
W ptzyidym iygodoiu obchod1'ić będ�iemy święio Lładowego Wojsłia Polskiego. Od dziesię
ri• miesi�y ludzie v, mundurach Ml obecni wszędzie tam gdzie interes społeczny tego wy
maga. Ze szczególną sympatią towarzyszymy w Nowosądeckiem tym działaniom wojska, które 
pobudzają proces uzdrawiania iycia publkznego i gospodarki. Również w tym numerze zamiesz
czamy obszerną relację o pracy grup operacyjnych. Czytelnik sam najlepiej oceni, jak potrzebna 
I bliska ludowemu poczuciu sprawiedliwości je!Jt ta żmudna robota. Chlubne tradycje bojowe, 
ofiarna służba w czas pokoju, a także pr,,ywracanie ładu i dyscypliny w ojczystym domu - wszy
stko to łącznie składa się na powszechny szacunek Polaków dla swej armii. Ostatnie miesiące wzbo
gaciły ten szacunek. W świątecznym dniu pomyślmy �erdecznle o łych, którzy pełnią służbę, byś
my w spokoju mogli fyć, pt'tlcować 1 szybciej wyjść s kry1'.)'S'U. 
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Z t!l(l<)d nik<1 „R,ec,v,oi,,toóc", 

ROK łl l 

' Zbieramy się rano w Urzęd,ie Wojewódz
ld,n. Afisz wywieszony latem zaprasza m, 
nc1ukc; pływania, choć po sierpnio\\·ej inspek
cji inne treningi zaaplikowano tulejs,cj ka
drrn. Komu dziś w głowie wyjazd nad jezio
ro'! Dziś jedzie się do Sękowej, Piwnicznej 
i Czorsztyna. Jutro - w kolejne miejsca. 
Pclnomocuik - komisarz Komitetu Obrony 
l{rnju, pik dypl. S'l'EFAN MICHAŁEK, umo
żliwił reporterom „Dunajca·' udział w relw
nc�an!-.ic, który ustali, czy zalecenia ekipy 
generała WLADYSf,A W A MROZA realizo
wane są wystarczająco energicznie. 'J.'n,·ba 
tu bowiem dopowiedzieć, że Inspekcja Sil 
Zbrojnych w Nowosądeckiem pozostawiła nie 
tylko pokaźny pakiet wniosków i pobudzoną 
ambicją ludzi, których skontrolowano. PO'w
stala także grupa energicznych oficerów do
dcrająeych uparcie w róine zakątki regionu 
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i sprawdzająl·ych, c1,y ,vszy�cy l'-erhl potr.&k
towali zalecenia :,ierpniowego raportu .  

Nieufni podcjrz('wati, ż e  lnspckcja ojewie
le zinie.ni. Pokontrolne wnjo!)ki z reguły po
zostawały p!'Zecież na papierze, wizytujący 
"''yjeżdżali, a życic "vracalo do nor1ny. 'l'era1. 
jest ,vszakże inaczej. ,,Prześwietlono" woje
wództwo wyjątkowo gruntownie, nie żałując 
czasu i nie lic,,ąc się z żadnymi układami 
wypunktowano słabe miejsca, dano czas na 
usunięcie niedoróbek. równocześnie dopingu
jąc mnrud<'rów ustawiczną obecnością w le
renie.  

• 

Z;.{czynan1y od s-decktego J\ai!.ł.s2a �ekrtJar-ka 
P} ta, c.zy ppłk Bog umil BcUej jesl umówiony 
z prer;ydentem. 

- .Ja pr�yc::hocbtt AMł�w� - ��łk'.ii. i'iQ 
pułkownik. 

Refleksje 
o młodych �' 
K-0mitet Wc,.je,wódzki partii przedysku� 

wal sytuację w środowiskach młodzież<>-; 
wych regionu i wyznaczył zadania wsz� 
stkim partnerom frontu ideowo-wycho; 
wawczego kształtującym postawy mlodef<!O 
pokolenia W obradach uczestniczył zastępca 
członka Biura Politycznego, sekretarz K<:;' 
Jan Glówczyk, kióry spotkał się także 
z aktywem ZNTK. Przebieg dyskusji re.o 
lacjonowala prasa codzienna. Będziemy do 
najciekaw,zych walków M,j debaty - a tak„ 
że do uchwały Plenum nawiązywa4 
w naszych publikacjach. Dziś zamieszczamy 
!ragmeniy zagajenia, które w imieniu Egze
kutywy KW wygłosi! low. Janusz Tomalski,/ 

K 
aide odode pokolenie u;.unac·zoue je-.1Jt •sa,rll� 
no zaletami jak i wadami swych ojców. JN 
i.cli niepokoją nas, a. nawet irytują niektór• 

reakcje, poglądy i postawy młodych, te warto �o
bie uzm:tsłowić, ie zrodziły się one nieprzypadkoat 
wo. Konflikty i rozdarcia domu rod'l.innego, uiedo.-. 
slatkj szkoły, błędy ruchu ml�dzieżoweg-o, �edo 4 

mogi ż�·tla publicznego - kumulują się Jatanu J M--
(CIĄG DALSZY NA STR. 3) 

- To proszę poczekać. 
Czekamy. Sekretarka do telefon u ·  - Pan i  Zo, .. 

siM., .:ostcnvi mi pa 1ii dzisiaj ch l eb?  Tok? Bnr-
d:;0d���1{{t 

prezydent jesL wolny. Kró�ka into�
macja: dzi ś chcemy skontrolować fui:1kcJo.nowa1�111 
urr.ędu, cz.tery sklepy, tri.y restn�racJe, J?iek�_rme, 
zakłady pracy. Interesuje nas stop1e1':t rcaliz..1.cJ.1. za.
dai'1 przckazanych pr?"cz ,vojewodę po lnspekcJ1. S1l 
Zbrojnych. Roleslaw Basiński wi·ęcza pułkowm�� .. 
wi szczegółowy harmonogram prac poinspckc.n „ 

nych oraz. pl ik  dokumentów, udostGp111a także po· 
kój do pracy. 

Przedtniotem badania b�dz.ie organizacja pracy, 
planowanie, funkcjonowanie kontroli, narady, szko
lenia. tryb rozpatrywania skarg i wni.oskó�. obsłu
ga obywatel i, stan sanitarny, zabezpieczeme pr�e
ciwpożarowe, i11formacja wizualna .dla p�te1:tow. 
To potrwa. Umawiamy się pod komcc dnia 1 rtt
s&amv w mia�·to (odd1.ielnie przedstawimy rt•z..ul• 
tat,-· · kontroli na sądeckim Ratuszu). 

* 

Najpi�rw - sami. Notujemy powieczthowne ob„ 
serwacje: pod ,,Staropobką'' chleb z samochodu 
do:-1tawczego wyłado ... vuje si� na chodnik; pod '!�
likatesami" - jeszcze zamkniętymi - gromadz1 s1ę 
kolejka; wokół Plant sprzątanie ulic ; w „Lachu• 
nie ma chleba. Rozmowa z kicrownic-Lką o tvm, 
że nie dowieźli, i z prezesem HoJdysem - że mia
ła  być  ciągloSt sprzedaży. Godziny dostaw są  po... 
noć uzgodnione z piekarniami, a jednak coś si.wan„ 
ku�:  tr[m.spol't? kontrola'? 

- · 



{CIĄG DALS!ł:Y ZE S'l'ft. 1) 

Sam1 nie dojdzierny do sedna problemu. Do� 
czamy zatem do wojskowej kontroli. 

* 

Wraz ze starszym chorążym Zygmuntem Hra.b
ezakiem, Aliną Jachimczyk (Wydział Handlu 
i Usług UW) oraz Krzysztofem Smolarkiem (Pań-
stwowa Inspekcja Handlowa) odwiedziliśmy w cią
gu dwóch dni jedenaście placówek handlowych na 
terenie Nowego Sącza. 

Zaczynamy od sądeckiego Rynku. Jako pierw
sza piekarnia nr 3. Właśnie trwa wydawanie pie
czywa. Chorąży Hrabczak zauważa jak jeden z pie
karzy wrzuca zmiotki do - jak się później dowia
dujemy - sita odsiewającego mąkę. Przedstawi
ciel PIH-u odkrywa pół kartonu przeterminowanej 
margaryny. Kierownik piekarni, Władysław żelaz
ko, tłumaczy, że nie sądził, aby tak deficytowy to
war mógł być przeterminowany, więc... nie pa
trzył na datę produkcji. Sprawdzamy książeczki 
zdrowia, listę obecności - wszystko w porządku. 
Gorzej z protokołem po kontroli Sił Zbrojnych, nie 
udaje się go odnaleźć. Władysław Żelazko infor
muje nas, że zalecenia dotyczyły założenia trutki 

na myszy, zamontowania regałów oddzielających 
mąkę od ścian i pozbycia się partii przetermino
wanego oleju. Wszystko załatwiono, a olej prze
znaczono do smarowania maszyn. Zresztą - prze
konuje nas - ostatnia kontrola z WSS nie miała 
zastrzeżeń co do realizacji pokontrolnych wskazó
.wek. 

Następnie odwiedzamy „Delikatesy". Jak zwy
kle kolejka. Jest świeże pieczywo, nabiał, wędzo„ 
ne ryby, kończą się czekoladowe cukierki. Kierow
niczka, Michalina Stanek, mówi, że nie otrzymała 
żadnych zaleceń pokontrolnych, ani wytycznych ze 
strony dyrekcji WSS. Z tego co się orientuje, woj
skowa inspekcja zwróciła uwagę na brak w jej 
sklep.ie maszynki do krajania sera i prześwietla
cza do jaj. Do tej pory nie otrzymała tych urzą
dzeń. Zwracamy uwagę na luźno zwisającą kratę 
oddzielającą silnik chłodni. Kierowniczka mówi
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:ie wzywała mechanika. który orzekł, iż nie da s.ię 
jej przymocować. Alina Jachimczyk zwraca uwagę 
na brak podpisów na liście obecności prawie całej 
zmiany z poprzedniego dnia. 

W „Staropolskiej" zajęte dopiero kilka stolików. 
Kierowniczka restauracji z dumą oprowadza nas 
po swoim gospodarstwie. Warunki lokalowe gorzej 
niż skromne. W kuchni temperatura dochodzi do 
40 stopni, latem nawet 50. Na zapleczu panuje 
wprost pedantyczny porządek, podobatle w doku
mentacji. W restauracji zatrudnione są trzydzieści 
cztery osoby. Szef kuchni przebywa aktualnie na 
szkoleniu w Bułgarii, zaś w „Staropolskiej" podaje 
do stolików bułgarski kelner. Kierowniczka zapra-
sza nas na placki firmowe; obiecujemy skorzystać 
z propozycji innym razem, gdy odwiedzimy „Sta
ropolską" prywatnie. 

W ,,,Ludowej", mimo wczesnych godzin rannych, 
komplet gości. Większość stanowią młodzi Cyganie, 
są też matki z małymi dziećmi. Na każdym stoli
ku kilka kufli piwa. Wejście umundurowanego 
chorążego skwitowano chwilą ciszy, ale zaraz za
pomniano o naszej obecności. Kierownik, Jan Sie ... 
radzki, kończy właśnie jeść śniadanie. Czekamy 
więc rozglądając siE;J po obficie zaopatrzonym bu
fecie. Duży wybór - apetycznie wyglądających za
kąsek, wódek, z win jest nawet „Ciociosan" za je„ 
dyne 560 zł. Jednak najczęściej zamawiane jest pi
wo. Jan Sieradzki oprowadza nas po magazynach. 1Jakaż różnica w porównaniu ze „Staropolską". Zgni
łe ziemniaki, beczka spleśniałych ogórków, wilgoć. 
Trochę dziwi wiE;Jc pełna entuzjazmu opinia Ko ... 

misJi Proilukcji I Gastronomii Rady Spółdzielcze) 
WSS, która ::;twierdziła : ,,Porzqdel, i czystość 
w magazynach, po·mieszczenia.ch produkcyjnych., 
sali konsumpcyjnej, zapleczu. i .na podwórzu". 
,,Ludowa" nie c·ieszy się dobrą opinią wśród Są .. 
deczan. Kierownik przyznaje, że wielokrotnie mu
siał korzystać z pomocy milicji. Ma np. swoich 
stałych trzydziestu klientów, przeważnie emerytów, 
którzy okupują stoliki od rana do późnych godzin 
nocnych. Częste są przypadki przynoszenia ze sobą 
alkoholu, mimo wysokich kar ( 1 0-15 tys. zł) nie 
udaje się wytE;Jpić tego zwyczaju. - Od paździer-
71.ika przestawiamy się W calo§ci na żywienie za
kładów pracy, więc dla stałej klie'Ttteli  zabTaknie 
miejsca - pociesza siE;J kierownik. 

Nasz rajd po zakładach gastronomicznych koń
czymy w „Barze Węgierskim", Na zapleczu ład 
i czystość. Kierowniczka z dumą pokazuje zrobione 
przez personel słoiki z marynowaną papry�ą. bo 
przecież czego jak czego, ale papryki w „Barze 
Węgierskim" nie może zabraknąć. Restauracja za
trudnia dwadzieścia trzy kobiety i jednego męt:
czyznę. - Dajemy sobie jakoś radę - mówi Te
resa GWóźdź - najgorzej latem, kiedy otwieramy 
ogródek. Wówczas klienci nagminnie rozkradają 
nam zastawę. Zanim keln erka przejdzie prawie 
czterdziestometrowq odległość z kuchni na dwór, 

:złodzieje ulatniają się bez żadnych przeszkód. Chy
ba zaczniemy brać kaucję za sztućce i talerze ... 

Na ulicy Węgierskiej odwiedzamy j;szcze sklep 
nr 4. Bardzo małe zaplecze, kaflowe piece - w su
mie nie najlepsze warunki pracy. Kierowniczka 
skarży się na mleczarnię, która często spóźnia się 
z dostawą mleka. Za mało otrzymuje też pieczy ... 
wa z piekarni nr 1. Zwykle zamawla około dwu
stu bochenków - dostaje połowę. Tak więc w po ... 
ludnie chleba już nie ma. 

Piekarnia nr 2 przy ulicy Długosza. Zgodnie 
z zaleceniem Inspekcji Sił Zbrojnych od 4 paź
dziernika będzie remontowana. Kierownik, Józef 
Zięcina, mówi, że w piekarni zatrudnionych jest 
czternaście osób na trzy zmiany. Jakość wypieka-

nego chleba nie jest najlepsza, ale piekarnia ma 
moc przerobową niecałe dwie tony,_ a musi wy
twarzać trzy. Chętnie podjęliby się wypieku btiłek, 
ale czy uzyskają na to zgodę nie wiadomo, może 
po remoncie ... 

Popularny „blaszak" przy ulicy Limanowskiego 
ominęła Inspekcja Sil Zbrojnych, nie ma więc za
leceń pokontrolnych. Stan dokumentacji, podobnie 
jak i magazynu nie budzi zastrzeż.eń. Na zapleczu 
kilkadziesiąt kartonów wyrobów z „Wedla" ocze
kuje na specyfikację. ,,Blaszak'' ma pecha do kra
dzieży. W ubiegłym roku aż czterokrotnie się doń 
włamywano. Jednak zładziejom nie udało się otwo
rzyć sejfu. Wielkim kłopotem kierowniczki sklepu 
jest odprowadzanie utargu do banku W · wolne so
boty. W zwykłe dni przyjeżdżają specjalni konwo
jenci, a w .dni wolne od pracy kierowniczka wraz 
z ekspedientkami sama odnosi znaczne sumy do 
banku. Jak długo można tak ryzykować? 

Dyrektor magazynu WSS na Gorzkowie Stani„ 
sław Ryba, wydaje się wprost ucieszony naszą wi
zytą. Zdradza nam, że za pochwałę Inspekcji Sil 
Zbrojnych otrzymał od dyrekcji WSS znaczną na
grodę pieniężną. Przydzielono ją także dwóm kie
rowniczkom z jego magazynu. Zwiedzamy czyste, 
przestronne hale. Wśród towarów dominuje mąka, 
herbata i makarony. Jest również 18,5 kg pieprzu, 
ale w pierwszej kolejności otrzymają go restaura
cje i masarnie. Je-s,t szynka konserwowa, musztar
da, stosunkowo niewielkie ilości kisieli i galaretek, 
budynie oraz „Przyprawy do zup". Wracamy do 
biura, aby sprawdzić listę obecności. Są wszystkie 
podpisy, a nawet zaznaczone spóźnienia. Dyrektor 
Ryba wyjaśnia, że za dwukrotne spóźnienie do 

-

pracy zmnie,j.sza stę pracownik-om premię o 25 pro-
cent. 

Po drugiej stronie ulicy mieści się magaiyn 
\VZSR, tzw. Zakład Obrotu Artylrnłami Przemy
słowymi i Spożywczymi. W sekretariacie wywie
szka :  .,Szanuj szefa swego, możesz mieć oorszepon. 
Dyrektor Andrzej Martiszek z rezygnacją przyj„ 
muje naszą wizytę: - W sieTpniu, co czwarty 
dzień miałem kontrolę :-- zwierza się chorążemu. 
Z\viedzarny maga.zyny wraz z ich k•i-erownikiem, 
którego dyrektor Martiszek s.pecjalnie poprosił, 
mówiąc: - Niech się pochwali s,10oim gospodar
stwem. I rzeczywiście jest się czym chwalić. Aż. 
dziw bierze, jak w takim gigancie można utrzy
mać podobny porządek. Jest to jednak rezultat 
pracy całej 324-osobowej załogi. Wszystkie zale
cenia · pokontrblne wojskowej inspekcji, a więc: za
il"...stalowanie klamek w pomieszczeniach sanitar
nych, prawidłowe umieszczenie gaśnic piano\i:.•ych, 
zaizrilowanie końcówek przewodów elektrycz
nych - zo,staly wykonane. · 

* 

- Odnowa zawitała do urzędu - mówią miesz"" 
kańcy Piwnicz.nej. Istot.nie, w gmachu administra
cji terenowej trwa malowanie. Zapach farby mie
sza się zapachem wędlin z pobliskiego sklepu mię
snego, Lekki popłoch wśród pracowników. Naczel
nik, l\Iarian Cyc-oń, przerwał urlop i wita się z gru
pą kontrolną. Mjr Henryk Wasialt wraz z przed
stawicielem \Vydzialu Kontroli i Instruktażu UW, 
Józefem Respektą. zasiadają do szczegółowego 
sprawdzenia stanu realizacji zaleceń pokontrol
nych. 

Grupa druga - kpt. Marek Staniec, chor. pl)ż. 
?,,Jarek Kolibabka, Zenon Załubski z Sanepidu 
i Józef Czarnecki z Wydziału Zatrudnienia U\V -
wyjeżdża na kontrolę jednostek gqspodarczych; 
grupa trzecia - por. Edward Glanowski, Maria 
Czerujk z. PIH-u i Marek Romański z Wydziału 
Handlu UW - bierze pod lupę piekarnię GS-u nr 
1.  W ciągu doby wyp ieka się tam 7 ton pieczywa, 
które trafia również do Nowego Sącza. 

Pierwsze spostrzeżenia : bałagan w pomieszcze
niu kierownika, stosy brudnych papierów na szaf
kach, bezużyteczne narzędzia pomieszane wraz 
z trucizną na muchy. Kantorek konserwatora, Jó ... 
zefa l\olroza, pełen zardzewiałych rupieci, smarów. 
Karaluchów nie ma. - Wytruii§my robactwo -
mówi jeden z piekarzy - ale teraz zu b rak bo nam 
środków dezynfekcyjnych. Może być źle. · 

- Jestem uczulony na punkcie czystości i po.: 
rządku - stwierdza por. Glanowski. - To się da 
zrobić w każdych warunkach. Może taką kontro
lą pobudzimy do gospodarskiego myślenia. 

Skargi pracowników na administrację GS-u. 
Wiktora Długosza pominięto przy podziaie premii. 
13 grudnia ub. roku powoła.no go do odbycia trzy
miesięczncg-o szkolenia wojskowego. Innym, którzy_ 
w lipcu zakoń.czyli zasadniczą służbę wojskową, 
nale?.y slę urlop. - Nie możemy się o n iego do
prosić - mówią. - W ogóle trudno się z bivrem 
dogadać. Krzyc.zą na człowieka, jakby nie b·yii po..; 
wołani do załatwiania naszych spraw. 

Restauracja kat III „Majerzanka" w Łomn-icy.. 
Oglądamy pokój socjalny personelu: brudny, le
piący się stolik, pootwierane szafki, śmieci. Zaże
nowanie tym większe, że pracownikami są wy
łącznie kobiety. W magazynie s,zwarc, mydło i po
w idło. Bezużytecznie stoją dwie dębowe szafy, 
a obok mnóstwa talerzy, naczyń i przyrządów ku
chennych, starych i nowych. Zastępczyni kierow
niczki, Maria Wąsowicz, n.ie potrafi odpowiedzieć 
na pytanie, czym dysponuje. - To wie tylko pani 
kierowniczka, która przebywa na opiece. 

,,l\fajerzanka" zatrudnia szesnaście osób, do pra
cy przys·zło zaledwie pięć, reszta - na urlopach 
i zwolnieniach Pięcioosobowa obsługa całkowicie 
wystarcza. Czyżby w podwyżki cen w tym lokalu 
wkal'kulowa.no przerost zatrudnienia? W książce 
kont1r-olri kilkanaśde wpisów. Zauważone dziś man
kamenty powtarzają się od roku. K·ontrole be� 
bezwzględnego egzekwowania wnjosków są - jak 
widać - be,z,celowe. 

Pawilon handlowy w centrum Piwnic.z;nej. Skle,p 
włókienniczy (nT 24) zamkmięty. Na drzwiach wy-. 

(CIĄG DALSZY NA STR. 8, 9, 16) 

nych. Nie mogą się tłumaczyć brakiem 
pieniędzy - za ubiegly rok mają prawie 
3 mln zł oszczędności z funduszu plac:. 
Trzeba było wcześniej myśieć! 

sie - jak twierdzili klienc,j - ... na za"" 
k>upy. Czy można się dziwlć, że ludzie 
psioczą na handel? 

• Zakład Oczyszczania Miasta w No
·wym Sączu stanął  pr.zed n.ie lada pr-0-
blemem: brakuje zamiataczy ulic i ła
dowaczy. Na całe miasto przypada z.a
le-dv.:rie dwóch zamiataczy (w tym jeden 
na pół etatu) i dziewięciu ladowa<:zy 
(potrzeba najmniej trzydziestu). Przy
czyną są zbyt niskie zarobki. Dopiero 
ostatnio mówi się o podwyżkach: staw
ka godzinowa ma wzrosnąć z. niecałych 
17 ,J na 24. Obok kłopotów lmdrowy,oh 
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pracę u.trudnia także zła jakość sprzętu. 
Strach pomyśleć, c-0 będzie w :z.imii..e. 
Kierownik Wydziału Zatrudnienia UM, 
F-ranciszek Gargas, mówi, że każdemu z. 
pot,encjalnych kandydatów proponuje 
pracę w Zakładzie Oczyszczania Miasta, 
ale na próżno. Lu,dzie nie wierzą, że 
będzie podwyżka, a utarła się o.pinfa, ie 
ulice zamiata się za „psie pieniądze". 
Mo-że ktoś z kadr Zakładu podyżuro
wałby w Wydziale Zatrudnienia i po
szukał chętnych do pracy? - Zresztą -
stwierdził na zakończenie Franciszek 
Gargas - Za.kład sam w ciąou ostatnie
go roku „podcinał gałąź, na której sie
dzi" nie wprowadzając wcześniej pod-
1'>U.żki pl«� .Ua pra«>wników jiz11c.-

8 Doszły nas sygnały z okolic Ko
rzennej, że tamtejszy Punkt skupu nie 
przyjmuje prosiąt o<l. rolników. O wy
jaśnienia poprosiliśmy stanisława Su
rówkę z Wydziału Rolnictwa, Leśnidwa 
i Skupu UW. oto co powiedział :  - U 
nas również interweniowali rolnicy z.. 
Korzennej, ale nie m6źemy im pomóc. 
Za-kłady Mięsne mają zawarte wielole ... 
tnie umowy z hodowcami trzody chlew
nej_ z okolic Korzennej na dostarczanie 
prosiąt. N a zwierzęta n.teza-kontraktowa ... 
ne po prostu. bra-k naby�ów, a trudno 
10-12 kilogramowe prosię dać pod nóż. 
Obec11ie spadła cena warchlaków na 
wolnym rynku, więc rolnicy wolą s,prze
dać je w punktach skupu. Zotganizo
waliśmy w Korzennej jeden skup in
terwencyjny prosiąt, ale 1ia w�cej 
sztuk nie ma już zbytu. 

e 29 września około południa w s.kle-
pie obuwniczym w Nowym Sąc:z.u przy 
ulicy Paderewskiego wieloosobową ko
lejkę obsługiwała tylko jedna ekspe
dientka, dru-ga W,Ybrala »-i'i w tym eza-

O Mówi Mirosław Kopiński, przewo'
dni-czący OKON-u w Czarnym Dunajcu: 
- Grupa inicjatywna Gminnego Oby
watelskiego Kom.itetu Odrodzenia Na
T"odowego powstała już w styc:niu. Od 
poczqt..lcu swojej dzialalno-§ci wyszliśmy, 
:z założenia, że to nie my będziemy de• 
cydować o powołaniu OKON-u, ale spo
łeczeństwo. Gmina liczy dwadzieścia ty
sięcy osób. Zorganizowaliśmy piętnaście 
zeb;aii, cztery wyjazdowe, spotkaliśmY, 
się z przedstawicielami różnych środo
wisk. \V tej chwili nasz OKON licz11i 
trzydzieści osób. Na ostatnim spotkml-iu. 
ustaWiśmy, że nie jest konieczne two
r,.zenie odrębnych Komitetów w poszcze.., 
gólnych wioskach czy zakładach pracy, 
gdyż nasz OKON w Czarnym Dunajcu 
reprezentuje wszystkie §rodowi.ska z te
renu gminy. W działaniu kierujemy się 
zasadą, że to nie my powinniś·my roz
wiązywać problemy, od tego jest n.p. 
Ra.da Sołecka - naszym zadaniem jest 
inicjow�nie ludzi do wspóJ.� d:.iuła
nia. � 

O St&Fs-1.q ogflli-01:nisb:Z poia1 ili®wa 



gatywnie oddziałują zwłaszcza na wrWliwą ml&� 
psychikę. Było tych niedostatków, niedoróbek i 1ta
fa!":zowań aż nadto w minionych latach. 

Po drugie - skuteczność procesów wychowaw
('::v;c_h z=.tkłóca nie tylko zły przykład dorosłych. Za
kłóca te procesy również wewnętrzna niespójno.ść 
systemu kształtowania młodych osobowości. Jeśli 
kłóci się wzajemnie to, cd młodzi slys,:.I\ w domu, 
w szkole, telewizji, kościele i w rówieśniczej orga„ 
nizac,ii - potęguje się w nich sceptyeyzm. Pn.y 
szczególnym spiętrzeniu się sprzecznych oddziah'
waft - a mieliśmy z tym do czynienia w jaskrawy 
sposób przez 300 11.iespokoJnych dni w Iata.cli 
1S80-81 - sceptycyzm pr:,;eradza. się w aktywny 
sprzeciw wobec autorytetów, praw i rozwią„a.ń 
oferowanych przez ś,,:ria.t dorosłych • 

Po trzecie - nie jesteśmy w podxie.lonyr_u 9oli� 
tycznie l ideologicznie świecie monopoJi.stami 
kształtowania postaw i poglądów. Nie my *dni 
zabiegamy o wpływ na p-rzyszłe oblicze m!oded 
generacji Polaków. Przez długie Iata poddawana 
ona była obróbce sił socjalizmowi nie przy ja.,.nycb# 

tendencji bezideowych oraz de:Jtrukeyjnt"nrn WPłY
wowi karykatu ralnych wy1,aczeń socjalizmu. 

Po czwarte - pokutuje jeszcze wśród Diektór)·t-h 
, naszych towarzyszy błędny i wygodny pogląd, ie 

za wychowanie odpowiedzialne są: wyłącz.nie dwa 
resorty: oświata oraz kultura. Ewentnalnie jeszcze 
organizacje mlod1:ieżowe? Tymczasem wychowanie 
to sprawa ponadres"Ortowa. . ,vycbowuje i 1:akład 
pracy, i literatura, i środowisko rówieśnicz-e, i bah,
gan w mieście, i niedzielne kazanie też. 

?o piąte - znaczna częśC młodych żyje sprawa
mi sportu i turystyki. Nie umieliśmy zdyskon!owat6 
szans wychowawczych, jakie io  dziedziny aktyw-
11t1ści stwarzają w kształtowaniu pożąclanych po„ 
staw młodzieży. Sport w l'olsce od lat jest cho.ry, 
zafałszowany, przeżarty pieniądzem i nastawiony 
na wyczyn. Zaniedbanie rozwo.iu kuHury fh:ycznej, 
sportu uprawianego masowo dla przyjemnofici ora7. 
krajoznawstwa pozbawiło nas możliwości skanali
zowania energii młodych i kultywowania zdro'-"'·t•,; 
rywalizacji, w trakcie które.i mogą ksdałtował; się 
pe-•ytywne cechy moralne. 

Trzeba te oczywiste prawdy uwzględnić, jeSli 
przystępujemy do sprawiedliwej oceny S)' tuacji 
w młodym pokoleniu, i jeśli chcemy wytyczyć 
drogi skutecznego oddziaływania w przysztości. 
Bez samokrytycznego stosunku dorosłych do błę
dów wychowawczych popełnianych po dziś dzień 
nie da się przyspieszyć procesu formowania .na
stępnej zmiany w pokoleniowej sztafeei� Polakł,w, 

Nasza debata o zadaniach p.a.rtii w Pl."iWJ' z mło
d.:ieżą odbywa się po IX PJenuru Komitetu Ceu
traln.ego. Nie wchodzimy więc na teren dz!ewiczy. 
Temat został gruntownie rozpozna.ny, kierunki 
działań są jasno sprecyzowane, uchwala KC je.sł 
dostępna w każdej instancji. Rzecz w tym, że nil' 
wszyscy zadali sobie trud przemyślenia dot'obku 
IX Pleuum i przełożenia go na jt�zyk praktyki 
w swoim środowisku. Pierwszym zatem obon·ią-r.
kiem całej wojewódzkiej organizacji, wszysf kich 
instancji czynimy od zaraz upows·1,ech11hmie, a v.adE' 
wszystko realizacj� zadań wyznaczonych pf'Z('Z JX 
P!enum. 

�asze posiedzenie winno t>obudzić całą partię 
w rcg·ionie do twórczego, nieformalnego pochyle
nia się nad dokumentami Komitetu Centralnego, do 
en• - 'e::r.. : - 1>  , •. ,, l -: lcn ; "' w życic wy.plyw,'!.,h�t:y.:h 
z nich wniosków. 

Budując plany i proga.my odd:.daływania na kon
kl'etne środowiska młodzieżowe należy u wzgh.·dni{) 
nast,ępujące przesłanki: 

Znaczna część młodego pokolenia podda.na bylł& 
w· � · - i  ,,. ... n trnrr,-- .-. .... amłzic, totąlnie dys'o:e·1 v t i, �  
jącej dorobek socjalizmu. 13 grudnia sparaliżowano 
swobodę jawnego uprawiania tego karygodnego 
bałamuctwa. Naszą rzeczą jest teraz stopniowe. 
cieroliwe, ale jednoznaczne usuwanie skażeń 
w zbiorowej świadomości młodych. Będzie 1o dlubri 
pl'.ąr;cs odwo;iowywania. obszarów, po których )wlał 
bc·r,pardonowo przeciwnik. Nikt z nas nie ma pra
wa. uchylać się ocl aktywnego uczcsh,ict wa w robo
cie oczyszcza.ją.rej umysłv młod·vch z wroP,"ości 
i nie t•fności wobec socjalizmu. Czeka nas wielka, 

trud .... , -ra - 1 �' -� 
bb1,sk idea łom &Mjałi'nDw. 

Zmiany wymag·a S!'st.em kHtałeeuia i wyehowa
nia. Od wychowawci�w ią·dać bętl,demy wysGkich 
wa.loców ideowo-moralnych. Konieezna jesł zatem 
przebudowa systemu rekrutacji, kształcenia, za
trudniania i awansowania kadr nauczycielskich. 
Właściwy dobór kadr wiąże sie z po1>rawą sytuacji 
materialnej łych, którym powienamy inżynierię 
umysłów i serc młodzieży. Lata niedoceniania statu„ 
su ekonomic:mego nauczycieli spowodowały ncga.-.. 
ływaą se!ekcj� ząwod-0wą,, co zemściło się na nas 
srodze w dr&matycznych miesiącach ubieg;łego ro
ku i nadal daje o sobie znać. Mimo kryzysu go-
spodarc�ego musimy podnosić tę zaniedbaną kwe„ 
stlę. gdyż dotyczy ona newralgicznego dla ks:t.taJ„ 
kwa.nia. świadomości mlócldcży środowiska zawo„ 
dowego. Nauea:.yciel Jest sojusznikiem pairntwa 
i partii. Gdy on zawodzi, chwieje się nJe tylko 
Mkola. Samymi apelami nie lłC"J:3'nimy z pedagog-ów 
s.,;ermie1·-iy nu1.ej sprawy, 

NiPzaleinie od tego, kiedy p11f!>Stwo n6He st.ł11oć 
będzie na K"eneralną poprawę systeu.1.u opłacania 
m.uczyeiełi, domagać się_ musłm'y od administra�Ji 
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te t!ostosowat,ą tło realiów zakładu pracy i zrozą:
miałą dla mfodych - wykładnią now)·ch rnguł gry 
ekonomicznej. Popu .la-ryza.cji t ych reg·uł musi to� 
war.zyszyć umiejętne wskazanie roli i miejsce mło
dych w re· rormie, ich szans i perspektyw. 

Kryzys gospodarczy zmusza nas do powiedzenia 
młodemu poko!eniu z całą ... szczerością, że nie otwo
rz:r sJę w najbliższym czasie żadcu róg obfitości, 
który pozwoliłby nadrobić zaległości w infra.stru
kturze niezbędnej dla kultury, sportu i rekl'Cacji. 
w szybkim uzyskaniu mieszkali. W tym więks7.ej 
cenie będą więc inicjatywy organizae.ji młodzieżo
wych i społecznych, dyrekcji zakładów i admini
stracji Jtaństwowej idące w kierunku maksymalneN 

go wykorzystania istniejącej bazy, remontów i ada
ptacji. Konieczne staje się popieranie - na ile tyl
ko administrację stać - społecznego ruchu kultu
raluego, młodyf.!11 artystów amatorów, rajdów tun-
Słyunych, spartakiad sportowyeh j dobrej rozrywki. 

Tn.y O.fgałłiz&ejc m:łodz�że....ve ifftmie�f.le. w wo
jowód•l·witl - ZSMP, ZMW, ZHP - JM>$iac1Rót\ bo-

�" 
terenowej z..w-iększN,ia troski o sytUia(\łę bytową 
pcdagcgów. Spor1l jest w te,j d�iedzhlic zan.iedb!!.ń. 
al� też niemało mOJH.i.woś·cl wy;iś,.eia uapr?.echv te
nrn środowisku. 

.NaJskuteczniejszą drogą po�yskania młodych są 
działania nic ograniczające się tylko do słów. Nid
szybciej dojrzewa się do akceptacji socjalizmu 
uczestnicząc w realizacji jego ideałów, PokoJenic 
ZMP rozumiało ogrom zadań koniecznych do pod
jęcia, bośmy umieli wciągnąć je w orbit� narodo
wych kłopotów, boSmy wyznaczyli porywające fron
ty robót. Tamto pokolenie stanęło i>rzy socja.l�zmie 
na dobre i na zie, bo unurzało sobie ręce w ro}.lo
cie przy jego budowie. Socjalizm to nie byio wrę
czanie kwiatów· na akademii i robienie kl ald na 
uroczystych fetach, lecz współud:.dal w wychodze
n.i.u z biedy. Mimo wszystkich potknięć i ciężkich 
bł�dów tamto historyczne doświadczenie nie uległo 
przeterminowaniu. Przyg·otować młodych do udziału 
w żydu p11b liC'l,Ufm zdołamy wtedy, gdy będziemy 
śmh\!ej włączaó ich w przemiany, konieczne d:dś 
i tak uparcie przez naszą partię inicjowane. Mło
dzfoż może \ musi sta.ć się jednym z głównych mo
torów tych przemian . .Test to zamysł realny jcdm1K
że nie po1n·7ez kupowanie telewh:orem ko1orowym, 
lecz w rczuJtacie otwarcie dróg awansu społeune
g·<, i zawo<lowego. Dla. zdolnych, ambit.nvch i tid
powietlzialnych trzelJa te drogi naprawdę sr;3,bko 
odbJoknwać, 

Twórzmy zatem w regionie, w zakładt.ie 1n·a.ey, 
w każdej miejscowości, pers1,ełdywy sukcesu J)O
kolcuiowego, szukajmy takich frontów prac}', khl
re młodzież uzna. za swoje i zechce podjąć. Nas:i:ą 
rzf:'czą jest pomóc w znaJezieniu atrakcyjnych ce� 
łów i doradzi{i metl}dy do,iścia do nich. Natomiast 
zadaniem organiz.t,eJi młodzieżowych bcdzie ur-:,,:e
wod:r.enie w codzienne.i .realizac.ii zamierZeń akcep� 
towanych przez rówieśnicze zbiorowości. 

Szrl. nsą młodych jest reforma gospodaircza. Szan� 
są. reformy - z kolei - jest ud.ział młodych w rea
lizacji jej celów i zadań. Zrozumienie tego związku 
wzajemnego nie zostało jeszcze upowszechnione, 
Młodzi nie znaleźli się dotąd w awangardzie wdra
żającej reformę, Wpisujemy zatem jako pilne za
danie instancji partyjnych i administracji gospo
darczej dotarcie z przystępn·ą i kompetentną, a tak-

g!.ł.te, samodzi.elnic wypracowane progra.-my ftiała-
11ia. Nie zamierzamy ingerowae w formy ich re
alizacji. Odrz1rniliśmy dawne praktyki w stosun
kach instancji PZPR ze związkami mlodzie-ż-y. 
Chcemy natomiast wspólnie okreś lai płaszczyzny 
autonomicznej d."Ziala!nośei tych związków, oma· 
wiać rod1:a;ie wskaz;nvancj przez młodzież pomooy, 
metody kontaktów, wymiany informacji i poglą
dów. Będziemy organizacje mJodzieżowe wspoma
gat' poprzez naszych młodych czlonkflW na.leżących 
do tych związków, a także poprzez pomoc w oży
wieniu pt'acy ideologicznej, gdyż jest ona warun
J.:iem zaJ)ewnienia sobie przez partię doph·wu ndo
dych w nasze szereg-i. 

Namaw'iamy działaczy młodzie:i.ow�·ch do ko::1se
kweutnego odrzuca.nia sehemat6w, pracy l)O'Lon:ej, 
J>rzedsięwzięć fasadowycb. Nie służyłyby one w 
najmniejsz;ym sto1miu odzyskiwaniu wiarygo,1no
ści ruchu młodzieżowego, Podnosimy tę sprawę. 
gd)'Ż partia sama odrzuca zu:i;yte szablony swej 
dzialaJności i jest zainteresowana tym. aby procł'S 
odradzania socjaJb::mu, oczyszczania iyela. PHbli
cv.ueg.o z. fałS:Z\I - obj-�ł także jej pa.rtneri,w,, 

Mło!hk;, jest S'IC:t:eg·i, ! uie uczulona i wra.iliwa. .n� 
sprawiedJh-vość SJlOłeczną. 'Wiadomo zaś, że wla:'.i.nie 
ta zasada stanowi podstawę naszego ustroju społe
cznego. R·t:eez w tym, by naturalną tęsknotę 1nło
dych za światem sprawicdJiwic urządzonym wyko
rzystać jako pomost łączący J}artię z młodymi. Pi·�e
szkodą w budowie tej więzi bywa każde odstę
pstwo od idei, każda niesprawiedliwość. Młod·.f.i re
agują wtedy spontanicznie, gdyż widzą estrze.i niż 
r' •}!'fłf:H zj,nviska p.-,tf;lo"'H sp�łec:rne;i, niecier!)Hwle.i 
domagają się karania winnych. Młodzież jest iatem 
naturalnym sojusznikiem socjalizmu, tyle że po
.P�dliwym. Odgrodzona od prawicy społecznej, zbi
jającej kapitał zaufania na naszych bl�dach, mo:ie 
sta.C się ważnym czynnikiem spra;wezym odrodzenia. 
moralnego, jeśli socjalizm będziemy jej prezento
wać j�ko proces społeczny, jako zespół zadań de 
u·ykonania, jako walkę przeciw nierówności, n.ie
tole.ranc,ii i zuieczuUcy. Im więcej wokół nas bę
dzie sprawiedliwości, tym silniejszą atrakcyjność w 
młodych oczach zyskiwać h,dzie socjalizm. Im wię
cej odniesiemy s o.keesów w eliminowaniu :iła, w 
racjonalnym urządzaniu świata, tym szybciej mło
dzi uznają socjalizm za swoją własną sprawę. 

Kazimierz Turek z Komendy Woje
wódzkiej Straży Pożarnych informuje, 
że w trzeciej dekadzie wrze�nia wybu
chły trzy pożary w gos_po.darstwach rol
ników indywidualnych w Podobinie, 
N le·dźwiedziu i Lipnicy Wielkiej. Spło
nęły trzy budynki gospodarcze wraz ze 
zgromadzonymi w nich pł-odamd r-0lnymi 
i sprzętem rolniczym. Str.a.ty szacu}e się 
na miHon 100 tys. złotych. W tym sa
mym okresie ubiegłego roku z.anoto \va
no cztery po:i.ary, których straty ob�i„ 
cz-no na 910 tys. 600 zł. 

-, Ja.sienna, M-0sz-czenica, Tr:retrzewi
;na - te m iejscow-0ści nie ci,eszą si� do„ 
brą op1nią wśród k ierowców WPK. 
Wulgarne zachowanie pasaż:erów, p-0bi„ 
cia ki,erowców (ostatni taki przypadek 
miał miejsce 18.IX. w TrzelTzewinie) 
z1,-.usza dyrektora WPK do podejmowa
n:a o·stateozny-ch kroków - zamykania 
linii .  Cierpią na tym normalni pa•saże
rcv.,.1ie, może więc oni 2idołają przetłu-
w 2.czyć swoim ziomkom, że autobus nie 
służy do wszczynania pijackich burd? 

9 Z kroniki milicyjnej: Nowy Targ 
- dwóch mężczyzn, podając się za pr.a
c<Ji,,vników Opi,eki Społecznej, weszło do 
mieszkania 83-letni.ej Emili i Ł. S·'1rawcy 
zamknęli wlaśieiciełkę wraz. z. jej kre-

wną w jedny,m pokoju, a następnie 
pr z7 >::zukali mie:;zk.anie i zabrali 15 tys. 
zł. O W Sieniawie obok torów kolej.o
wy-eh znaleziono zwłoki KaZ'imierZla P. 
Na jego głowie stwierdzono liczne rany 
cięt,e, będące przypuszczalną przyczyną 
zgonu.  Postę.pcwanie przygofow.awcze 
prowadzi Wydział Doch-odzeniowo-śled
czy KW M.O. • Z prywatnego mies,zka
nla we Frycowej skra,dziono suki-enkę 
damską wa.r tości 9 ty-s. zł oraz banknot 
100-zlot-owy, Sprawczynią okaroła się 
Ewa M. z Ro:ż,nowa. e Nowy Targ : nie
znany sprawca poprzecinał w jednym 
z bl0ków kable telefoniczne do 30 abo
nentów. • Na sta.cji w Nowym Sączu 
pociąg osobowy r.elacj i  Krynica - Kra„ 
ków potrącił 81-Ietniego Bernarda P. ze 
Stróż, który zmarł po przew,iezieniu do 
SZ.!Ji tala. • Prokurator Rejonowy w Za
kcpanem areS"ztował Woj'Ciecha F. po
dejrzanego o moTalne i fizyczne znęca
nie się nad :żoną. • Aresztowano Krzy
szt-o·fa K. � Przyszowej podejrzanego o 
czynną napaść na kierownika pociągu. 
$ \V Białce Tatrzańskiej włamano się 
do sklepu zabierając 45 butelek wódki, 
wina i papierosy. e ProkuT.ator Rejono
wy w Zakopanem aresztował Andrz-eja 
B., który w miejscowośoi Zą·b, pr-owa-

dząc ciągnik w stani:e nietrzeźwym, sp0 ... 
wodował wypadek. Zginęła jedna o.'l'C'Da. 

fi) .Tak sygnalizuje nam Jócł:ef Wit· 
k1>:wski - dr Andrzej Rzepecld otrz.y„ 
m,ał od Zarządu \Vojewódzki,ego 
ZHo,WiD dyplom i proporczyk 
ZBoWiD-u. Dyrekcja PPU w Szczaw
nky przyczynia się do rozwiązywania 
s:praw i problemów organizacji komba
tanckiej oraz jej członków. 

• W „Dunajcu" z 1 s ierpnia skryty
. ko wa Lam prace ZSMP-owców przy u
kładaniu chodnika na osiedlu Barskie 2 
w Nowym Sączu. Nie był to z mojej 
strony atak na cenną ideę budownic
twa patronackiego, bo tę . .,Dunajec" bę
dzie zawsze popierał, lecz wytknh!cie 
nie'Srt,arannoś·ci ki lku ludziom. 

SMIERDZĄCA SPRAWA. Przypomi
namy fragment publikowanego pr�d 
.t.ygodniem listu z WZSR po'dpi.saaego 
.prz.ez wkepreze,sa A. Gierata i kierow� 
nika działu produkcji J. Jagodzińskiego: 
„Wyj1aśniamy, że 14.IX. masarnia RS w 
N::lwym Sączu wyprodukowała kiiełba1:,ę 
p0 c;, 7owska z fTlrDż•onych łopatek chiń
ł,kich ( ... ) Ogólna jakość tych wędlin niv 

odbiega od wymagań z.godnie z obowJą ... 
1.ują�ymi normami." 

z" ostatn iej chwiłi : potwierdziły i,,)�i 
r,eklamacje kl:Lentów, którzy w sklepi" 
w Zabclczu z.akupHi cuchnącą kiełb-a.st� 
rzesz-owską ! Terenowa Sta-<!ja Saniitar
uo-Epidemiologiczna wydąła orzeczenłe: 
,,Zbadane próbki kie!basy są środkiem. 
spożywczym niewłaściwej jakości - ze„ 

ps·u.tym, o czym świadczy obecność pro
duktów rozkŁadu. białka, potwierdzona 
dodatnim wynikiem próby Ebera oraz 
zmienionym-i cechami organoleptyczny
mi". Państwowy Tere.nowy Inspektor 
Sanitarny z a k a z a ł dalszej sprzedaży 
i produkcji tej kiełbasy oraz skierował 
wniosek do kolegium o ukaranie kiero„ 
wnika sklepu. Prokuratura podejmie 
śledztwo w sprawie karygodnego mar
notrawstwa wędlin w zakładzie mię
snym RSZiZ „Samopomoc Chłopska" w 
Nowym Sączu przy ul. Grodzlci.ej. 

Czekamy na finał. 
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6 dy fen numer „DunaJca� doirze do 
rąk Czytelników - Kongres Te
chników Polskich będzie dobiegał 

do końca. Warto jednark przypomnieć, 
z czym na ten Kongres pojechali dele
gaci Nowosądeckiego. 

Uczestniczyliśmy w przedkongreso
wym spotkaniu zorganizowanym przez 
Oddział Wojewódzki Naczelnej OrgJllli
zacji Technicznej. Sp.rawą, której po
święcono szczególną uwagę, były barie
ry na drodze reformy gospodarczej i 
sposoby ich usunięcia. 

SPośród czterech referatów - trzy 
dotyczyły wdrażania refwmy w naj
większych zakładach pracy : ,.Gliniku", 
ZNTK i SZEWie, czwarty - problema
tyki ekonomicznej. Niestety (a jest to 
nie tylko moje odczucie) - jedynie 
pierwszy, wygłoszony prz.ez inż. Jerze
go Laszczaka z Fabryki Maszyn Gór ... 
niczych, rzeczywiście odpowiadał te
matowi obrad. z ZNTK i SZEW usły• 
s1�1iśmy raczej coś, co przypominało 
drętwe wystąpienia z okresu tzw. pro
pagandy sukcesu. Natomiast wystąpie
nie ekonomisty - gościa z Krakowa -

było tak przepełnione emfazą ; retmy
:ką i tak długie, że mużeni słuchacze z 
trudem wychwytywali nawet ważne dla 
siebie informacje; pasowałoby raczej na 
szkolenie k:sięgowyc.h. 

Jałcie sprawy poruszano w refera
tach? 

Złe i nieprecyzyjnie sformułowane są 
zasady podatku dochodowego - nie u
względniają lub uwzględniają w zbyt 
małym stopniu koszty produkcji, nie 
r:;twarzają więc dostatecznych b-Odźców 
do zmniejszania tych kosztów. Jest to 
fioczególnie niepokojące w obecnej sy
tuacji, gdy rynek ,,i tak" chłonie wszy
stko, a także gdy jakiś zakład wytwór
czy jest w danej dziedzinie monopolistą 
i nie g,ro.z.i mu wyeliminowanie z ryn
ku przez konkurencyjny _tańszy pro
dukt. 

Spłaty kredytów inwestycyjnych n:ie
jednokrotnie pochłaniają taki procen-t 
l!'ocz.nego zysku, że - p,o cdJicreniu 
podatku dochodowego - rodzi to nie ... 
bezpieczeństwo zaniechania w.szelkich 
dalszych, również modernizacyjnych, 
inwestycji. Efektem tego może być już 
za kU•ka lat „załamanie - jak to okre-

ac ±&JM ! !11111 I ffi4..&ii a 

ślono - całego z.a.kładu" czyli jego 
śmierć technicz.i.Ja. 

Zbyt słabe są motywacje pro::lukcji 
na eksport. Odpisy dewizowe, jak na 
raz.ie, pozostają tylko na papielI'ze. za ... 
kłady nie mogą nimii swobodnie dyspo
nować. Zważywszy, że produkcja eks
portowa jest trudniejisza (szczególne wy
magania odbiorców) - nie każda z.a.
loga chętnie ją podejmuje. A przecież 
taka produkcja przynosi krajowi wy
mierny zy"Sk dewizowy. Czy zatem za
kłady produkujące na eksport nie po„ 
winny mieć z tego tytułu ulg podatko
wych? 

Uchwała Rady Ministrów ogranicza
jąca maksymalną staWkę godzinową do 
40 zł dziś, gdy średnia płaca w pr-ze
myśle wynosi 9300 zł spraw.i.a, że dla 
wielu robotników... brakuje stawek. 
Czy nie należałoby pozostawić większej 
samodzielności zakładom? Czy barie,rą 
nie powinien stać się raczej podatek 
wyrównawczy od dochodów? 

Obecne zasady dz . .ialania fundusz.u a
ktywizacji zawodowej nie sprzyjają tej 
aktywizacj i, a za;rządzenia wydane w 
połowie roku i działające wstecz, a więc 
rzutujące na gospodarkę finansową za
kładów od początku roku, drastycznie 
ten fundusz ograniczyły. FAZ musi być 
zmodyfikowany, jeśli ma spełnić swe 
zadania. 

Nie jest dobrze, gdy średnia płaca 
kadry inżynieryjno-technicZilej wyno
si mniej niż śre.:inia płaca w całym za
kładzie. Szacunek dla robotników. dla 
fachowców nie może prowadzić do  
„bzdur" w strukturze zarobków. Nie 
jest też dobrze, gdy marnuje  się lC1.ta 
nauki, trud kształcenia z.awodowego in
żynierów i techników, dając �m stano
wiska typowo administracyjne. 

Najtrudniejsza do pokonania jest ..• 
bariera świajomości. Dopóki za.sady re
formy nie zostaną dobrze z.rozumiane 
,,na dole" - przez każdego robotnika, 
p
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óki każdy robotnik, każdy pracownik 
nie będzie ja:sno widział, dlaczego ta
kie lub inne jego działania wywołują 
określone skutki - dopóty bę<lziemy 
mieć jedynie do cz.ynienia z działaniem 
według starej metody ukazali, to ł"obię". 

Dyskusja, jaka wywiązała się po re-

feratach, wniosła kilrka jesz.cz.e dodat
kowych spo,strze±eń. 

Wiele mówi się teraz o celowości 
wolnych sobót. Oby&Tily nie wylewali 
dziecka z ką;pielą: nie należy rozwią
zywać tej sp1rawy za1rządzeniam..i od
gómymi, a pozostawić wolną rękę za
kładom, bo o tym, czy załoga b<;:jzie 
miała w,aJne soboty czy nie, decydowa
no w o.parciu o s,we możl iwości mate
riałowe i energetyczne. 

Czy nie warto by pomyśleć o wpro
wadzeniu z.a.sady, że każdy wydz.iał jest 
na własnym rozrachunku? Wówczas e
fekty jego pracy nie ginęłyby w glo
balnych efektach zakładu, co stworzy
łoby lepszą motywację działania pra
co,lllll.ików. 

Wiele szkody przynosi zdewaluowa
nie prestiżu średniej kadry technkznej. 
Kiedyś majster był „bogiem" - on 
miał w swych rękach wszelkie ,,bodź
ce", bo właśnie on był w stanie najle„ 
piej ocenić swych podwładnych. Refor
m·a gospodarcza powinna sięgnąć po ten 
sprawdzony przez wiele pokoleń śro
de,k, jakim jest prestiż majstra. 

Jak wykorzystać możliwości twórcze 
załogi, kadry? Racjonalizacja .. . tak, lecz 
nie chodzi o wpisanie do kronik ko
lejnego wniosku, lecz o to, by rzeczy„ 
wiście usprawnił on prQdukcję. Jak te
g<> dokonać, skoro w zakładach nie ma 
komórek zdolnych wykonać nowo za
projektowane urząd�nie na skalę wię
lcszą niż pirototyp? 

Gospodarka polska stanęła wobec 
problemu .• .  braku rąk do pracy. Po co 
było puszczać na przyspieszone emery
tury nie tyL.lt:o tych, którzy rz.eczywiś
cię powinni j.uż odpocząć, ale i wielu 
tych, którzy długo jeszcze mogliby być 
przydatni zawodorwo? 

Mówiąc o reformie operuJe się róż
nymi wskaźnikami, ustalenia,mi, roz
waża jej poszczególne efekty produk
cyjne. Zagubiono natomiast... człowJe
ka, sprowadzając go do poziomu jesz
cze jednego wządzenia technicznego, 
jeszcze jednej maszyny. Jak wtedy 
mówić o nmotywacjach"? 

Na konieą chciałabym przytoczyć wy• 
powiedź, która wywołała sz.c,:ególne .z.J.
interesowanie, stanowiła bowiem spoj
rzenie na reformę od innej strony. 
Doc. inż. Marian żemicki powiedział 
między innymi: 

nionego roku zamontowano w 89 gospodarstwach 
zgarniacze do obornika, w 171 zainstalowano elek
tryczne dojarki, w 198 wykonano instalacje wodo
ciągowe. Z inicjatywy organizacji partyjnych pań
stwowe ośrodki maszynowe podjęły produkcję ko,i
ców z korytami dla trzody chlewnej. Jednocześnie 
jednak 61  nowych obiektów inwentarskich, wybu
dmvanych dzięki - banko,wym kredytom, jest nie
właściwie wykorzystane z powodu braków paszy, 
a nawet .. . sporów rodzinnych. 

Nie udało się zwiększyć powierzchni użytków 
zielonych, a areał upraw pastewnych nawet się 
zmniejszył. Powodem tego jest rozszerzenie powie
rzchni upraw roślin zbożowych. W warunkach na
szego województwa są to zjawiska niekorzystne, bo 
prowadzą do spadku hodowli zwierząt. 

�arierą reformy gosl)Odarczej jest 
rolni et wo - nie przerny::.ł. Zapewnie
nie spoleczef1st wu żywności - to pier
wszy warunek jakichkolwiek dokonań 
przemysłu, warunek bytu ludzi, jedno
ści narodu. Dziś wszelkie działania re
formy sprowadzają się do p;z.emy ,. łu; 
małna powiedzieć że stoi ona na prze„ 
myśle. O rolnictwie jakbyśmy zapom
nieli, mimo róźnych „zielonych świa„ 
teł''. Kto, na dobrą sprawę, ma świa
domość, że dziś 60°/o ( ! )  produktu v. �., .. 
trwoczonego przez rolnictwo po pro;-:;tu 
ginie, niszczeje, rozpływa się w nie
istnienie międz.y podwórkiem g,o.�po
darza a konsumentem? A tak jest na
pra,vdę. Dlaczego? Bo brakuje podsta
wowych środków produkcji. Nawet tych 
najprymitywniejszych. Ze sporządzone
go prz-ed laty katalogu 600 .:rnortymen„ 
tów maszyn rolniczych jeszcze nic<la
wno produkowano 525 - dzisiaj zale
dwie 143. Przypomina mi to polski 
Wrzesiel'1: nawała wroga z jednej stro
ny, z drugiej - tylko lance i duch bo
jowy. Jak długo wystarczy tego ducha 
w rolnictwie? 

Musimy zmusić przemysł do  produ
kcji dla rolnictwa i to przemysł klu
czowy, bo wszelkie próby uterenowie
nia tej produkcji przyno,szą ogro rr: !le 
straty materiałowe, a niewielkie efekty 
rzeczowe. 

Podkreślam raz jes2:cze - zakm\czył 
docent - że bez dobrego sprzętu rol-

ne-go i materiału &łewoego reformy go
&pOdarrei.ej w Polsce nie wdrożyany. 

t.-
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Obrady trwały ponad trzy godziny. 
Wszysłkie wn.ioski zostały skrzętnie za
notowane, by delegaci na kongres mo„ 
gli je przedstawić w imieniu organiza
cji NOT naszego województwa na fo
rum ogólnopolski,m .  

li Główne kierunki rozwoju rolnict,Yv'a w Nowo
sądeckiem, to hodowla bydła i owiec oraz sadow
nictwo. Mimo trudnej sytuacj i paszowej wzrosło 
obecnie pogłowie bydła o 2,3 proc. trzody chlewnej 
o 6,4 proc., a owiec o 8,9 proc.  (w stosunku do roku 
ubiegłego). Jednocześnie spadło pogłowie macior. 
Mimo ogólnie pozytywnej tendencji w h odowli 
zwierząt, są miejscowości, w których nastąpił spa
dek pogłowia, np. w gminach Jordanów i Stary 
Sącz. Długotrwała susza spowodowała mniejsze 
zbiory pasz, co może wpłynąć na ponowny spadek 
poziomu hodowli. Dlatego tak ważne staje się ra
cjonalne wykorzystanie posiadanych zasobów pa
szowych przez jak najlepszą ich konserwację. 

Na terenie województwa uprawia się 7500 hek
tarów sadów. Ich powierzchnia nieco się zmniej
szyła z powodu zwalczania szarki śliw poprzez ich 
karczowanie. Aby nie dopuścić do likwidacj i sadów 
śliwowych, z inicjatywy kierownictwa Podhalań
skich Zakładów Przetwórstwa Owocowo-Warzyw
nego w Nowym Sączu podjęto - przy współpracy 
z Akademią Rolniczą w Krakowie oraz Instytutem 
Ochrony Roślin w Poznaniu - produkcję zdrowego 
materiału szkółkarskiego. Już w roku przyszłym 
sadownicy otrzymają 5 tysięcy sztuk sadzonek 
zdrowych śliw. Przygotowywana jest w gminie Ko
rzenna nowa baza śliWowa, gdzie w pierwszej ko
lejności dokona się nowych nasadzeń. 

Od 1 lipca 1981 r. w Państwowych Ośrodkach 
Hodowli Zarodowej, a od początku br. w Rolni
czych Spółdzielniach Produkcyjnych zaczęto wdra
żać za.sady reformy gospodarczej. Jej wyniki są 
już wyraźnie widoczne w poprawie efektywności 
gospodarowania, podniesieniu dyscypliny pracy, 
lepszym gospodarowaniu ziemią. W Jatach 1981-82 
RS.P przywróciły do pełnej produkcyjności około 
200 hektarów użytków rolnych. 

nia), nawozów mineralnych, środków ochrony ro• 
ślin, pasz i prawie wszystkich, poza cementem 
i wyrobami hutniczymi, materiałów budowlanych. 
Częściowo problemy te udało się złagodzić dzięki 
podjęciu w wielu zakładach produkcji maszyn 
i urządzeń dla rolnictwa. Inicjatywę Wydziału Rol
nego KW partii w tym względzie pojęły: FidVViG 
,.li linik'' w Gorlicach, Spółdzielnia ,,.Dunajec,. 
w Nowym Sączu, POI\:I, SKR, Warsztaty szkół elek
trycznych i mechanicznych w Nowym Sączu, Liln.a-
nowej i Grybowie. Dzięki oszczędności materiałów 
i wykorzystaniu wolnych mocy produkcyjnych, za
łogi tych zakładów i uczniowie wyprodukowali 
dziesiątki i setk� bron ciągnikowych, przetrząsaczo
zgrabiarek, dmuchaw do siana., śrutowników, siecz
karni, parników węglowYch, pługów ciągniko,,·ych, 
rusztów piecoWYch. POM w Nowym Targu wypro
dukował dla rolników z gminy Biały Dunajec 24 
kosiarki rotacyjne, a POM w Krynicy w koopera
cji z Zakładami Mechaniczno-Budowlanymi i Od„ 
lt>wnią w Nawojowej rereneruje i wy·konuje nov .. ·e 
piasty do tych kosiarek. Te konkretne, cenne dzia
łania na rzecz gospodarki żywnościowej wymagają 
popularyzacji wc wszystkich zakładach przemy• 
słowych województwa. 

Z ostrą krytyką rolników spotykały się w prae
szłości przypadki przetrzymania w punktach sku
pu bydła i trzody chlewnej . W celu rozwiązania te
go problemu podejmowane są działania w kierun
ku uruchomienia ubojni w Gminnych Spółdziel
niach, gdzie będą przerabiane nadwyżki skupionej 
masy mięsnej . Efekty tych działań są na razie mi• 
zerne. 

W ostatnim okresie nastąpiła znaczna poprawa 
w zagospodarowaniu użytków rolnych - wykazała 
to również Inspekcja Sił Zbrojnych. W niezadowa
lającym jednak stopniu przebiega melioracja, a to 
z powodu ograniczonych możliwości technicznych 
Rejonowego Przedsiębiorstwa 1\.-Telioracyjnego w 
Nowym Sączu. 

Dla wzrostu produkcj i zwierzęcej niezbędna jest 
modernizacja obiektów inwentarskich. W ciąę;u mi-

4 Nadal największą bolączką rolników jest ftledo
statecz.na poda.ż maszyn rolniczych, drobnego sprzę
W i narzędzi. części zam,iennych (głównie ogu,mie„ 

Pnemysł rolno-:�poż_vwczy wo:ie .... .-óctz<.wa w zna
czny1n .vłopniu korzysta z mi�scowych su;owców, 
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i«<wsze powakacyjne spoflkanfe W<>
jewódzkiego Zespołu Poselskiego po
święcono S'1)rawie dowozu młodzieży 

do szkół i dojazdów do pr.acy, gdyż -
jak stwierdził przewodniczący zespołu, 
Henryk Kostecki - te problemy, obok 
żywności i mieszkań. decydują o ja
kości naszego cOOziennego życia. Do u
działu w spotkaniu zaproszono przed
.f>ta w.icieli PKP, WPK i PKS. Jedn" �>.::że 
całość dyskusji zdominowały proble
my z jakimi boryka się PKS, który re
pre2ien t-owa.ło aż dwóch przedsta wic'""li : 
dy.rektor nowosądeckiego oddziału, .Jan 
Roc;iek oraz zastępca dyrektora krako
�skiego PKS, Kazimierz Leja. 

Informacje zawarte w obszernym 
.sprawoz<lrci.u oraz. przekazane uczestni
kom narady przez pracowników PKS-u 
brzn1iały w,ręc.z dramatycznie. Na przy
kład 17 wa-ześnia wylączonyct, było g 
eksploatacji dwieście osiemnaście w-0zów. 
Do te.go na·leży doHczyć pozostające co
dziennie na tzw. ,,przestojach eksploa
tacyjnych" prawi,e dwadzieścia procent 
autobusów. Czasem stoją dwie godziny, 
ale czasem i dwa dni. . .  Najtrudniejsza 
sytuacja panuje w Gorlicach, gdzie po
.nad połowa autobusów je.st niesprawna. 
Kazimierz Leja „pocieszył", że powoli 
:sytuacja w poszczególnyc'h oddziałach 
wyrównuje się:  w Nowym Sączu, No
wym Targu i Zakopanem co trzeci au
'tobus jest zepsuty, w Limanowej co 
drugi... Powody takiego stanu rzeczy są 
powszechnie znane :  brak opon, d�tek, 
akwn.ulatorów, części zamiennych, pa
lhva. To co można połatać, zregenero
wać - robi się, ale jak długo można 
jeździć na łysych oponach, wielokrotnie 
wulkanizowanych dętkach? Zwłaszcza, 
że przed nami zima, a więc warunki 
drogowe zdecydowanie pogorszą się. 
Jak długo będzie można wymagać 00 
kierowców aby na własne ryzyko pro
v.r- -'zili wozy nie zqtwi-erdwne do h 7,iy 
przez kontrolę techniczną? !  - Między 
nami mówiąc - wyznał dyrektor Ro-

Moja cm> 

codzienność 
Mieszkai'"icy osiedla przy u l .  Kono

pnickiej w Gorlicach mieli ostatnio 
n10:.:.n-ość za,ob:;erw:;wania n iocodzi2n�:.�
go, niestety zjawiska. Przywykliśmy do 
tc·go, że wykańczanie bloków mieszkal
nych i zagospodarowanie przyl,egfych 
terenów trakt.rywane jest zazwyczaj 
przez f irmy budowlane bardzo pobież
nie, Toteż nie dziwi nas widok nieotyn
ko\.vanych bloków i kięż.ycowcgo kraj
obrazu wokół nich, Najważniejsze prze
ci€ż są klucze do długo oczekiwan,ego 
mieszkania, nawet jeśli do bramy trze
ba. Fkak:.ać po kamieni.ach czy dcskcch, 
on- ij';.jqc kałuże i błoto. Jest to już tak 
n0rmalne, że zdzi\.vienle budzi.. . porzą
dek. 

':'aki właśnie porząc'.ek zaskoczył ob
serwatorów budowy dwóch bloków n a 

Komu wóz, komu przewóz? 
siek - powinni.łm.y na każdym. wozie 
umieszczać tabliczkę z napisem: "PKS 
nie bierze odpowiedzialności za bezpie
czeństwo swoich pasażerów"! 

We wrześniu Zarząd PKS-Kraków o
trzymał na cztery \V'Ojewództwa ... dz.ie
więćdziesiąt cztery opony (na dwa ty
siące autobusów), z czego pięćdziesiąt 
dwie skierowano w Nowosądeck,ie. Od
d ział w Gorlicach dostał czterdzieści 
sztuk, Nowy Sącz zaledv..rie sześć. Tym
czasem PKS od zaraz potrzebuje ponad 
tysiąc opon, osiemset dętek i pięćset a
kumulatorów. Nie dość teg,o - jedynie 
piętnaście procent taboru to wozy no
we reszta powoli „kończy służbę". A 
przecież z usług PKS-u korzystają mi
liony osób; w bieżącym roku przewie
ziono dotychczas blisko sze?:ćdz',e:5:ąt 
milionów pasażerów, z czego dwadzieś
cia dwa miliony stanowią robotnicy do
jeżdżający do pracy. Kazimierz Leja 
poinformował, że rozważana jest możli
wość dalszej likwidacji niektórych kur
sów z Krakowa do Krynicy, Zakopane
g.o i Tuabki. Nad PKS zawisła pr·8źba 
wprowadzenia awaryjnego rozkładu ja
z.dy na jesień i zimę a więc rezygnacja 
z szeregu kursów zamkniętych - do
wozów wykonywanych na zlecenie za
kładów pracy. Kosztem likwidacji nie
których połą�zeń udało się wygospoda
rować siedemdziesiąt wozów dla prze
wozu młodzieży do szkól. 

Tego typu posunięcia nie zyskują po
parcia w spoleczeti.stwie. Ludzie rozgo
ryczeni długim oczekiwaniem na auto
busy wyładowują swoją złość na kie
rowcach i dyspozytorach dworców, któ-

wspomnianym wyżej osiedlu w Go-rH
cach. Osiedle Młodych - bo tak się o
no nazywa - zaczęło pow8tawać przed 
mniej więcej ośmiu Iaty. Inwe:.storem 
był „Glinik", którego prac·ownicy rnŁe
li stanowić większość przyszłych loka
torów. 

Prace posuwały się raczej powoli i z 
licznym.i poSliz.gami. Vlre:::zcie jednak 
zostały ukończone. Obydwa budynki 
otrzymały staranną elewację. Przecho
dnie i stall 1n!esz.kańcy osi.edla z z�· in
teresowaniem i zdumieniem obserwo
wali gorączkowe prace przy porządko
waniu terenu. A było na co popatrzeć: 
przez kilka dni grupa robotników ni
welowała grunt, zakładano płyty et i
nikowe, zainstalowano trzepak, wybu
dowano śmietnik - słowem: uczyniono 
wszystko, aby otoczenie bloków wyglą
dało estetycznie i funkcjonalnie. 

Zagadka tej dziwnej - jakby nie by
ło - troski wyjaśniła się szybko: w 
blokach tych otrzymali mieszkania dy
rektor naczelny „Glinika" i jeden z 
jego zastępców. Sprawdziło s}c więc lu-

rzy... nie pozostają im dłużni. Płyną 
więc do dyrekcji PKS skargi. Prawie 
połowa dotyczy spraw biletowych i za
targów z kierowcami, którym zarzuca 
s ię brak kultury, porywC2'00ć i nieprze
bieranie w słowach. Jan Rosiek tłuma„ 
czy to zdenerwowaniem po obydwu stro
nach, bo i pasażer, i kierowca mają 
rację. Gdyby PKS pracował w normal
ny-eh w,a.runkach podobne spięcia nale
żałyby do rzadkości. Tymczasem każe 
się kierowców naganami chat: - pr:y
znał dyrektor nowosądeckiego PKS..,,u 
coraz rzadziej. - Ja mu dam naganę, a 

on mi na drugi dzień odmówi jazdy ... 
Dyspozytorzy dworców także mają na„ 
piętą, uciążliwą pracę. Każdego dnia 
trzeba zmieniać planowane trasy, spra
wdzać, przyjmować meldunki. 

Zbliża się zima i znów zaczną s-ię 
kł-opoty z dz.ie.ćmi marznącymi na przy
stankach. Do dyrekcji będą napływać 
skargi, że taki, a taki kierowca nie za
brał dzieci - ale niechby spróbował się 
zatrzymać , to i tak dzieci nie wsiądą od
pychane przez dorosłych. Bywa, że lu„ 

dzie wiedząc o pierwszeństwie zabiera
nia uczniów - wykorzystują to alar
mując:  - Na przystarnku marzną dzie

ci! Kierownik dworca zabiera więc wóz 
z innej trasy, kierowca jedzie, a tam ... 
sami dorośli. Nie da się ukryć, że rów
nierz zmarznięci... 

Jak wygląda zwykły dzień kierowcy 
autobusu? Przeważnie wstaje o trzeciej, 
czwartej rano. Przychodzi do zajezdni 
- autobus jeszcze nie gotowy. Czeka. 
Mija czas. Wreszcie wóz jest, ale z 
braku części nie w takim stanie jak po-

dowe porrekadlo: ,,pańskie oko konia 
tuczy". 

Czas chyba, by dbałość o począdek na 
oddawanych osiedlach stała się nor
malnym zjawiskiem i obowiązkiem 
11budowlańców". Ni€stety, tak nie jest. 
Na µrz.ykład przy ulicy Potockiego w 
Gorlicach stoją trzy bloki. Brak jakiej
kolwiek elewacji ,  więc dokładnie wi
dać poszarpane m.ury, co sprawia kosz
marne wrażenie. Miesvkają tam w wię
kszości robotnicy, ale to chyba nie ma 
nic do rzeczy. 

GorHce są miastem o sz-eroko rozrz.u
c.cnej zabudowie. Szczególnie nowe o
siedla usytuowane są na wszystkich 
możliwych krańcach. Nie sprzyja to o
czywiście urbanistycznemu urokowi mia
sta, a i mieszkańcom przyS'l)arz.a spo
ro kłopotów. Myślę zwłaszcza o niedo
statecznej sieci komunikacyjnej oraz 
niewłaściwym rozlokowaniu sklepów i 
punktów usługowy-eh - większość skle
pów. placówc,k kulturalnych i lokali 
gastronomicznych znajduje się w cen
trum Gorlic. 

'IVI"""'- J'oo7,ie więc 11<:ząe na szczęście; 
a nuż nie będzie awarii. Dzisiaj k i ero
wca dostaje linię, na którą powinny 
iść trzy autobusy, ale z braku wozów 
paliwa- jedzie jeden. Oznacza to, ż; 
na przystankach będzie więcej ludz i, 
sprzedaż biletów zajmie więcej czasu i 
siłą rzeczy - pewne spóźnienie. W 
konsekwencj i:  późniejszy obiad. A je
żeli, odpukać, stanie się coś na drodze 
i nie przybędzie pogotowie techniczne, 
trzeba zjechać na pobocze i czekać. Wo.. 
zu · zostawiać nie wolno. Kiedyś była 
obsługa dwuosobowa, to chociaż na trzy 
minuty, kiedy autobus stanął na przy
stanku, można było oprzeć plecy� dać 
rękom odpocząć. Teraz kierowca nie
ustannie w ruchu. Największą zmorą są 
złe drogi. Tłum ludzi, wóz przeciążony, 
grozi niebezpieczeństwo. A pierwsze py
tan·:e prokuratora zawsze to samo :  ,.Ja
kie było zapełnienie wozu?" Dobrze 
wiedzą o tym pasażerowie, ale każdy 
chce jechać. - Kiedyś czuję - opo
wiada jeden z kierowców - guma mi 
11.awala, modlę się, by jako§ dojechać 
na miejsce. Tymczasem mężczyzna, kt6• 
ry łokciami torował sobie drogę do au
tobusu

1 
zaczyna po wyruszeniu udzielał 

mi wskazówek: - Czy pan wie, co ro� 
bi?! Przy takim stanie toozu jeszcze 
bierze tylu pasaieT'ów! A więc jeśl i  nie 
zabierzesz, nara1.isz się pasażerom, za
bierzesz ponad normę - narazisz się 
prawu. Błędne koło. 

Na dworcach nieustanny ruch. Ko
lejki do kasy, tłok w poczekalniach l 
dzikie batalie przy stanowisks.ch. 
Dworce budowane dwadzieścia, trzy
dzieści lat terpu, kiedy był,o mniej au„ 
tobusów, są w większości za małe. -
Tłumaczenie to żadne - powiedział na 
zakoiiczenie dyrektor Rosiek - podo
bn'ie jak i przedstawianie drugiej stro
ny przewozu, nie mniej uciążliwej niż 
pasa.ierska. Może jednak obok narze
kań ze strony pasażerów pojawi się 
także zrozumienie ..• 

Ukazuję tę różnicę pomiędzy stary
mi Gorlicami a peryferiami, by udowo
dnić, ii te ostatnie mają mankamenty 
w każdej dziedzinie. Jest w tym wy
raź.ny paradoks: przecież nowe osiedla 
powinny odznaczać się nie tylko wyż
szym standardem mieszkań, ale mieć 
również bogatą bazę_ socj.alną w po
staci szkół, przedszkoli i żłobków. Poza 
ty,m osiedle powstałe w ramach budo
wnictwa wielkopłytowego n ie może być 
jedynie zbiorem betonowych klatek. 
Musi być miejsce na klomby, krzewy i 
place zabaw dla dzieci. 

IRENEUSZ GĘBSKI 

OD REDAKCJI: Jak nam wiadomo, 
obecnie inwestorzy osiedli mieszkanio
wych (a wiqc i spółdzielnie) mają o
bowiązek upo,rządkowania terenu przed 
zasiedleniem bloków. Należy więc przy
puszczać, że zadziwiająca gorliczan sy
tua-cja na Os1edlu Młodych wynikła z 
tego obowiązku. nie zaś z faktu, że w 
owych blokach zamieszkali dyrektorzy 
,,Glinika". 

,w ;; GJtAAMFS. ą.., ą1g Ni aee Mit iiMA liiMFli\lMP -

a w latach dobrego urodzaju ma trudności z prze
tworzeniem ogromnej ilości owoców i warzyw. Dla
tego rozbudowywane są PZPO\V w Nowym Sączu 
i zakład przetwórczy WZSOP. Modernizuje swoje 
zakłady również WZSMlecz., budowane są punkty 
skupu mleka w Gorlicach, Starej Wsi i Bereście. 
W najbliższych latach zostanie przeprowadzona mo
dernizacja zakładów mleczarskich w Nowym Są
czu, Nowym Targu i Zakopanem oraz zbudowany 
nowy zakład w Krynicy, a następnie w Gorlicach. 

Wiele. pozostaje do zrobienia w zakresie go:-po
darki leśnej. głównie zaś poprav,'y stanu sanitar
nego lasów. 

Problemem, którego nie można wyodrębniać 
z całego kompleksu gospodarki żywnościowej, jest 
stan zdrowia ludności ,•vicjskiej, który w ostatnich 
latach znacznie się pogorszył. Wzrosła zachorowal
no:ió, w tym na choroby związane z mechanhacją 
i chemizacją rolnictwa. żenują.eo mało rolników 
korzysta z leczenia sanatoryjnego. Nie naj!el)iej 
zoI"ganiixnvana jest też pomoc rod1.inom wielo
dzietnym, kobietom samotnie prowadzą.cym gospn
da.t'shva, rolnikom starym, samotnym i niepełno
sprawnym. 

\Vszystkie te problemy były przedmiotem obrad 
Eg·,ekutywy K\V, która pod przewodnictwem .Tó
zefa Brożka dokonała oceny realizacji uchwały wo
jewódzkiej konferencji sprawozdawczo-u•yborczej 
P .... · 1t w c:zr�d 1fotyc::::" cej r-o1r.ictw:i. E�zekutywa 
K\V. wskazując na braki, niedocią�nięcia i rezcr
V,ly tkwiące w rolnictwie, stwierdziła jednocześnie, 
że mimo społeczno-gospodarczych trudności 
i zmienności uwarunkowań zdecydowana większ,-ść 
zadań przyjętych w partyjnym programie jest rea
liz"wana zadowalająco. 

li Egzekutywa K\V rozpatrzyła również informa
cję o :;ytuacji i głównych problemach działalności 
kulturalnej w województwie. Nowosądeckie jest 
największym w kraju ośrodkiem twórczości luclo
wcj, o silnie rozwini-ętym ruchu społeczno-kultural
ny,'1.. \V środowisku wiejskim działa około 400 
twórców ]udowych.  W Związku P01 .:kich Arty:.tAw 
Plastyków działają artyści profesjonalni najwyż„ 

szej klasy światowej . Na terenie województwa 
mieszka i twony wielu pisarzy. Niejeden spośród 
regionalnych zespołów pieśni i tai1ca zdobył szero
ką sławę w kraju i za granicą. Działa 80 zespołów 
instrumentalno-wokalnych, 60 zespołów teatralnych 
i kabaretowych oraz ponad 40 orkiestr dętych. 
Amatorskie teatry w Łużnej i Szalowej liczą j uż. 
ponad 70 lat, a teatr w Bukowinie Tatrzańskiej 
ponad 50. Ogromną rolę odgrywa Państwowy Teatr 
Lalek „Rabcio". 

Oprócz blasków, są również cienie na kultural
nej mapie województwa: mało aktywna działal
ność znacznej części Gminnych Ośrodków Kultury, 
duża rotacja kadr w instytucjach i ośrodkach kul
tury, znikoma aktywność świetlic i większości za
kładowych domów kultury, klubów „Ruch" i „Rol• 
nika". Nie można też dłużej zwlekać z powołaniem 
instytucji plastyka wojewódzkiego. Architektonicz
ne niedbalstwo powoduje, że województwo nowo
sądeckie jest brzydkie, chociaż posiada unikalną 
przyrodę, wspaniałe góry i rzeki .  W placówkach 
kulturalnych mało jest ostatnio spotkań z cieka
wymi ludźmi, prelekcji i odczytów o tematyce 
międzynarodowej, historycznej, społecznej . Progra
my przygotowywane na niektóre rocznice są mało 
warte pod względem artystycznym i politycznym. 

Egzekutywa KW, podkreślając osiągnięcia kultu
ralne województwa, wskazała także braki i niedo
ciągnięcia. Zalecono poszukiwanie nowych form 
rozwijania i upowszechniania kultury, adekwat
nych do istniejących warunków, możliwości i po
trzeb, wychodzenia poza utarte schematy i przy
z111ycz" i :mi :::i. . . , Metody i formy dz'iałania, które spa
wodowały kryzys w kulturze, nie mogą służyć wy
c r> c M ?e?J.iu z niego" - stwierdził Józef Brożek 
w nodsumowaniu dyskusji na ten temat. 

;'I „Stan miejskiej organizacji partyjnej jest nie
pokojący, trwa dalej marazm, rozchwianie ideolo
giczne, dezintegracja (J.ktywu. Nie jest temu wi
nien Komitet Miejski PZPR, jesteśmy za ten stan 
odpowiedzialni wszyscy. Partia za1·ówno w mie
ście, jak i w naszym urzędzie nie zawsze stoi na 
czele, wiele spraw przechodzi obok niej. Reaiizacja 

uchwał kończy się często na pozorowaniu.". ,, •.• Ko
mifot Miejski paltH pr>dejmuje sprawy bardzo 
ważne dla. miasta, ale społeczeństwo o tym nic wie, 
bo uchwały nie są popularyzowane nawet w POI> ... " 
11Środki masowego przekazu problem reformy go
spodarczej prezentują w sposób niezrozumiały dla 
prostych ludzi. Nie więc dziwnego, że dyskusja na 
ten temat sprowadza się najczęściej do cen i płac. 
Nie mówi się o reformie w kontekście wydajności 
pracy. Jeśli będziemy mówić o placach, a zapomi ... 
nać o podnoszeniu wydajności pracy - nigdy nie 
wyjdziemv z zaklętego kręgu. inflacji. Zakłady 
usługowe i drobnej wytwórczości windują ceny 
swych usług, a uzyskane środki przeznaczają głów
nie na wzrost plac, dzięki czemu. kolo inflacji to• 
czy się dalej". 

Są to niektóre tylko myśli i wypowiedzi wyra
żone na zebraniu POP w Urzędzie Miejskim w No
wym Sączu. 

lfl Bez pompatycznej dyskusji, na roboczo, zna-
. komicie przygotowane przez Stanisława Borysia.. 

odbyło się plenarne posiedzenie Komitetu Gminne
go w Chełmcu. Przyjęto program kampanii spra
wozdawczej , wytypowano aktyw do wsp?łĘ>racy 
z organizacjami partyjnymi, powołano kom1sJę do 
opracowania materiałów na sprawozdawczą konfe
rencję gminną. Zatwierdzony został także program 
szkolenia partyjnego, uwzględniający specyfikę po
szczególnych środowisk. Desygnowano aktyw par
tyjny do pracy w Patriotycznym Ruchu Odrodze
nia Narodowego. \V rzeczowej dyskusji stwierdzo„ 

no że dla odzyskania wiarygodności partii trzeha 
pr�ede wszystklm „rozmawiać z ludźmi i dotrzy
mywać im sława". 

I sekretarzem Komitetu Gminnego partii wybra
ny został jednomyślnie w tajnym głosowaniu Ta.
densz Bodziony. ROMAN KOSTANECKI 



I( llka dni \emu J'ędl'ek doniosl ml 
o zamknięciu baru ;,Japonka" pn.y 
ul. NO"Wotarskiej, o k.tórego niezbyt 

fortunnyll'··ftsytuowaniu naprzeciw szko
ły rozma\�.Jliśmy niedawno. Nasza roz„ 
mowa nie miała wpływu na tę decyzję, 
gdyż bar został zamknięty kilka dni 
weze.�niej. A plany kierownika „Japon
ki" były, jak śię okazuje, bardzo in
teresujące ... 

Sprzedaż plwa w godzinach przedpo
łudniowych spowodowana była brakiem 
doświadczenia (raczej życiowego, niż 
gastronomicznego) młodego ajenta, 
�rientowawszy się w błędzie, miał za
m.lar przed południem - a więc w cza
sie, gdy odbywają się zaj�cia szkolne -
prowadzić .sprzedaż lodów, kawy, so
ków i tym podobnych „niewinnych" de
serów i napojów. Po południu natomiast 
�amierzał prowadzić tanią dyskotekę, 
dostępną nawet dla niezamo.:.:nej mlo
dałeży, w przeciwieiu;twie do drenażo. 
wych imprez tego typu organizowanych 
w irmych zakładach gashonomJcznych 
bł kopanego. 

A więc, kapita lny pomysł! O braku. 
roiodzieżo:wej dyll:;koieki w Zakopanem 
roz.mawialiśmy przecież niejeden re& 
t. Jędrkiem. Lecz gdy ktoś wpadł wre· 
J-llCie na pomysł, żeby ją zorgańizo
WllĆ - na przeszkodzie sta je m3china 
b1\u·ok·ratyczna, działająca jak 1.wyk lc -

mechanicznie. Lepiej chyba, żeby mło
d1:i-e2 potallczyła sobie przy dźwiękach 
ulubionej przez siebie muzyki, nii mia

. łaby się włóczyć po ulicach. Można by
ło przecież zwrócić uwagę ajentowi, że· 
by nie sprzedawał piwa w tym czasie, 
gdy w szkole odbywają s ię lekcje, 
a nie - pójść po linii najmniejszego 
opo1'\l i :zamknąć lokal, kt6ry mógł 
x powodzeniem pełnić całkiem pożytecz
ną .funkcję. Jesteśmy obaj z Jędrkiem 
optymistami i sądzimy, że zarząd 
GS-u, w dobrze rozumianej dbałości 
o interesy i potrzeby młodzieży, cofnie 
,woj.ą decyzję. ' 

Niestety, bywa, i.e decyzje powstają
ce za biurkiem, w ode.rwaniu od rea
liów, przeczą �drowemu 1'0-zsądk:o"ilłi i 
budzą sp1'.zeciw społec21eń:st'Wa. 

.LVGVNA 
KASZUBA 

' 

KVLTVRALNY 
• RłJ'?.p,o<: 1:� ł sic; kok: jny rok w kl\.\l iu

r::.e.  W NO\\ ym Sl;\�zu uroczy:.la inaugu
racja odb;yla � i<; w galerii  sztuki „Da ... v· 
na Syna:;cga' ' .  Po<l;:;U1u0\.\0anic dotyc:h
c:z.asowej dziułalności \.\'Skazuje, ii kul
tura to 1 1 ic  lylko wielkie imprc7.y , jak 
,l"esie1l Ta1 r'.l.a!'iska, czy Lat:ho\vska, !e
dtiwale i \\'('rnisa·;.c, lecz lnk"i.c cod7.icn
n-e kłopoty ma�ych,  g ;n innych placówek, 
klubów i �wiNlic: . Konieczna więc jf•s t 
tt"oska o ,vl('j;-;bl k ulturę, prderowal lie 
jej wartości n�gionalnych, oµ icka r rnd 
W,,órcami h:do\vymi. Dn11{::1 wa·i..ną spra
'Wą staje się wląr·L.cn ic  mlod1.iciy do 
ązia.łań ku l turnln; eh w szer;-::�ym, nii 
dotychczas zakn•:iie pr1..ci � lwol"t..E' ! l ie 
łn.tere.suj:..icych propozycj i programo
wych. Problt"my i'inan�O'.'.'C wyd:::i\1 :-iię 
Jatwicj.-;zc c:io roz·,vic !1.ahin. lrndni,·j bt;
dzie osiągn ą(· C{'l nactrz,�tl r iy - �pra
wić, by kulturn stała ::dę czynn ik i f' ,11 h1-
CI�cym wcią:i: jf'.:,zcze ro1..biLe 1 1a  grupy 
eP.!)łeczcńst�\·o. Jej o twHr !.y model po
Wi:n.ien przyśpieszyć proces porozumie-
1,ie. 

W trakcie urocz.y.sLośc i  uhonorowMo 
.odzn..a<::zieniami „Zasiu'l.ony dzii:a.łac& kui
Wry" czt..e.rdz.ieś-ci cztery osoby, a na
ft'Ody przyznane przez wojewodę za 
osiągnięcia artystyc.:ne otr1;ymal i :  pła· 

:i tycy zakopiailscy - Heurrk Bunoo 
i \Viadysbw Hasior, muzyk Sieł'au Żuk 
(kapelmi�lrz reprezentacyjnej orkiestry 
KarpackkJ Brygady WOP), wybitny 
pi�arz - Julian Kawa.lee; w dziedzinie 
teatru - Agata Konstauty z DKK, fo
togra!ik Roman Serafin z: Zakopanego, 
Mieczytdaw Biernacik - zakopiallski 
artysta kowal, a nagrodę specjalną 
przyznano wybitnemu etnogl'afowi -
1n·of. dr Romauo'lvi ltcinfussowi z K1"8.
ko1.va, propagatorowi kultury i folkloru 
m.1..szego regionu. Za publicystykę kultu
ralną nagrodzono Kazhnien.a Strach.ii� 
nowskie:go. 

Laureatom grai ulac.je składal i  sekre
t.n-z KW PZPR Janus:,; '1'.ó1:.1alski. prze
\\''.ldn.icz„lCY VVK .F'JN IC:.t-'dmiert Wę· 
g l .uski 1 wioewco,i'e"IV?da Zb-is,niew B•
r:vlak. 

('li Bc..mi \o Jak bajka, lecz Jest fak
tem - pięć polskich filmów obejrzało 
"'' sądeckim kinie 11K olejar1." ponad pięć 
i pół tysiąca widzów w ramach akcji 
,. Wrzesień - miesiącem polskiego fil
mu". Widzami była młodzież i dzieci, 
a fibny - to nie żadne bestsellery, lecz 
co dla jednych jest "starocią'', dla dru
gich może być nowością. Chyba nie 
tylko tanie b i le t.r (piętnaście złotych) 

- Postanowiłem któregoś dnia wy
. bTać się do Krakowa - zaczął mi opo
wiadać Jędrek. - Wiem, że 71,a tej iJ'a· 
sie panuje zawsze olbrzymi Tuch i au
tobusy odjeżdżają najczęściej z kom
pletem pasażerów. Poszedłem więc do 
„OrbiSM.", by w przedsprzedaży nabyć 
bilet dzień wcześniej. Okazu.je się je· 
dnak, że między teorią a praktyką i tu 
;est przepaść. Przyszedłem do „Orbi
su" - a pamiętam bardzo dokładnie: 
byto to w środę, przed godziną piętna
stą - lecz okazało Mię, że kasv aq 
ju.ż niecz·.vnne. Do K'l'akowa, niestety, -
nie pojechałem: w kasie dworcowej bi• 

· 1-etów nie było. 
Jędrek faktycznie fle trafił. ,,Orbis'" 

w dni nieparzyste prowadzi przedspne
daż od god'l.. 8.00 do 11.30, a , kolei 

sprawiły, ie mł-odzlC:l dopytuje się o na
stępne pcojekcje. Kino dawno nie miało 
takich zysków i obecnie przygotowuje 
się do prezentacj i  filmów radzieckich. 
Cieszy, gdy kina, pogrążone na ogół w 
letar,gu od chwili wprowadzenia nowych 
Celi ożywają, nawet jeśli dzieje się to 

�za sprawą „sztucznego oddychania" -
w formie z-organizowanej szkolnej wi
downi. 
e Apel o wypoiycrenie sądeck:iej 

BWA obr�ó w Edmunda. Cieezk�e\.vicza 
na przygotowywaną wystawę spotkał s'ię 
z oddźwiękiem - napływają prace od 
prywatnych posiadaczy dzieł artysty. 
Apetyt rośnie ·w miarę jedzenia, dyre
ktor B'W A, Krzyszt.uf Kuliś marzy więc 
o pozyskaniu dla tej wystawy, a w prz.y
sz.ł-ości - może nawet dla planowanego 
muzeum poSwjęconego pamięci Ciecz
kiewicza - tatrzańskich pejzaży jego 

. pędzla, .'r�óre wielu sądecza n pamięta 
z: c7.a.sów, gdy ·1,dobily ściany starego 
dworca PKP w Nowym Sączu. Z chv., i
lą rozpoczęcia remontu budynku poa1.ly 
do konserwacji i obł'cnie, jako „nie 
pasujące" do nowego wystroju, znaj
dują się w Tarnowie, czekając w ma
gazyllie na chwilę, gdy zawisną n.a :kia
nach tamtejszego dworca kolejowego. 
Wydaje się, że warto byłoby odzyskać 
łe dzieła, lak związane i naszym re
gionem. Pochodzą I początku wi,eku 
i mają  też wartość zabytkową. Tch los 
spoczywa dziś w rt�kach Dyrekcji  
Okręgowej PKP. 

e Gorlice, mla:;;to o starych lradycJach 
przemysłowych i rozwini<:tej kulturze 
robotnic.-:tct, n� może dziś znpewnić do
brej rOz.r.}� swoim mieszkańcom. 
Miejski Ośrodek Kultury, miesuz.ący 
się w odrestaurowanym Dworze Kar
wacjanów z początków XVI wieku, ma 

w dni parzyste - od 13.30 do 20-teJ. 
\. idocznie ten pomysł też zrodził s J.ę 
za biurkiem, żeby urozmaicić życ.:ie 
klientom; codzienność jest przec.i:e:l ta
ka szara i monotonna ... 

Poradziłem przyjacielowi, żeby s.po ... 
rządził „grafik", na którym wypisze so
bi.e godziny urzędowania - nie tylko 
zakopiańskiego „Orbisu", ale także pla
cówek służby zdrowia, sklepów, a także 
terminy dostaw do lokali gostronomi„ 
cznych - np. piwa. Ostatnio przywie
ziono piwo do jedhej z zakopiulu,kich 
kawiarni w niedz ielę i konwojenci za
żądali z.a przeniesienie transporterów do 
magazynu ... tysiąc złotych. Gdyby Ję· 
drek mjał tę dost.a wę zaznaczoną w swo
im „grafiku", można by zrobić składkę 
wśród konsumentów. Kierowniczka ka· 
,v ian1i oczywiście nie zapłaciła i:a t<: 
usługę, bo i niby z jakiej racji, skoro 
lokal jest pallstwowy, a pracownicy 
transpol'tu są przecież opłacani przez 
swego pracodawcę. Obrazili się więc 
t odj�chali z: piwem, szukać s7.czi:;:-":c:ia 
gdzie indziej. Kawiarnia straciła - Ji ... 
c:ząc ob1·oty - około kiJkudzie::.ięciu 
tysięcy złotych. Odnotujmy tylko, ie 
działo to się 19 wrzeSnia, gdyż na:tw:, 
lokalu postanowili�my z Jędrkiem na 
razie nie ujawniać. Chyba, że zainte• 
resuje się tym faktem przedsiębiorst wo 
tran�portowe! 

zbyt ciasne pomieszczenia, by rozwinąć 
szeroką działalność. Brakuje też instru„ 
ktorów. Działa głównie teatrzy k lalko-
wy, którego kilka przedstawień bajki 
„Orzeszek" według Marii Kownackiej 
cieszy się dużym powodzeniem wśród 
dzieci. Istnieje kilkuosobowy zespół tka• 
c twa artystycznego i dwa mlodzieZowe 
zespoły muzyczno-wokalne. Najwi�ksz.ą 
bolącz,ką jest brak sali widowiskowej. 
Druga placówka - okazały Zakładowy 
Dom Kultury „Glinika" wymaga re• 
mordu. Braki finansowe, niedobór ka• 
dry spnw..-Uy, ii. działalność tu niemal 
zamarła. Orkiestra zakh\dowa, zespół 
regionalny „Pogón.anie", prov,1ad:wny, 
przez Henryka Kusia, to niemal wszy
stk-o. Ten stan rzeczy ulegnie jednak 
zmianie. Decyzja o utworzeniu Gorli
ckiego Centrum K ultury poląct.y te 
dwie placówki, a w f.iin1.t1-sow.;;:1�1.u 
wspólut:.,.estniczyć będą zarówno „GH
nik", ja..1< i Wyd:dal Kul tury. Je:,;t już 
dyrekt.or Centrum - Ju-.r1 Wl.i.z<.',mko, dy
r�.gent iak.l actowej orkiestry, poprzed
nio - d;,'rektor s:1:koly ma..,,yczr>oej -w 
G-orlicac l i .  

O Kryzys  � iąikc".\'Y v,.,;.jocL.ny je.st 
łfoiym okiem. Wyi,tarc.1 .. y spojrz,eć nu wi
tryny ks i�garń. Pojawi.lj.ą się jednak, 
op::6ez „cegieł" zalegających półki ,  ró\V• 
n ież k:,; i <\iki \\1arto:kiowe. Do takich na
leży zaliczyć pracę Alfonsa. FH:na i ;\fi„ 
chała Lcyki „Laury na śniegu", poświę ... 
coną postaciom Bronisława Czecha i f le
lc.n ·y Marusarzówny. Jest to już trzecie 
wydanie. Faktograficzna opowieść o lo-, 
sach słynnych sporto·wców, ukazująca 
całą galerię ciekawych postacj zakopiall. ... 
skich z okresu mlędzr,vojenuego i cz.a„ 
s6w okupacji, wyposażona w liczne do
kumenta lne  fotogra fie - jest cenną po
zycją. 

N:i.e szukajmy ddm e r u  do,s.kon.o.,l,ofoi, le(:% 
tt,łiko tego, co m-o�h wfa M<ljfepsze. 

.się k� na rnnie, powie, ż.e prz.esa<lzam w cz..u·no
widr.t-wie, prz.e-dłoży długą Ustę dobr-od-z.iejstw p)y
n t;cy,ch l'. !aktu jstntien.i..a miast. Wsz.ak dzięki nim -
po\'-·ic - rozwinęła się cała nas1..a cywiliz.a-cja z. je.j 
kulturą, nauką, techniką i sz.tuką. W miia.st.a�h 
ws-z.alt głównie skup-iły si( siły s.pol:ecz.ne zdolne do 
zryVv"6w N'wolucyjnych od angielskiej rewoJ.v.cji 
burY.\tazyjn,ej poczyn.aJąc, a na revrolucjach socja� 

.A.ndrzej B. Krupil,s-k i  
J. J Ro.\os�u 

U iepokojem napawają mnie zachwyty O.Pa traone 
fi wykrzyknikami w tytufach informacji pruo-

wych typu : ,,W ro-ku 2000 Warszawa bę<l:tie 
miastem dwumilionowymJ", .,Kraków powitał 700-
tysięcz.nego rni�zk,ańca !", .,No\-vy Sąc:z. - Mamy jut 
'70 tysi�cy miesr.kaft.ców?!". Takie tyt-uły l pomiesz
czone pad nimi informaeje wielu podn�ecają Dla 
wielu stają się p<>wo-dern do dumy. Podgrzewają lo· 
ka.Jne patriotyzmy. Mnie z.a.{; {akt, 7.e l.ak radoś:nle 
się nim.i powiewa, utw�erdi.a w mniemaniu, iż 00'.ić 
powszechne j<.!Rt niezrozumien ie istoty tego, co mie
foł się pod pojc:;ciem : MIASTO. I nie chodzi mi tu 
o takie sobie zwy kl-e m ias to czy miasta, w k'tó· 
l'ych wielu z nas żyje, ale o takie, k tóremu k.aże 
F ię w sposób nadmierny rozwijać źle ukierunkowa
na ludzka ambicja z.bratana z ignorancją,. 

Po;,.aln..c ic proszę, co dz.iej.e się dl.iś z nasz.ymi 
rnic1stami ! Rozprzestneniają się na wszystkie s-trony 
w dziwnym porzqdku-nicładi.ie, pochłaniając pod 
swoj:e osiedla i dzielnice wciąż nowe obszary kwit
nące niegdyś uprawami. Pną się k:u niebu bl-oko
wis.kami, \v:ieiowcami-punktowcami. A jednocześ-
11ie skupiająt oddalają ludzi, prz.yczyniają się do ro:t
luźruienia więz.i międzyludzkich tak ch.araktery'i ... 
ty.cznych dla t:radycy-jnych ośrodków osiedleń-cz.ych. 
Spro,vadzają na nich stresy, fobie i wszys-tk4e mo
żRwe schorzenia współ'czesnej cy wilizacji. Obruszy 

6 

. U'3lyc:.my-ch kG1\c7..ąc. Zgoda. Mii,a,s:ta 7„awsz.c były 
i sq Jeszcze ośrodkami 'w'l.'>-�lkieg,o postę-pu (ale t.eż 
k-0:n..serv,-·atyzmu), dają-c lud:ti,om si.ansę na wygod
niejsze i ciekawsze życie. Nie jestem tyiko w pcl"li. 
przel-;onany, cz.y na wystarc:t""ająco SZiczęśliwe. 

Doskv.rierając:y nam 00 ]at głód miesz.kanfowy 
stworzył potrzebę zaspokajania g,o, Ta 7.aś zao;\\X}
cow.ała setk,ami o·.s:iledli mj�sz.kaniowych o jednoU
tym wyrazie urbanistycznym i architekt:oniez-n�,m. 
lJl·ymitywnych w swej konoo-pcji, ale których sa
mo już istnienie było powodem d-0 nadośc,i, I tak o·to 
I. koniecz.ności uczyn iono en-ot�. A ja pytam: cóż 
t;e osledla-blo·kowiska pod W?.ględem estetycznym 
sobą pr('-z.entują, c-o dajq lud z;iorn po7..a dachem n.ad 
głową? Ile mają one wi:-,pólncgo z. funkcjonalnoS· 
cią i swojskością miejskich struktur  .st.ar.ozego typu! 
Bardzo, ale to bardzo niewiele. Popalrt.ci.e n::i. te 
Z:bior-0wiska jd,e,ntyc7„>1ych bloków pou;ii:taw1an;1: ch w 
.turowym ordynku na wielki,ch placach ćw'iczeń na
szej w.spółcz.esnoś-ci !  N.a to, jak codzienne potrzeby 
pr1..epędza•ją pomdędzy nim.i w okr�fonych porach 
dni.a i ki-erun'kpeh gxomady ludzkie :  do i z. przy
stanków autobus<)wych, dO i z supensamów, sk1e
pów-gtgantów, do s,,kół, przedszkoli i z powro
tem! Zobaczcie, że dla ludz:i z. osiedli istnieją tyl
ko punkty d�elowe oraz monotoni,a bloków i pu
r�yeh przestrz..enli pomiędzy nimi. Poz/baw.i.ono ich 
.mnogoś-c-i różnorodnych witryn sklepowych normal
nej miej-skięj Uilicy, u.Hcznego rozgwaru, krz,ątani
ny, zaułków m:rocznych i tajenm'iczych, niespodzia
J>ek. Z,.<ln<, w """'1�h IJ.lt o,;re<lli fl<ie pooi<>cla -

Miasto -
g::,nfawjąc.c-j. k!Szt.a.kącej ludz.l:de post.av..-y, pozylyw--
ne odruoh.y i wi,ęzi mię<lz.yJ.udzk ie prz..ei-;tn·..e.ni i-;po ... 
Ja·s.u..ej„ j-t\:ką są n,a przykład pryncypalne ulke, ryn„ 
kl i pla(;e Nowego Sącza, No·wego Tc::.rgu, Za.kopa„ 
.ne-g.o, Gorlic, Limanov.•ej, cbcćby taka Jagiclloń
ika CZ)' Krupówki. Rotbudo,vując za tem nasze mia„ 
sta w dotychczasowy sposób, dod,1:1jąc do n:ch \\/dqi 
no,ve osiedhl, tak samo bez.osobow:e jak i te wczo-
1·a,jszc, jOOnostr-onnie funkcjonalne, wpewnim.\• 
wprawdzie lud�iom slropo-dachy nad głowami, ale 
nic poza tym, Dl.at.ego wł.aSnie n iepokoją mnl,e jn
formacje, że mia::.la rozbudm..-ują s.ię n iepowr-trz,y
malti.-e i jak r.ak tocz.:1 mi.ąisz n�.:;zc�o środ,owi .�ka.. 

Najwyższy zatem już czas 7.,1�ta nowić się nad tym 
zj.awjskiem, gdy'.t. �aHczyć je moi..>'La do najgrofa1 icj
rlzych chorób na-szej cywiliza-::: j i .  A przec ież nic mo
.ż-emy t0I.e1·ować jej · w ntle,..;ko:l1cwnoś(\ bo n�.s po
chłonie, i.actławi be-t.onem, &p.alir :-uni samo<:hod1Jw� 
dymami Z kominów, ściekami kr 111un.alnymi i prz..e
mysłowy-mi, z.atrad nasze życje .v n i€ustannym do
c-hodz.-en iu i dt>jeżdi . .aniu, w st , n iu  po kolejlrn.ch 
skl,ep-owyc-h, w oczck•iwani.u na usługi. Wreszcie od
dali lu'.Clzi od siebie, od kultury i od przyrody. A 
jest to gro:t.:ba całkiem realna, z.aś dzJeń jej S!J)'2h,�e
ru.a nie tak znów odległy. \Vie1 u  z: n,as, pod<l.<0.1\.Y·,,;1..y 
analizie swój d:M.eń powsz.t!<lni ,  mo"i..e samodzi:eln:e 
to stwti-e!'d�t. Rzecz jedn.ąk w tym, że Judzi w mi'.'l. ... 
.ta�h P'"� :w wi<,łu , tych, którey w R ieli 



} :·._ i,_. } \ , ; ,.,,�.; chcesz iyć przez lin: iNć  
Jerzy Masior wi.<}C ,v imię Ja.kiego bu.g·a htns� 

kom.u tak  słodziutko 
f:h,cesz kochać przez nic.llHt.wi-ść 
chcesz być Bogiem Jsaa.ka 
sędzią Kaina komu tak cichutko 

Ewa z Miasteczka 
komu chrypisv. .,Gott mit un-s„ 

i m.:ta,·viasz G-o po st.ronach 
prochem Majdanka. 
dlaczego nie kończysz 

w kon weucji trust{nv i ka1-łeli wojny 
ty - bezi�ie-nua wobec histo1'i i  
Ingełc-Mengełe 

dlaczego nie przystajesz 
gdzie twoja Jokom-0tywa 
wymyka się latom 

Twoja twa,n biała 
to miasteczko było <r.ty jcs, 
wskr2eszaS1Z je na pożytek kom-tt 
jeśli ,chHest wodą, .x Jo-rdanu 

w romans.ie krwisto purpurowym 
:iaeeruj 'l'a.!lę na  rynku miias-teezka 
za.mknij z.a.mJmij usta. 

p-ędząc w ból pamjęta.nia. 

nie pal sl-ow.wni 
kąiężniczko słowa n.ie płacz wa,:-gami 

był :tlenem płonącyeh poohOłhti Bełat� 
obfitości .popiołów 

nie wódź nas na pokns'lenie 
Abrahamowych przykazań 

nie krzycz mileząc 
o,;zczęrli: piekąc:,.·ch !'MłÓW 

lotnych w hebrajskie n.ieba. 
Rói.o miasteczka. - l:l.o sucha. 

z kt(frych dziś s:ypie się miał-koić 
by na.sączy� k:rew wfoc�ną. 

E,i•o ... Ewo ... 
kim ty je�-teś 

bez iródła ja,rmułkowego cie:r,pie:ała 
ko!ee kolczastych kolących 
zamkniętych przestrzeni 

by spełniać ·ołfa„n� l'tt"ZYPOnmieui.a 
,vim�. na d�iś 

bn:;�c·ią-cą mucl1� 
agentem poetów 
lirnikiem kół bydlęrych �g,MMłw 
po-kusą. Judzki.ej odwa.i.ri 
a·ntywojenn;\'ID pl�<Me.m.. .. 

to.rów pei"onów ram,p ogoiflyc,h 
doką.d oni sdi na Jo·"�Y 

tiku tiku lak ta.lala aj wam bum 
i:brejni w .sw..oje &1.abe.sow� Mam:ll'�ffMf' 
ta.lala aj waJ bum 

iµiewiAS2: kw,iJ isz ly l:ko .iut,.bilf 
nie a.kcepłuję tw�elt .uttł 

Mku tik u ta-k . 

w swoje smukłe pisze:tele 
Ju-.i nawet nie p-rot�tu 

i in'ojego pa.l-osu 
�eti pr,ieeiw :mnie 
ale c:,;y z nimi? 

T-n-oS. łwan r. po,e,r�4- e-11�t 
dl.o.nie kołyskJ 

11'ryckowymi dizwonł.st: d&wotH!elllkat»i 
siedmioma •aśnics;i Ś\vje,e:tmł 

W d·niu 21 wr.:eśn:W, w K hWie Sąde,ck-ieh J:..a
ehów, w ramach „Jeeieni La.chowildej 1982.,, 

Ewa Stawow<;:::::yk wystąpiła .l monodramem 
11Mi.as:teczko" w reżyserii i aił-aptac;i A.tt.drzeja 
G6rszczyka. 

usta dew.onec1.kł 
twoja tróża siostro zakwita z ipo.pHli" 
t-,vojc k-0łysa:nie-lula.nie 

przezroc.zy6i4e piciu.szk.i t::•a»• jego zmartwycbwsla.nic 

Rok szkolny już warlko się to.czy. 
Rozkrzyczane gromadki gkrajem dróg 
·wiejskich lub na .skróty między bloka
mi os iedli w miastach zdąc.?:ają do s21ko
ły. Jeszcze ślady opalenizny na ich 
h\•arzach

1 
jeszcze wciąt energia w nich 

drzemie, jeszcze tematem rozmów są 
przygody wakacyjne, ale już powoli 
wsączają się do świadomości surowe 
refleksje rzeczywistości szkolnej i do
mowej. Już niedługo o.statecmie wej
dą w kierat żmudnej roboty szkolnej, 
wykonywać będą tysiące poleceń i za
dań, n je  zairsze świadome w jakim ce
lu, ju:i. niedługo doskwierać im będ;de 
naph�l3 i nC1·wo,1,·a atrnosfera s twarza
r1a prz..:·z dorosłych domowników - czę
sto zgry:iliwych, niezadowolonych, .l.i.\
g<miooych. Wkr6ice t.erL narodzi się w 
giowie 1 .i icjednego ucznia dn�czące py
Ła,nie, do jakiej się starać szkoły śred

_niej lub 7R\,�act-ov,:ej . jaki wybierać za 
·wód '? Z;1 ! :: nic opalenhma, d.deń po dniu 
ufo l y·wać bt;-d.1.ie ea1ergia ,  a przypływać 
zn::;:-c7.en :c .  

Kiedy s h 1  człowir·k: p-rz.yglqda r M 
k r--.;•t'c: zanym grornad!rnm dz ied, i;: i t.;d,:ąc 
na 1a\1;ce, poddając t·wa.rz dl.ialaniu  
"'cj<ł.ż jesoct:e n ieźle grzejącego s lor'lca, 
poczyna snuć m�rzenia .  

:r-.tar.::::y mu się taka s1.Jt.-0ła, do której  
d;l!eci i m1odzie-l. uczęszczają  chętnie 
i bez lc;ku. Znajdują w niej uśmiech� 
n iętych i życzliwych nauczyciel� prz:c
stroune, widne, czyste- i dobrze wypo
sażone kla'>y i pracownie. Poznają 
sJnak wiedzy i tej  bardzo interesują
cej, i tej odległej od ich zainteresowań., 
uczą się samodzielnego poznawania ,  
rozwiązywania, doświadczania. Mają 
pl·awo poddać co.ś w wątpliwość, nie 
zgodzić s ię z nauczycielem, bez lęk u  
przcdst::i.wić \\.dasny punkt widzenia . Z 

dnia na dzień co:raz 11:.."!)iej p.oslug1.1ji4 
się językien1 mówionym i pisany111. Z 
miesiąca na miesiąc wciąga je przygo
da iinlelektualna. zw-iązana :i. pokony
waniem nieunie.rz.onych obszarów wie
d.r.y, poznawania układu planet i Ou
do\\>--Y komórki roślinnej . Próbuj ą .swo
ich sił w twórczości p)asiycznej i mu
z,vc:r.nej, sprawdzają i rozwijają 1woje 
możliwości fizyez.ne na z.aj�ciach spoi·� 
t.owycb, powają kulturę i sztukę na.j
bliższego regioo u, obcując z nią na co 
d.lici1 w .szkole i poz.a s:cl<ołą. Zapo1.na
Ft s ię  z problemami . środowiska, '11. "  k,ló� 
rym u.sytuowana jest szkoła, zastana
wiają się nad tym, jak z.n:i ienić, ulep
fi.ZYĆ warunki  życia w tym �rodowi.S:ku .  

Marz.y s ię czł'owiekowi tak i dom ro-, 
dzinuy, w którym obo,vią7,ki uc:w io
wskie U'aktuje się poważnie, :znajduje 
<:zas na zapoz.nanie się z kłopotami i ra
do�ciami dziecka, wydziela pomiesi.cze
n:e do jego dyspozycji, n ie _przeb1.�adza 
się dziecku w odrabianiu przez nie za
dań domowych, przejawia życzli\vi:' za
hitcresowanie jego osiągnięciami s-r.ko1-
nymi, chwali się sukcesy, podnosi na 
duchu w momentach niepowodzeń, wy
znacz.a pewne obowiązki domowe, trak.
tuj<\<: ucznia jako równorzędnego i o<l
powicdz.ialneg-o domownika. 

Marzy się c:-:łowiekowi taka dzfo. lal
ność organfaacji młodzieżowych, w któ
rej niewiele będzie nadętego fasonu, 
akademijności, drętwego g.ldania,  a du-

W działań zbieżnych z aktywnością 
młodego człowieka nastawianego na 
poznawanie siebie i św.iata, zmienian ie, 
przekształcanie, przeżywanie rado�ci, 
pr1.ygody, dreszczu emoć:ji i .  tajemni
czości, wspólnoty z innymi osobami, 
Dzialalno::ić nastawiona na ur.uchamia
nie aktvwności dzieci i młodzieży w 
sensownYm kierunku i korzystnych fo
rmach - w tym także i przede wszy
stldm w formie różnorodnej .pracy .fi
iyci.nej na rzecz klasy, szkoły , środo
whk.a lokalnego czy kra ju .  

Marzy s ię człowiekowi jeszcze wiele 
innych spraw związanych 1. pracą dy
daktyczml i wychowawczą. Na koniec 
pn,...chodzi refleksja :  przecjcż te ma
rz.C';1i.a. są  w pełni zbiein.e re' \,·skaza
ni-ami współczesnej pedagogjki .  Te 
w ska;'.:a nia - głęboko uzasadnione nic 
ty lko naukowo, lec:t i społecznie - nie 
ięa. zamknięte w tajemnych sej!ach, kcz 
1:t tane �ą i kad;':t.e nauczającej, i dzia
J�czom organizacji mlodzieiowych, 
i znacznej cz�ści rodzków. Gdyby więc 
spr-óbować - wbrew róinym barierom 
oraz s:wykłej niechęci ludzkIBj - prz�
r1:ieść je 1A' sfery icorii i marzeń do co
dziennej r:zec:l.y\visto4ci. by}by to ogro
nwy krok. napr,.6-d w dziele ed-ukacj 
nar-oJowej. Gdy-by lo czyn ie ju·Ł teraz, 
mpewne dtisiejsze dd�ci i młodzież, 
doszcdJszy do w ieku. doroslcg-o, kaztal
to,vulyby tycie społecl..ri.e, go�podurcz.e , 
kulturalne Polski w to.id spo:,;ób, że 
nie byłoby w nim CLasu i ochoty a-ni 
na emigrację zewn{; tr1.ną, anl  n.a Hcmi
gracj� wewnętrz.ną" (j-ak a;ię to d:.,J� 
rnodn ie i subtelnie! nazy wa) .  Gdyb,-"l 

Przy u1icy Ko.ścielisldej w Zakopa ... 
nem stoi HKoliba" - doru

1 
który jest 

pierwszym obiektem wykonanym we
dług projektu Sia..11i-sla,wa Wiłkiewicza. 
Budynek ten jest własnością Związku 
Za w od-owego Pracowników Kolejowych 
i był dzierżawiony przez wydział oświa
ty na Dom Dziecka. Zaniedbany, przez 
długi czas niszczał, doszło nawet do za
walenia się mostu wiodącego z ulic� 
Kościeliskiej do „Koliby". Wówczas a
mieszczono t:.'tbliczkę : �Przejście Wibb!-'Q• 
n ione'1

, 

Zakopiańska 
„ KOLIBAH 

,v u !Jieglym rok.u, pi�tnastego hsło
pada, ł'ai1stwowy Dom Dz.ieclia 20,;ia.ł 
pr:t.c-ni.esiony d-o ,,PatrH", przy uij-cy 
Partyzantów, a „Kolibę" władze mia�ta 
pn.ekazały z: końcem sierpnia Muzeum 
Tatrzai'l:-:kiemu w tymczasowe użytko.
wanie, aby zabezpieczy{: budynek pr2t!d 
dalszą dewastacją. 

'J'ade«sa: Szc:tepauek dyrektor Muze
zeum Tatrzaiiskiego ' powicd:dal :  -
Pr.iejęHsmy „Koiibę", ażeby zabezpie
czyć subJtan.cję budynhu zarówno ze
unu:trznq, jak i wewnqtrZ11q 01"a:: st-wa
rzyć program jego komierwacji. O pr.:y
.'ł.::::lym użyt kowaniu obiektu powin ny 
zadecydować fachowe dane. 

My�l�
1 

że "Ko1iba" zostanie \Vla.Sciw.i� 
1.agoi'.:podarowana, a władze mias..La ma
jąc na uwadze skromną bazę lokalową 
placówek kulturalnych w Zakopanem 
zechcą w przyszłości odpowiednio WY"' 
kor;r,ystać ten zabytkowy obiekL 

(SI{} 

.zwierciadło- czasu? 

Ule f:dę 't otocz.eniem i przyroclq. Wok..\zują te;i: l� 
kmJicczno�C ;równomiernego ro:tmicszc:tama JJaJ
różnorodniejszych usług po zespołach osiedlei1cz;y ch 
i odchodzenie od gigantycznych pa\vilonow handlo
'-\.-Ych oraz usługowych, które najczęściej staJą a.ię 
elementami wyobcowanymi ze struktury miastu C"i.Y 

- o;.;k�dla . Niestety, postulaty ich 1.anuerają_ ·w rnro• 
kaeh nicz.rozumie)da lub pod presją 1 1rachunku eka• 

. n\ . , . ; icz.nogo�· w-yru�.aj:łt:, :; l. >  ern .·."�1 lVusci ai) ia d:t..is i l.!}-
s:z:.ego. 

Jo.i miei.z.ka ją, o<:7.ekują niec ierpliv.·ie na wf".-'l ome 
„M". A zat,em budować nowe do-my lrz.eba. I to 
llie dla hur.:1-vpt.ymi-slyc1.nych wykrzykI1ików, dla 
1&t-..atystyk, le<.:z dla ludzi, Z myślą o :z.aspok-0jeniu 
,ws.zy�tkf.ch jch potrzeb, W.kle estetycznych. 

Podejmując decyzję o budowie wielorodzinnego 
'domu mieszkalnego lub osiedla trzeba posłużyć się 
planem. Ten zaś - jak stwierdził T .  K otarbiński -
,,winien być celowy, to znaczy : winien być przyda
tny do lego celu, do którego został zrobiony". Plan 
taki musi u \•,:zględniać fakt, ie przeciętny człowiek 
;tylko 1 5  proc . swojego tygodniowego zasobu czasu 
poświęca na pracę. Drugie 15 proc.  na sen. Pozosta
łe zaś 'lO proc. na dojazdy z pracy i do prat:y, na 
z::d::upy, relaks, -zas.pok<e\janie potrzeb duchowych, 
kultura1nych, towarzyskich, na sport. Trzeba za
tem stworzyć mu warunki sprzyjające do optymal
nego wykorzystania czasu przeznacz.onego na pra
Cf!, sen, odpoczynek, kulturę itd. sprowadzając do 
niezbędnego minimum jego straty na dojazdy, wy
:. lawanie w kolejkach, oczekiwanie na usługi. 

Znawcy przedmiotu twie rdzą, iż jedynie miasta 
o niewielkiej i średniej wielkości stwarzają swoim 
mieszkańcom szansę na godziwe Zycie. Preferuj ą  
zatem miasta o pojemności 2 0  d o  500 tysięcy mie
szkańców. Ponadto zalecają raczej niską i średnią 
aa.budowę., umoiliwiającą  człowiekowi kontaktowa-

Miasto „Mia,.s.(;o" w,.· p,rol. J. Bogda.nows,kje,go. 

1'. ie::.zczę:'.ici� na::;zych  nfiasi j o�it'dli polega i na 
t vm ,  że nic urbanisci i arC'hitekci l:i<l ich rzeczy ,,,.,1 ... 
s"iymi twórcami, a ktoś zupełnie inny, ktoś wydają„ 
cy decyzje. l'o nim pn:ychodzą ludzie interesu o
gwsach tubalnych. 6pecjal istom

1 
a więc urbani„ 

:-; 1.0m i architektom, J>01.os iaje do spełnienia ost.a .. 
tnia posługa, k i.�d_y j uż nastqpił z�vn idei .D: in,; i.a 
czy osiedla DLA LUDZL A tak che.al bym miec ma• 
?.ność kupienia chleba w jednej z dziesięciu pie
karń, pogapić s ię podczas ::;paccru c;,:.y wracając z 
pracy do dornu na z.apclnionc rói.no�ciami wystawy 
� . ·. lepów i sklepików, wypi(: k«wt: w pr:tytulnt.'J ,��
wiarence, pójść do jednego z klubów mojego o:-- .1c: 
dla lub do kina z.najdującpgo slG d'>va domy claleJ 
od mojego, móc otworzyć okno na piękny lub cho
c iażby interesujący pejzaż:. Bardzo bym tego chcJal. 
Niestety, póki co, muszę patrzeć na księżyco,>..:Y. 
krajobraz poblb,k iego blokowL'>ka, na przestrzenie 
pomiędl.y punktowcami i mrówkowcami, po któ-
ry<.:h hula wiatr prieganiający śmieci, v:y stawać �v 
kolejkach wijących się w osiedlowym super-samie 
i każdego dnia zastanawiać ::;ię nad tym. w którym 
tr i  u j"-::; •110,je m:estJrnnic .  

1 



wie�z.k.a, - "wyszłam służbowo". W sklepie spo• 
żywczym (nr 21 )  nie s twlerdrzi1iśmy ukrywania to• 
warów. Personel, owszem. odkłada dla s iobie gro• 
sz.ek konserwowy, kakao, alkohol, ale wszystko 
je-st wpisa:11e w zeszyt zakupów pracowniczych. 
W myśl zarządzenia - pracownicy handlu mogą 
zr.1.' -upić w swoim sklepie 5 proc_ masy towarowej. 

:J::: iał elektryczny. Puste półki ,  brak urządzeń.. 
'To fakt,  żadna kontrola tego nie załatwi. Kie
.rownik, Władysław Pustułka, opowiada o dantej
skich scenach, jakie towarzyszą każd.orawwej do
stawie towaru. - Wczoraj otrzymałem dziesięć 
pra l �k  automatycznych. Trzy przeznaczyłem dla 
mfodych małżeństw, jedną dla osoby niepełno
sprawnej, trzy zamieniłem w ramach reklamacji. 
Do wolnej sprzedaży zostały trzy, pod drzwiami 
za ś stało kilkadziesiąt osób. 

?.rzc,d sklepem z obuwiem za.mies.za.nie. Buty 
przywieźli o 1 1 .30, jest 1 3.00, a na zaplec:uu trwa
ją gorą,czkowe pertraktacje w sprawie rozd..ziału 
towaru, nikt nie Wlie, ile pr,zezinaczyć na sprzedaż 
talonową, ile d·o szkół, ile zaś do wolnej sprze„ 
daży. Kierowniczka, Helena Mrówka, wiedziała 
o dostawie przed mie&iącem. Klienci st,oją przed 
sklepem i nie wie,dzą, czy warto czekać i kiedy 
sklep będzie otwarty. 

- Bezmyśln.o.4ć i bezduszność - denerwuje się 
por. Glanows.ki. - A ponadto znakomita okazja 
cło spekulacji. 

W restauracji „Pod Smr�ami" w Kosar-zys.kacli 
nie zastajemy ani kliero,wnic2ki, and jej zastępczy
ni. Księgowa rozkłada bezradnJ.e rGCe. Chcemy 
iść do kuchni ; n iestety, brak fartuchów. Maga• 
z_yny zamknięte, klucze ma tylko kieiroWJ11.i.c2Jka- -
A gdyby wybuchł pożar? - pyta po,r. Glanowski-; 
Brak odpowiedzi. Wz,rok błądzi gdzieś po suficie. 

?<,!aria Czea:inik z PIH-u stwierdza brak 4 ksią
żeczek zdrowia, 3 są niealktualne. Afera wybucha 
w kuchni. W kotle z fasolką po bret.01lsku nie
do,b&r praev.,,id.zianej w receptu:rz� kiełbasy. W su„ 
mie na 10 porcja-eh około 150-200 zło.tych zysku. 
Szefowa kuchni u k,radkiem dorzuca brakującą wę
dlinę. Dziś a,kurat kontrola zauważyła zaniżenie 
wsadu mięsnego. A wczoraj? A jutro? Czyżby 
jedynym lekarstwem na nieu-czciwość było posta• 
Wienie p,rzy każdym pracowniku kontrolera? 

Po god0i.nie wbiega zdyszana zastępczyni kie-· 
r,owniczki. Ktoś powiadomił ją o kontroli. Prowa• 
dz.i do magazynu, w którym brak faktu:r. - Jak 
więc mamy stwierdzić ewentualne niedobory? -
pyi:·a por. Glainowski. Nikt n ie  wie, i le jest k-ie� 
lisz'.�ów, talerzy, proszków do prania. Pona<lto razi 
straszl iwy nieporządek. 

- Za taki bałagan magazynier w wojsk.u do•• 
Stf!je 10 dni aresztu . . .  

\V pudle z rumui1skimi s.zampanamii. odkrycie: 
1050 złotych. Ktoś wziął dwi e  butelki (po 520 z.ł 
za sztukę) i z.ostawił pieniądze. 

- Czyje to pieniądze? 
- Nie wiem. 
- Kto dysponuje kluczami? 
- Tylko ja. 
- A więc k1·asnolu.clki? 
Kpt. l\1arek Staniec powraca z ośrodka zdrowia 

2: bolącą głową : - Zastaliśmy tam obraz nęd·zy 
i rozpaczy. Brak światła, powykrc:canc żarówki. 
zacieki, fekalia w piwnicach, zdewastowane płytki 
PCV, niesprawna instalacja. odgromowa, wyrwane 
gniazdka, zniszczone klamki, krany. Niestety, kie
rownik tej placówki wyjechał służbowo i nikt nie 
był w stan ie odpowiedzieć na nasze pytania. 

- Ośrodek jest w trakcie remontu - prn�e 
póź""' iej na podsumowującej odprawie naczeln ik  
Cycol1, próbując tłumaczyć zastane przez grupę 
kpt. Stańca niedbalstw,o. 

- Remont, panie naczelniku, a nawet trzesienie 
zie;Tii, nie u.sprawiedl iu,ia takiej znieczulic1/ wo
bec spol.ecznego mienia - stwierdzi mjr HenTyk 
w .... � , �' . .:'::. 

Najlepsze wrażenie r,obią - magazyn interwen
cyjny GS-u, dom wczasowy „Koliba" i tartak 
spółdzielni inwalidów, który w sierpniu kontrolo
wał gen. Mróz. W magazynie tysiące worków 
z mąką, cukrem i solą, paczki z masłem i jaj
kami poukładane we wzorowym porządku. Wy
rywkowe ważenie : wszystko zgad1..a się co do d:e
ka. Kierowniczka, Aniela Ordyniak, ze znawstwem 
wyjaśnia tajniki działainia instalacji p.rzeciwpoż.a
rowej. W tarta.ku warunki sanitarne - pomimg, 
starych i ciasinych pomies21cze1i. - bez zarzutu. 
Kierownictwo walczy z hałasem - hale protluk
cyjne wyłoźo.no wygłuszającą wykładziną. Czysto 
i s.chludinie. I ewenement : maszyna parrowa z 1 929 
roku pracuje idealnie .. . 

Y,ie<lo,statecznie wypadają oceny zaplec7..a so
cjalDego i pomieszczei1 produkcyjnych w SKR-ze 
i rozlewni wód. Drogi przeciwpożarowe zastawio
ne,  zn iszez-one kubły n,a śmieci i szafk i .  wy� h1-
jące  przewody elektrycz.ne, brudne tablice z ape
lami Wałęsy. Nie ma się gdzie umyć ani  zjeśt. 
S prawa nie cierpiąca zwło!-< i :  w rozlewni nie dz.ia
ła instalacja elektrofilLru. Zakład emituje sp.orą 
,ik�ć trujących pyłów. Knt. St2nlcc zntrz.yrnuje  
w SKR-ze kierowcę, Jana Ba.gnkltiego, który jeż
dżąc ciągnikiem rozpisuje przejechane kilometry 
na , ,żuka",  bo tak się lepiej mu opłaca. 

· - Dziwi mnie straszna niemoc - mówi kpt 
St :1 · - :cc .  - Niemoc, Która jest dl-a pracowników 
SV.. '>u norma lką. Popatrzcie, w fota l ?i:u m st-:1:ie 
stoi betoniarka, z ogumienia wy.r:zlo powiet rze, 
nikt się o nią nie martw!. Za rok. pozostanie z niej 
kup� rdzy, podobnie jak z rozładowarki „Cyklop1

', 

kti,rą również pozóstawiono na pnstwę low . 
I tren:hę humoru: traktorzysta, �tanis;aw Izn·nr-

8 

ski, kt6ry podjechał cią!lll,ikslem pod bramę SKR-u, 
w rr:.omen cie kiedy dostrzegł wojskowych w za
kł�d,zie, wykonał karkołomny zwrot i po prostu 
uc1e-.-::l. 

Godz. 15.00 w urzędzie. P;o-szczególne grupy re-
tacjonują przebieg kontroli. Zdziwi•emie majora 
Wasiaka budzi fa.k.t, że do żadnej pl,acówki ga„ 
str,onomiicznej n.ie ,:Io-tarły zarządzenia wojewody 
i WKO doty,czące obniżki ma·ri. Wszędzie pano• 
szy s i ę  drożyzna. - Czyżby prezes Mizianty celowo 
przetrzymywał zarzqdzenie, aby póki co zwiększyć 
dochody? Odpowiedź otrzymamy w Nowym Sączu. 
Nie mam żadnych uprzedzeń, aie w spółdzielczo
ści gminnej potrzebne sq radykalne zmiany. Bez 
tego nie będzie atmosfery dobrej pracy. 

Naczelnik Cycoń dzię,kuj,e za kontrolę: - Obce 
Oczy zawsze patrzą lepiej. Wasze uwagi pomog11, 
nam uświadomić sobie nasze codzienne niedocia
gnięcia. Ludzie z ze1""11ątrz mają jaśniejsz.e 51)4).j„ 
.rr:enie na wiele spraw. 

Czy w głębi duszy myśli bak sam<>? 

* 

Mszana Dolna. Nauczeni wa:zarajs,zy.m d-oświ-a,(ł... 
·czeniem członkowie zespołu k0tntrolnego zabierają 
ze sobą ka,napk:i. Urzą,d rozpoczyna dziś pracę 
o g,od,z. 7.45. Józef Respel,<\a stwie,rdza, że 12 pra-

C-O'Wników nie podpisało listy obecności. Są te:i: 
kilkunastominutowe spó�nienia. 

Pierwsze k.roki grupa kpt. Stańca kieruje do 
„Meblometu". W lustracji spółdzielni towa-rzyszy 
nam niemal całe kierownidwo zakładu. 

- Spółdzielnia była budowana dorywczo -
mówi prezes Józef Zawada. - Co kilka lat przy
parci do muru rosnącymi potrzebami stawiamy 
kolejne hale i warsztaty. Nasz majątek wynosi 
86 mln złotych, a produkujemy rocznie towaru 
za pól miliarda. Z niepoKojem myślę o zimie. 
Stara kotłownia w każdej chwili może ulec awa
rii. Koszt nowej - eKsperci szacują na 100 mln. 
Bez pomocy z zewnątrz nie damy rady. 

Czynności kontrolne kpt. Stańca są dokładne, 
rozmowy z pracownikami stanowcze, l ecz taktow
ne� Z wyks,ztałcen.ia „samochodziarz", doskonale 
orientuje s ię  w szczególcwych problem.ach t.ec_h
nJ.cz.nych. Dobrą J"obotę po,chv,.rali. Zauwaiy każdy 
drohiaz..�. Uwag jest spoTo. Ręce opadają,  gdy o
glądamy skandal icznie zan ieczyszczoną szatniG dla 
kierowców i pom,ies.z.cze,nie  krakowskiego ,,Supo
n.u", zdewastowane silniki ,  nieczynne wentylato,ry, 
rozbite świetló,1,,·ki  i tabl ice ogłoszeń. Nagmi"nne 
zjawisko:  palące się w korytarzach, ub:ikacj:ich 
i magazynach lampy. Beztroska w podejściu do  
społec1,nych pieniędzy. W warszbtach szi1t:.olnydt 
żadnych t.ahlic bchapcws.kich, 7.auważamy uczniów 
spawających bez masek. 

W magazynie elektryków dłużsż.y pos..tój. P.a
wlr, cz z narz�dziami kryje tak ie  ra:ry ta.sy:  nje
zalega liz.owc.ne liczniki el cktryczr.e (przygotowa,ne 
do wynie1ienia? ), k i.lkanaście poszukiwanych żaró
wek rtęciowych i . . .  szpulek nici  oraz wspani;:i l e  
desk i ,  których używa  s ię  do produkcji mebli. Ilry
ga<lzista th1 maczy się, 7 .e nie zaglądał do pav..rlaf'za 
od lat. Kpt. St�niec pa trzy na niego z _ nie<lo•v.' ic
rzan ie.m: - Co to za gospodarz, który choćby raz 
w roKu nie pr::eolqrla swojego poletko . .  , 

N:iczadowolooy jc�t chor. poż. Il.fa.re}: KolLb.ab
ka: . - Komisja po::atowo-techniczna w tym za
ktrff1 :zie istnieje tylko na papie rze. 

Ne! peryferiach Ms�any Dolnej odwiedzamy za
kład usług mechanicznych miejscowe(!O SKR-u. 
Pows,zechne niechlujstwo w konserv.1acji  i uiytko
wari iu sprzętu, w tym - pcficytowych akumula
torów i ogumienia_. Podjeżdża c iąwnik. Krótk ie  
oględziny maszyny. Egzamin z instrukcji obsługi 
u traktorzysty. \Vładysława. Ciciaka, wypa.da  po:. 
niżej krytyki. - To, co pan wyp1·an;a z ci�t""ni
kiem, zakra\'..1a na zwykłe barbarzyństwo - mówi 
z oburzen iem kpt. Staniec. 

,v magazynie odkrycie, o ktGrym �owiadomiona 
zostanie komenda l'vIO. SKR w mówił 98 par obu
wia roboczego. Owszem, k ilkadziesiąt par cholew 
i gumofilców leżało na półkach, jednakże w kan
torku magazyniera Mariana Ogieli odkrywamy 
kilkanaści-e par butów męskich i . . .  damskich wy
sokiej jakości w pudełk.ach z wypisanymi już na
zwiskam i !  

Ośrodek zdrowia. My.cie okien i generalne po
rządki .  Dobiega godz. 15 .00. Wieść o kent.roli do
tRrła już chyba do wszystkich placó\vek w mia-

., steez.ku .  Nie st wierd zamy większych niedociągnięć. 
Kpt. Staniec wpisu je do notesu nari·2ekania kie
rowni'czki p1-zych-odni : - Brakuje nam materia
łów opah·unk.owych i szczepionek. Panowie, po
m ó �cie . .  

Z kontroli placówek handl,owych powraca grupa 
por. Glanowskiego. Zmęczeni, zdegustowan i :  
Skon trolowalUmv sklepy GS-u, masarnie, zakład 
cukiern iczy „Olzp.", motel .  Niestety, nie zauwa
żuliśmy efektów poprzednich kontroli, nie zmo
bUizowaly one 1H?rsonelu do d balośc.i o mienie i 
warv„nld pracy. W „Olzie1

' komisję socjalną po
wołano dopiero dwa(.I) tygodnie ternu. Nie dzia
łają gaśnice, b rak.uje apteczek, wszędzie bałagan 
i brud. ·w masarni GS-u weterynarze pobrnti  
15  l ipca próbkę wody, a dopiero 23 września 
wstrzymano produkcję. Być może tu tkwi tajem• 

nica wz.rostu zach()II'owall na zapał.en.fe opa,n � 
gowyd1 w Mszanie Dolnej i okolicy. 

Post scripłum: Niektórzy pracodawcy wyciągnęli 
z dek.retu o stan ie wojennym opaczne winiosk� 
Kierownik domu wczasowego w Rabie Wyżinej.: 
Henryk Bicz, z chwilą wprowadzenia stanu wo
jennego ogłosił w ośrodku jednoosobową dykta
turę. Docierają sygnały o drastycznym pogorsze
niu się stosunków międzyludzkich w zakł.adzic z 
winy kierownika i jego żony. Barbara Szczypka,. 
kiero\Vl[liczka recepcji  otrzymała wypowiedzenie. 
ponieważ zbyt często zwracała uwagę na niepra
widłowości w prowadzeniu placówki. Leżą odło
giem sprawy socjalne. Zaopatrzeniiowiec Jan Sowa 
bezskutecznie od 1 1  lipca upomina się o obliga
toryjny zasiłek w związku z urodzeniem syna.'. 
Marek Szabłowski przyucza się do zawodu tech• 
nologa żywienia. Pracuje od miesiąca.. - Kierow• 
nik wezwał mnie i poWiedzial� abym sobie poszu• 
kal nowe; pracy. Pytam dlaczego? Za dużo p� 
n.a mnie „nadaje" - słyszę w odpowiedzi. Opinię 
tę potwierdza Helena Koron� technolog żywle„ 

nia: - Jesteśmv szykanowani i zastraszani; za 
to, źe patrzymy kierowniKowt 1ta ręce. 

Sprawą zajmuje się mjr Henryk Wai,i,alk. lnte
r.esuje go przede wszystkim strona formalna -
dokumenty i rachunki. Henryk Bioz prowadzi 
obok ośrodlka hodowlę psów-wtkizuców, kt&ra 

przy.no.si spory dochód. N.ie słyszał nigdy, że na 
prowadzenie taik.iej hodowl\i trzeba legii-tymowa6' 
się odpowiednim zez.wolem.iem. 

- Czym pan karmi psy? 
- Odpadami :z_ kuchni domu. wczasowego • 
- Czy pobiera je pan odpłatnie:? 
- Oczywiście. 
W teczce księgowej mjr Wa,siak o<linajduj.e za...· 

ledwie dwa rachunki (za luty i czerwiec) na kwo• 
tę stukilkudziesięciu złotych. 

* 
Gmina Sękowa. Sklep spożywc.zy dość dobrze 

zaopatrzony w artykuły pierwszej potrzeby. Chleb 
dowi,ozą dopiero w południe. Na zapleczu prw t�-:-
minowane suchary. Inspektorzy zwracają uwagę 
na brak legal izacji  odważników. Książka skRrg 
i wniosków znajduje się od 5 wrześn oia poza skle
pem, u kierownika fHii GS. 

Smętny widok przed.stawia mały bar. Brud!10, 
podarte firanki, brak środków czystości, roi s,ię 
od much. Tu również odważniki i waga nie lega
lizowane od dawna. 

W sklepie gospodar,czym od rana przyj(.cie to
waru. Przywieziono lampy naftowe, sus1..arki do 
włosów, szklail1ki. Starszy sierżant Tadeusz Bur
ka.t sprawdza towar na zapleczu i W sklepie. Nie 
ma zastrzeżeń. Inspektor handlu, Stanisław U::.ie
żajew oraz inspektor PIH, Jerzy Peszko, int:.�re„ 
sują się jakością towaru, warunkami sanitarnymi. 
sprzętem przeciwpożarowym, wyposażeniem ap ... 
teczki. Do sklepu należy jeszcz,e magazy n, Odda
lony o kilka kroków, w którym znajdują się d•.vie 
lodóviki, pralka automatyczna, piece akun1ulacyj ... 
ne, m;,,łe narzędz.ia rolnicze,  dwa cg.rzewacze e' :.. 't
tryczne wody, rower, m.otocykl i wielka sterta 
krzeseł. - Nikt nie chce ich 1cu..pi.ć - mówi k '.e
rowniczka. - Sq za drogie. Nie zamawiaUśmy ich. 

Nas interesują zna jdujące się ttt, a poszuki
wane przez klientów atrakcyjne towary. 

- Od kiedy stoi ta pralka? 
- Już półtora mies iąca .. Młode małżeństwo, któ-

re zamierzało ją kupić, zrezygnowało. NaczeZnik 
zadecyclowol- ,  że będzie za zboże. Jest chętny, od
dal już 350 kg, jutro ma dow.ieźć resztę i zabrać 
prał. kę. 

- A co pan. chce Kupić? - pytamy starszego 
rolnika, który wsunął się za nami do magazynu. -

- Na·rzęd.zia rolnicze. Pralkę też bym kapil, bo 
córce się zepsuła stara. Oddałem 600 kg zboża, ale  
nie wiedziałem, że można za to dostać pra.!.kę . . .  

Podobna s.vtuacja z · 1odówkami. Kierownic2:ka 
sklepu z,ostaje zobowiązana do wywieszenia w 
s,klepie dokładnej informa,cj i :  - jaki  towar znajduje 
się w magazynie i na jakich warun..l{.ach można 
go kupić. 

J,i.k informuje k ierowni k  fil i i  GS, zapl2.nov/".'no 
skup 150 ton zboża. Do dziś skupiono około 50 ton. 
Słu,chamy o dużych kłopotach w za,op2.trzeniu r·,-,1-
n ików w proste narzQdzia : - Wciąż brakuje wi
deł i la1l.c,uchów dla bydła. Jeden udało mi się 
1.oczoraj przywieść z Warszawy . . .  Jeśli możecie in
terweniować w Sączu, to 11iech nie  przysyłają r. arn. 
już dziecinn ych„ butów. Mieliśmy ich pod dostat
kiem i sprzedawaliśrny poza regiamentacjq. J-;;.<,z

cze są w świetlicy, w Której iiruchomiUśmy sprze„ 

. daż rwdchodzqcych towarów do nieczy11nego od 

kitk.u tygodni z powodu choroby kierowniczki s· . . -e
pn tekstylnego. Potrzebne sq buty gumowe i fii
cowe. Tych wciąż za mało. 

Na placu punktu skupu żywca ruch. Plan sku„ 
pu zostanie przekrocz(my. Rolnicy pozbywają się 
byd ła i trzody z braku pasz. Za ziemniaki,  kt'.J„ 
re nieźle obrodziły, dostaje się dobrą zapłatę, więc 
lepiej sprzedać niż karmić nimi świnie. 

Mundur powoduje,  że  zbiera się gromadka rol
ników. Zaczynają mówić: - Panie sierżancie, n ·ie 
m[!.my czym przykryć da,chu, dom skończony, i�1:ie 
jesiefi, a u · nns  gołe k1·okwie. Zr/1s-:czą się zb�,.,ry 
przec11 :1 1 i..:1w'a":e na stryc'1 • 1 .  

- Brakuje narzędzi do ciągników. Jak to jest 



% tym zielonym §w.fotlem dla ro!nietwa'.' Chyba: 
w cezy świeci, a nie dta 1ias! 

- Nie mamy żarówek. Jnl( chcę k ro10y wy
dvi:5, to zabieram żarówkę z kuch-ni i idę do obo
Ty. 

- X ie mam bucików dla dziecka. Proszę zoba
czyć, to jakich sandałkach chodzi córka. 

- Zarówki są w sklepie gospodarczym od ty
oodnia, buty dla dzieci kupicie w świetlicy, idźcie 
tam zaraz - informują inspektorzy. - Czy n ie 
wi.edzie!iście, że butów jest pod dostatkiem? 

- Skąd mamy wiedzieć, Mieszk,amy daleko, 
w Bartnem. W na,szym sklepie poza żywnością nic 
nie można kupić. Nie możemy codziennie jeździć 
do gminy. Dla nas nic nie ma. Wszystko dla Sę
ko wej. My to jesteśmy wsioki i chamu. 

Zaniepokojeni rozbieżnością informacji  o butach 
udc. :jemy się do punktu sprzedaży w świetlicy. Po 
dr·odze spcit.ykamy matkę z córeczką. Rozczarowane 
miny:  N ie możemy kupić. Zamknięte. 

Sprzedażą w świetlicy zajmuje się k ierowniczka 
sklepu gospodarczego, która jest zajęta w tej chwi
li przyjęciem towaru w swojej placówce. Mimo 
to sierż.ant prosi ją  o o.bsłużenie klientów. Kilka 
kobiet przy okienku wyciąga ręce po botki, blu
zecz.ki, piżamki. N iejasną sprawę, czy te buty to 
na tulony, czy poza reglamentacją,  wyj�1śnia kie
rv,vnik GS: - Bez talonów! - Jak to bez? Kilka 
dni temu kU.J.)OWalam n a  taiony! 

- Co można kupić za te sprzedane woły? -
pyt.ają rolnicy. - Ma-m 200 tysięcy w kieszeni 
t co mam z tym zrobić. Tyie rzeczy potrzebuję. 

Gdy wsiada·my do samochodu podchodzi młody 
c::zbwiek i mówi : - Przyjeżd iajcie częściej do Sę
kowej. W tych sklepach to różnie się dzieje. 

* 

W \qapiennym w drzwiach sklepu kartka: ,,Je
Bł tł l e .�(o-zu. skiep nieczynny do 28". W sk h.'nie 
nr 30 w Męcinie Małej poza chlebem. który do
wożony jest z Zagórzan co dwa dni, w zasadzie 
zaopatrzenie dobre. Nie brak podstawowych arty
kułów. Na zapleczu znów przeterminowane sucha
ry. Inspektorzy stwierdzają obecność: gryzoni. W 
M�l: inie Wielkiej sytuacja podobna. \V Siarach 
k l ienci głośno chwalą swój sklep. Rzeczywiście jest 
spory wybór towarów, czysto i miło. N;;.tomiast w 
barze zaskakuje nas cena kawy. Kilka godzln 
wcześniej piliśmy o połowę tańszą kawę w restau
r;..cji gorli ckiego hotelu „Victoria". Mimo wczesnej 
godziny był tam spary wybór ciepłych dań, a bufet 
cic'-zyl oko świeżymi kanapkami i safatkami!  

Z dwoma podkomisjami, które badały dz.iałanie 
zakłatlów pracy (kpt. Tadeusz Krotosz, Bogumiła 
Myjak z Sanepidu i Bogusław Sipak z Wydziału Za
trudnienia) oraz funkcjonowanie administracji (ma
jor Ryszard Ptak i Krystyna Gabryś z Wydziu.lu 
Kontroli i Instruktażu) spotykamy się w Urzędzie 
Gminy. Kontroli poddano ośrodek zdrowia, zbior
czą szkołę gminną, rolnicze spółdzielnie pr-odukcyj
ne w Męcinie Wielkiej i Ropicy oraz stadninę koni 
i o�rodek wypoczynkowy w Siarach. 

Największe zastrzeżenia budzi rolnicza spółdziel
nia produkcyjna w Męcinie Wielkiej. Stwierdzono 
marnotrawstwo. ogólny nieporządek, porozrzucane 
konstrukcje wiaty, niekonserwowane maszyny, prze
chowywanie pasz w pomieszczeniach 1. nieszczelny
mi dachami, fatalny stan instalacji elektrycznych, 
niekompletny sp.rzęt gaśniczy, Rolnlcza spółdzielnia 
produkcyjna w Ropicy nie ma lepszych warunków, 
ale widać tu starania o ludzi l majątek Mandatem 
za brak porządku i czystości w piwnicach ośrodka 
. wypoczynkowego w Siarach została ukarana jego 
kierowniczka. 

�poro zas,trzeżeń budzi praca tutejszej admim� 
stracji. O wszystkich brakach i niedociagn ięciach 
w gminie został poinformowany sekretarz Urzędu, 
który obiecał szybkie usunięcie usterek. 

* 

W tym samym składzie ruszamy następnego dnia 
do Krynicy. W niemal wszystkich kontrolowanych 
jcd,1vstkach stwierdzono poważny brak dyscypliny. 
Prac<rwnicy zasiadają za biurkami kilkanaście mi
nut po godzinie rozpoczęcia pracy. Część dojeżdża
jąca do Krynicy jest usprawiedliwiona:  szwankuje 
kcmu.nikacja. 

Podkomisja do spraw handlu zaczyna p,racę ud 
sklepu spożywczego n.r 10. Czysto tu, wszystkie to
v.rary znajdujące się w magazynie są w sprzedaży. 
Do\J:·e zaopatrzenie. Swieży chleb, bułki, kilka ga
tunków sera, kawa naturalna, herbata, wyroby cu
kiernicze, margaryna, masło. Równie dcbre wraże„ 

nie sprawia sklep mięsny nr 26 przy ulicy Bieruta. 
Gorzej jest w sklepie mięsnym nr 12, gdz.ie na za
plec;:u p:inuje nie-lad, brak starali o cL.yst .uść. W 
sklepie tekstylnym, nie stwierdzono żadnych uchy
biei1 - w magazynie pusto, w sklepie niewielka ilość 
towarów. W dużym sklepie spożywczym nr 1 bra• 
kuje herbaty. Hurt zaopatruje sklep w poniedziałki. 

... Zważywszy, że to środa, klienci będą zmuszeni przez 
kilka dni szukać herbaty w innych sklepach. Gdy 
st. s ierż. Burkat pyta, czy zgłoszono brak herbaty 
w hurcie, pada odpowiedź, że tak, alt"> w chwilę 
później okazuje się, że to nieprawda. Udało się jed
nak nakłonić panią kierowniczkę, by w.dzwon iła 
do centrali i poprosiła o dodatkową dcstawę. 

W „Hawanie" w kawiarni i restauracji czysto 
i schludnie. Zaplecze wypada gorzej. Brak sprzą
taczek i pomywaczek. W barze szybkiej obsługi -
brudne podłogi .  Niektóre magazyny wymagają na-

tychmiastowego posprzątania. Instalacje elektrycz
ne niestarannie konserwowane. 

Kierowniczka sklepu gospodarczego narzeka na 
brak poszukiwanych towarów takich jak szklanki, 
t,alerze, garnki. Ma nadwyżki proszkć,v do prania 
i obawia s.ię, że ulegną przeterminowaniu. 

DC!m Towarowy „Perła" zyskuje pozytywną opi
nię kontrolujących. Niek:tóTe tow::try są odl.0:�0nc 
11a g,odzlny popołudniowe. 30 proc. atrakcyjnych 
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w biurowych Pomieszczeniach Państwowego O
środka Maszynowego panuje nieład. Na podłogach 
papiery, brudne naczynie po śniadaniu, wyłażące 
ze ścian gniazdka. W halach niekompletne oświe
tlenie, maszyny niekonserwowane, brak wydzielo
nych miejsc do palenia papierosów, nie ma instru
kcj i  obsługi maszyn, brak miejsca na złom użytko
wy. 

V.lykonanfo planu remontów wewnętrznych u-ea
lizowano tu w 70 proc., a zaleceń PoiP.spekcyjnych 
- w 30 proc. Ostrą krytykę Ośrodka łagodzi nie�o 
inspektor zatrudnienia, wysoko oceniając pracę ko
misji socjalnej. 

W rzeźni ostatni dzień pracy przed generalnym 
remontem. Mimo niezwykle ciężkich warunków prn ... 
ca przebiega sprawnie. Kryniczanie przez najbHż„ 
szy miesiąc będą zaopatrywani w mięsr, i wędliny 
przez Limanową. 

Bardzo dobrze wypada MPGK. Wizytujemy stację 
ujęcia i uzdatniania wody oraz oczyszczalnię ście
ków w Powroźniku. Oba obiekty są bez zarzutu. 
Nieco uwag pada pod adresem warsztatów, ale są 

. one w stanie likwidacji i za kilka dni przenoszą 
się do nowych pomieszczeń w Kryn icy Dolnej. Ko
misja socjalna działa bardzo dobrze. 

· Ostatni z kontrolowanych tego dnia zakładów to 
mleczarnia. Budynek stary, trudne warunki pracy. 
Niektóre z zaleceń poinspekcyjnych są wykonane. 
Sporo jednak pozostaje do zrobienia - mleczarnia 
musi przetrwać jeszcze kilka lat. Od przyszłego ro-
ku zaczyna się budowa nowej. Jeden z pracowni-
ków powiedział nam: - My upadamy i mleczarnia 
upada. Prezes chociaż pracuje tu od maja, stracił 
jtd- 12 kg i jeździło po niego pogotowie .. 

W Urzędzie Miasta przekazanie spostrzeżeń :za
stępcy naczelnika, Ryszardowi Szumowi;kiemu. W 
wielu zakładach za mało dbałości o sprzęt przeciw
pożarowy, złe instalacje elektryczne, brak planów 
szkoleń, mała znajomość przepisów. Ciepłe słowa o 

pracy Urzędu Mfasta i Gminy: zalecenia lnspekrJi 
Sił Zbrojnych Wojewody są zrealizowane w 1-00 
proe. 

* 

Gmina czorsz.tyńska żyje w warunkach bardzo 
spc ::s „ i.c:.cny ch :  od clLiesięcioleci „siedzi s ię tu na 
walizkach". Dyskusje wokół budowy zapory na Du
najcu i stale przesuwane decyzje z nią związane 
powodują, że ludzie nie mogą inwestować w swe 
gospodarstwa, a władze - w rozwój rE:gionu. Ma-
niowy, Kluszkowce, Czorsztyn - to przecież tere
ny, które częściowo znajdą się pod wodą. Niełatwe 
problemy związane z przenoszeniem mieszkańców 
i gospodarstw poza strefę zalewową pochłani.1.ją 
wiele energii i środków;. 

Inspektorzy z wojskowej grupy operacyjnej : ppłk 
Jan Pulka, kpt. inż. Andrzej Czaoanowski, ppor. 
Tomasz Szkliński oraz mł. chor. poż. Janusz Malec 
z Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnych, któ
T'ZY wyruszyli na kontrolę gminy Czorsztyn, są 
świadomi tej nietypowej sytuacji i biorą ją pod 
uwagę dokonując oceny. Biorą jednak pod uwagę 
również i to, że dopóki ludzie tu żyją i pracują -
musi się to odbywać w warunkach odpowiadają
cych wymogom bezpieczeństwa, higieny, porządku, 
ładu i prawa . 

Pierwsze kroki kierujemy do GS-owskiej Wy
twórni Wód Gazowanych. Inspekcja Sił Zbrojnych 
tu nie trafiła . .,A szkoda - mówi pp,or. Szkliński. 
zajrzawszy do budynku. - Mieliby co robić". Za
leceń Poinspekcyjnych, jakie powinny były otrzy ... 
mać wszysLKie pidcówki, kierowniczka nie ;,.na. ,,sa 
w Zarządzie" - wyjaśnia. ZalecenL3. ostatniej kon ... 
troli wewnętrmej? Zanotowane w książce. ale bez. 
termiinów wykonania. Czy dlateJ;!O w apteczce na
da,l brak podstawowych leków? Zres.ztą może i le
piej ,  bo w tej szafce pełnej zapleśniD lych bute
leczek i środków opatrunkowych żal byłoby cho
wuć dobre le,rnrstwct. 

Liis.ta obecn-0ści pracowników - niewypełniona : 
bra·k wpjsów obecności, brak nawet ... nazwisk -
znajdują się na ni-ej je-dynie „fizycz;nri.". Książeczki 
zdrn.wia ta jest to zakład produkujący środki s,po
żywcz.e) nieaktualne - w jednej zaś sfałszowana 
pucz właścicielkę data bad,�n :a. 

Produkcja chwilowo nie idzie - dopiero o godz. 
9.15 przyszła pracownica, bez której nie można by
ło zacząć. Powinna być o godz. 7.00. Część zdewa
stowanych urządzeń cze-ka na naprawę - niektóre 
podobno już ponad dwa lata. Inne działają na . ,sło
wo honoru", bo insk:,1acje, 1.:wla.,;zcza elektryczne, 
grożą w każdej chwili awarią. Scia..'1y wilgotne -
ale i zwyczajnie brudne, podobnie pk· maszyny • 
Trud no uwie,rzyc, że malowano je w czerwcu. ,,Wy
konawca ta.kiego remontu powinien za to zapłacić! 
- mówi porucz.nik. - To jest zwykle partactwo''. 

Za oknami - bez siatek ochronnych ! - śmiet
nik : boks nie,osłonięty, skąd wykitują roje much. 
Pokój śniadaniowy nie zachęca do jedrenia. Butel„ 
k i  - nawet te już ustawione na maszyn.ie d-0 rozle
wania płynów - czystością nie grzeszą. Szcz:otki 
w myjni, podobno wczoraj wymie-niane. nie robią 
korzystnego wrażenia. 

Porucz.nik z obrzydzeniem nciera ręce upaprcne 
lepikiem - to źle składowany kwasek cytrynowy. 

- Czy pani ma świadomość, że tu. si-ę produkuje 
artykuły do spożycia? - pyta kierowniczkę, prze
rażony tym, co widzi. 

Za godzinę przyjeżdżamy tu raz jeszcze, by z.ba
d-eć j:�lrnść z;:ikupi r;,'!'lc,::!;o przez porucznika w c.z.or
&Ztyfrslcim sklepie napoju zwanego ,.Sądeczanka". 

Procent ekstraktu powfoien wynx.ić 8. jesJ - niie
całe 6. Poruciinik stwie1·dza to osobiście, stoczywszy 
najpierw .,bój" o przyrząd pomiarowy. którego 
sz.uk::QlO, a potem o czystą ścierke, którą moi.na. by 

prze-trzeć szkła. Próbuje porozumieć się telefonicz
nie z prezesem GS - niestety, telefon milczy. Przez 
cały dzień nie udało nam się porozumieć z. i.ad,ne�o 
telefonu w gm:iinie. We wszystkich cisza. To po
dobno „normalne". 

- Będę wnioskował o zamknięcie zakbclu ze 
względu. na stan sanitarno-hi.gien iczny - mówii 
ppor. Szk.liński na pożegnanie. 

. .. A na śoianie „biura" wiszą dwa dyplnmy ,a 
osiągiIMę<.ia tego samego zakładu - w roku 1S76. 

* 

Szkoła Podstawowa Kluszkowce - filia Czor
azł)'D. Około 30 uczniów klas 0-4. 2 pełne e-taty i 
2 półetaty nauczycielskie. Stary budynek drewnia
ny, a zabezpieczenie przeciwpożarowe fatalne : dwa 
wiadra - bez zbiornika wody, dwie łopaty - bez 

piaGk.u. Pl.an e-wak.uacjd? Pomoce naukowe? .,Nie 

najaor•z.e• - odpowiada kierownik i wylicza : te
lewizor, grafoskop ... Gdzie je trzyma? - c1.ęść w 
a.zafie w izbie Sl'Zkolnej, tełewi� ... we własnym 

miesZik30-'U.u. 
- ,.Więc jak dzieci z t�o korzystojq? - pyta 

porucznik. - Trud'1l-O mi u.wier%yć, by wpu.szczał 

je pa,i na te dyivany." 

Ro,J<lad·u tygodn.i,owego lekcji me ma. - .,W 
Kluszkowcach" - mówi kierownik. Późniejsza wi
zyta w Kluszk·owcach wykaże, że w szkole 7'bior
cz,ej ... także brak owych planów. Porucznik nawet 
nie komentuje tego faktu ... 

Apteczka szkolna - nie zabezpieczona. Nawet 
dziś, po głośnej tragedii, jaka wydarzyłQ się w Ło
pusznej, gdzie dzieci za.truły się znalezionym.i le
kami. 

Godła pańs.twowego na honorowym miejscu VI 
kłasie też: nie ma. 

* 

Sklepy: nr 1 w Czorsztynie - piękna duża chłod
nia ni-e wykorzystana. - ,.Za mocno mrozi" - mó
wi kierowniczka. ,,Ale masio, smalec, ma roarynę 
można w niej przechowywać! - stwierdza kpt. 
Cz.abano,wski. - Nie mu.szą jełczeć na pólkach?" -
Na zapleczu ukryte towary : czekolada, marmolada.. 
Nadmierne zapasy masła. Faktury wystawiane na 
drukach, które nie są drukami ścisłego zarachowa
nia. Czyli okazja do nadużyć. 

Nr 7 w Nowych Maniowach - brak oznaczeń ro
dzaju cen: umowne, urzędowe, regulowane; brak 
informacji o zamiennikach. Kierowniczka tłumaczy, 
że była „na chorobowym". dopiero przyszła, a 
obsługa tu jednoosobowa. Na zaplee:zti - piwo bez 
etykiet. W sklepie - cukierki nie wyłożone z pu
dła, częścio\Y'O ukryte przed okiem klientów. Lo
dówka nieczynna - podobno niedawno w Czor
sztynie i okolicy była jakaś awaria napięcia w sieci 
elektrycznej, wywaliło wszystkie korki, popaliło 
wiele agregatów, kineskopów itp. - jes:zcze :1ie 
wszystko zdołano naprawić . . 

Kiosk spożywczy w Kluszl<owcach - gdyby nie 
m u:::hy i przeterminowany olej - wszyst•ko byłoby, 
w porządku. 

* 

Czorsztyńska resburacja „Pieniny". Naczynia w-y
parzone, ale brak środków do ich mycia. Fatalne, 
warunki pracy przy obieraniu ziemniaków. Brak 
wentylacji, brud. O ubikacjach lepiej nie mówić -

Filia tejże restauracji - sezonowy bar w przy
stani. flisackiej w Sromowcach dysponu ie niewiel
kim zestawem dań, ale to podobno ze vrzględu na: 
schyłek sezonu. Gorzej, że w kuchni nie ma kalku
lacji potraw, brak też dowodów dostawy. Fakt jak 
z innej epoki:  bufetowa wydała „na słov:o" fli sa
kom skrzynkę piwa. Nie mogła sprzedać, bo nie 
maj� dowodu dostawy nie znała ceny. 

- ,,Brak tu zwykłej organizacji pracy - mówd 
kapitan. - Czy kierowniczka i jej zastępczyni mu
.sz.q siedzieć tv »Pieninach«, zamiast rozdzielić się. 
aby jedna nadzorowała bar w Sromowcach?" 

* 

l\:Iagazyn rozdzielczy GS kryje m. in kawę, ka
kao, kawę „Inkę", galanterię czekoladową, bi::.łą 
farbę olejną. \V sklepach, niestety, tego nie ma ..• 
Wiceprezes GS tłumaczy później, że wynika ttO z 
trudności dostarczenia towaru do najodleglejszych 
sklepów, np. w Hubie, lub z konieczności przetrzy
mania towaru (kakao, kawa) dla p1acówck zb�cr o
wego żywienia. Trudno jednak zrozumieć, czemu 
na tere.nie gminy nie obowiązuje ogólnopolskie za
rządzenie o przekazaniu 15 września do wolnej 
sprzedaży artykułów tzw. użytku szkolnee:o. 

* 

Maga.zyn towarów masowych przedstawia obraz 
ogólnego nieładu i niegospodarności. G atunki wę
gla - przemieszane, drut sfulowy razem ze zło-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 10) 



..,. w;r,obów golow,:Gh - Jicl'o'l'80· � -
Vłpf'Of:.-t z maSZYfl idzie do �. 

eu ezy Kroś<>ienka. gdzie w dockltku \et n:ie'Zb\,'ł 
chętnie wridzą tych d-0daUcowych pacjentów. , .O - 'Jr„ 
ne wraże>nie? - poru-cznlik S'Zlkliński odpowis:,C:a n.ai 
pytanie pul!l.cownikia: - Jeśti uwzględnimy specy• 
ficzne warun1d lokalowe, to za.sfrzeżeń n.ie mam, 
Widać, że cały personel ośrodka wk(ada wiele Se'ł'. 
ca w to. bv jak Mjlepiej w11wiązać się u swych 
:,adań"� 

* 

mem, materiały budowlane - na woW)y,m J)O\Vh? ... 
trzu narażone na wpływ warunków atmosferycz� 
nycl;, Teren nieutwardzony, og.rodzenie zde\vw:.10 ... 
wane. Przyszła właśnie dostawa : wagon tzw. tuks
fe,rów czyli „szklanych eeg.iel". Chyba z 80 proc, . . 
- to ' po ptrostu stluci.:ka. Tym razem zawirH do
stawca, ale koszty ponosimy my wszyscy, 

* 

Obydwaj wicą>1>ezesi Zar,zą<N Chniiln� GS, li 
którymi s.potyikamy się na odpra'\\"ie ko:ńc,ząooj d2:.ir
siejszą kontrolE:, pełnią swe obowią'Mti od niedaw
na. To ich nieco uspraw.ie<lliwia, ale płk Jan Pulka 
pr.zypombna: ,,Tyle s'ię móuti, że t-rzeb<i działać .PO 
gospodanku. I 'lt.apł'awdę trz-eba. Mogę zrozumiet 
jeszcze, że trud.no wam porad.�ić sobie z personelei� 
sklepów - aLe magazyny, składowiska? A przecieZ 
one najbardziej rzutują n.a. obraz ealego GS. Czy 
czekacie, że 'Woj.sko pr-zyjdzie i zrobi za wa . .s :PO· 
T..iqd-ek'! Więc mówię wam od r«·.a<-tt-: 'llft", mtts-ieie o 
t,o :rod'b«ć 1011, sa:m--i." 

Trafił się grup-ie p.orucmtka g...iiklińidc.iego nie.spo• 
'dziewany „łup• - na przystani flisackiej w Sro• 
mowcach zgarnęli obywatela Z., który handlował 
tu nielegalnie wyrobami ae skóry. Miał przy sobie 
książeczk� PKO "" lączm1 sumę <>kolo 700 tys .  zł 
ora,; ponad 300 dolarów. Ja,k wynika z dowodu 
oaobistego - pr-aeował w iy,elu „at}� 2 f::vgodnle, w. 
-.. łl,'H. 

* 

Magazyn towarów mas,owych to podobno jeden Ppłlc J<>" Pułll<a •lront.-.:,lowal pracę S"1l'le!IO Uroę• 
• \Viększych „problemów" tutejszego gminnego GS 
- należałoby z,rnienić personel, ale nie ma e-hętnyeh. 
Sytuacja bez wyjścia? ,,'1'rzeba pomyśLe6 o bodt
e.ach materialnycłi - mówi k�,p1tan. - Pensja mu-8' 
być dostosowania do wie!k.iej, hqdź oo l><tdź, O<!po.. 
wiedzia.l·ności finansowej. Ate porzqdek trzeba za ... 

J)r01vad-z1C w magazynie 1'ie C'.�ko.iqe ?t<f 1towe ka„ 
otr1/' 

* 

h Gminy. Nie ma większych zastrzeżeń: -
U1·ząd pracu . .je na ogól dobrze; trochę jeszcze szwan
kuje ,,przenoszenie w dót" Tóżnych form dziala-
nia. Zwrócdł uwa.gę na lronioo-mość wniklliwszeł{o 
l peliniej;szego oprac.ow)'I� protokołów kontroli) 
bo p·rzecież stanowią one podstawę przedsięwzięf' 
mających za nadanie usprawnienie funkcjonowania 
poszczegól1ny:ch placówek i komórek. Wskazał n.91 
pewne braki w dokumentacji - np. dokumenrt:2.cji, 
S""Alwlenia ideologikZineg'-0, czy ewiden,c;ji d:okumen„ 
tów normatywnych. Podkreślił na•tomiast z zado
woleniem, że plany pracy są przygo,towane jak na
leży; widać, że uwzględniono zalecenia Iin,spekcj'J 
Sił Z.brojnyC'h. "Byle by je realizowano - Zt?1kof1�zyl 
- to będą zadowoleni również obywatele gminy, 
Przecież nie w Warszawie, a tu, u was, zaczyna 
:;iię Poiska, za.cz·yna się Ojczyzna''. 

Gminny Oś.r:odek Zdcowia. ,,obsług,uje" ludnoś-ć ł 
�tsi , ra"lem - 4400 potencjalnych pacjentów. I hl 
warunki lokalowe bardzo złe - nie ma miejsca na 
osobne poc,zekalnie dla dzieci zdrowych i chorych, 
bra:k izolatJki. 1 1JeśU stwierdwmy chorobę zaka�nq,, 
«blokuje>) się gabinet do czas-u przyjazdu ka retki" 
- wyjaśnia pani doktor. 

Masarnia w Siarych Maniowach - jak w.;zys\.k te 
W placówki i instytucje - mieśoi si<:: w starym 
budynku. Ale odpadające tynki, brak siatek w ok
nach czy brudna patelni.a - to j!\lż współczesnoSć, 
w dodatku możliwa do zmiany. I o to ma pretensję 
do kierov.mika kpt. Czabanowski. Nie zgłasza na ... 
tomiast zas-trzeżeń do sposobu prze-chowywania pro
duktów, bo mięso jest porządnie poukł.-1dane i ozna
kowane, przyprawy - zabezpieczone. JakoBci wę
dHn zbadać nie możemy. bo dzlś produkuje się tyl
Joo kaszankę, a ta jest jeszcze suro�. W magaz.y-

Lekarzy jest d:wóch, małżeństwo: chirurg i pe
dd.atra. Są  tu już ponad 10 lat i chyba nie zamie
rizają uciekać. Brakuje natomiast stomatologa, a 
ewentuailni kandydaci stawiają wysokie żądania do
tyiczą,ce miesZJkainia. Korniec�na byłaby jaka-ś do_. 
ta-cja z. ZOZ Nowy Targ. Tyrnczasem od roku z każ,
dym bolącym ZQbem trzeba jechać do Noweg-o Ta,r-

DANl.!TA BINEK, BEATA DEMBOWSKA; 
ELŻBIETA GLINKA, JERZY LE�NIAK 

ADAM OGORZAŁEK 

KRÓTKO 
• Pod.okręg Podhalańskii w pr.1:-y

szłorocznych rozgrywkach Pu-.charu 
Polski reprezentować będą piłkarze 
„Turbacza" Msz8.na Dolna, którzy w 
finale pokona1i SNPTT Zaksopane 
2 :L  

• Narciarstwo w rabczański.Al 
klubie ,,'\V ierchy" m.a spore tradycje. 
Kiedyś prowadzono tu szkolenie 
młodzieży oraz organizowano zawo
dy biegowe i zjazdowe . W tym 110-
ku, po okresie pewnego zastoju -
znowu o.żywienie. Od k ilku miesięcy 
szkolenie utalentowanej młodzieiy 
priejął trener Adam Kasiński, 

• Z udziałem I sekretarza KW 
PZPR, .Józefa Brożka i pełnomo-cni
ka KOK płk Stefana Michałka ob
chodzono w Nowym Sączu Świato
wy Dzień Turystyki . W trakcie spot
kania z przedsta\.vicie1ami regional-

ny<!A:1 przedsi,ębioo·stw tu·r-ystycziny�h 
szcz.e,góluie mocno podkreślano, ie 
1:·eCormy w tuxystyee nie wolno :a
bijać windowanie.on cen usług. Mi„ 
mo cięl!'kich czasów nie można na 
później odkładać remontów górskich 
scln·on�6k turystycznych i budowy 
roz.po-czętych inwestycji. Przewodni
ezący Głównego Komitetu Tu,rysty1d 
w.ręczył Ryszardowi Sikorze '1 Ma
rhmowi Bogdale z PT „Tatry" złote 
odznaki. ,,Zasłużone.go Działacza Tu
rystyki'' . Joanna Komar z domu wy
cieczkowego PTTK w Nowym Sączu 
uznana została za najlepszego pra
eowni-ka Lnforrnacji turystyczne-j . 

• 9 paidiziernika rusza IV Rajd 
Szkolcniov,,y Społecznych Inspekto
rów Ruchu Drogowego ORMO. U
czestnicy zlotu gwiaździstego z róż
nych rejonów woje\,;·ództwa spotka
ją s ię w miejscowości $noska. 

• SKS przy szkole podstawowej 
rn: 9 w Nowym Sączu zorganizował 
kadyc,vjne biegi narodowe dla u-

IV Spartakiada LZ S 
W eliminacjach IV Wojewódzkiej 

Spartakiady LZS startowało ponad 
5 tys. dziewcząt i chłopców. 10  paździer
nika najlepsi lekkoatleci z. posz-czegól
nych gmin rywalizować będą już o 
spartakiadowe medale na stadionie 
,,Sandecji". Po dotychczas przeprowa
dzonych grach i turniejach szachowych, 
tenisowych, biegowych, s iatkarskich, ko
szykarskich i piłkarskich zdecydowanie 
prowadzi LZS Muszyna - 106 pkt., 
przed LZS Grybów - 65 pkt. i LZS Sta
ry Sącz - -51 pkt. Największym powo-

Pod siatką 
Ruszają n iebawem ligi siatkar

ski-e. W klasie rniędzywcjewódz
kiej Nowosądeckie reprezentować 
będą: wśród kobiet - ,,Go,rce" N. 
Targ, ,,Sandecja" i „Dunajec"; wśród 
mężczyzn - ,,Dunajec" i gorlicki 
,,Glinik". W klasie międzyokręgo
wej : ,,Sandecja'' (mężczyźni) i trzy 
drużyny kobiece - ,,Beskid" N. 

dzen iem cieszy się, oczywiście, pHJc:a 
nożna - w spartakiadach gminnych 
startowało a:t 168 drużyn. W finale wy
stąp.tą : LZS Helena, LZS „Zamczysko" 
Marcinkowice, LZS Pasierbiec i LKS 
,.Poroniec" z Poronina. 

W ostatnim roku znacznie wzrosło za
interesowanie siatkówką, w eliminac
jach wzięło udział 116 drużyn męskich 
i 90 kobiecych. Oto finaliści:  w grupie 
kobiet - LZS S�ymbark. LZS przy 
RSZiZ w Limanowej, LZS Frydman 
i LZS St. Sącz; wśród mężczyzn - LZS 

Sącz. ,,Podkarpacie" Bobowa i „Pla
covia" St. Sącz. W klasie „A" sta.r
tują rezerwy powyższych klubów o
raz LZS Nawojowa, LZS Mu8zyna 
i LZS Tęgoborze. 

,;i. •  

W turnieju o pucha.r przechodni 
Okręgowego Związku Piłki S iatko
wej zwyciężyli siatkarze „Dunaj
ca" przed „Glinikiem" i „Sandecją", 
wśród kobiet pierwsze miejsce za-

eZfllów klas V-VIII. W punktacji 
zespolO"t\.·ej I miejsce zajęła kl. V-III 
a, indywidualnie triumfował Stani
sław Ruchał& przed Mieczysła,"·em 
Dziedzicem i Piotrem Porębą. 

• Ognisko TKKF „Szarotka" w 
Grybo\vie z,a.prasza na turniej tenisa 
stołowego w dn. 9-10 bm. Począ.tek 
godz. 9.00. 

• PT „Podhale" oferuje w pa
ździerniku wolne miejsca wczasowe 
po obniżonych cenach w Rabce, O
chotnicy Doluej, Szczawnky, Białym 
Dunajcu  i Pyzówce. Zakopiański 
,,Orbis" poleca 7 i 14-dniowe poby
ty w pensjonacie „Lipowy Dwór" 
(ceny za tydzień 4400-4900 zł). W 
Krynicy i Zakopanem aż 1200 wol
nych miejsc ! 

• NajbHżs:Ze mecze „Sandecji": 
10 bm. z „Zelmerem" na wyjeźd.z.ie, 
17  bm. z „Czuwajem" u siebie i 24 
bm. z „Ta•rnovią" również w Nowym 
SącZiU. Czekamy na poprawę miej
sca w tabeli. 

Kobylanka, LZS Męcina, LZS Czarny 
Dunajec i LZS Si. Sącz. 

Swoich zwolenników posiada ró\vnież 
piłka ręczna (147 zespołów m�skich 
i żeńskich). W finale rywalizować będą: 
wśród kobiet - LZS Frydman, LZS St. 
Sącz, LZS Nawojowa, LZS Żmiąca; 
wśród mę:i.czyzn - LZS Kobylanka, LZS 
Żmiąca, LZS Raba Wyżna i LZS St. 
Sącz. 

Ubieglo,r10czni zwycięzcy i.a.powiadają 
obronę zdobytych pozycji. Przed ro
ki.Pm mistrzem lll Spartakiady zostały' 
Gorlice, przed Starym Sączem i Nawo„ 
jawą. Jak będzie naprawdę, zobac1.y
my na stadionach „Sandecji" i im. 
Romana Stramki w Nowym Sączu. 

jęły dziewczęta „Sandecji" przed 
,,Dunajcem", ,,Gorcami", ,,Beskidem'' 
i nPo.dkarpacicm". 

W lidze ognisk TKKF w Nowym 
Sączu zwyciężyli siatkarze z SZEW, 
przed ogniskien.1 „Halny" z osiedla 
Barskie II,  osiedlem Kochanowskie
g.o, ,,Janosikami" z ZN�K i ogni
skiem z PZPOW. Zainteresowanie 
małe, może zawiodła reklama? 

:K:LASA „A„ 

Grupa I 

K.�2:e.nna - Barci-ee 2 :3, 8andeeja Il 
- Glinik Il 0 : 1, l\1uszyna - D,--- - 
jec I I  l :!, Ogniwo Piwniczna - Sokół 
St. Są.cz - 5:0, pa,,-zowala Helena 
1.  Sandecja 1I 5 8 12: 3 
2. Glinik 1I 4 6 10:  3 
3. Helena 4 6 8: 3 
4. Korzeru1a 5 5 8: 8 
5. Ogniwo 4- 4 7: 3 
6. Barcice. 4 4 6 :  8 
7.  Sokół 5 4 r · 7 
8. Dunaj-ee 1I 5 2 3: !J 
9. Muszyna 4 1 2: B 

Grupa. Il 

Maniowy - Podhale 3:1, Turbacz 
Mszana Dolna - Sokolica Krościenko 
3:3, Szczebel Lubień - Motor N. 'l'arg 
2:2, w,ierchy Rabka - p .... ouiec Poro
nin 5:1, pauzowało SNPTT. 
1 .  Poron.iec 5 7 15: ft 
2.\:Vierchy 4 6 10: 3 
3. Sokolica 4 6 8: 5 
4. Turbacz 5 6 8 :  7 
5. Maniowy 5 5 6: 9 
6. Podhale 4 4 7: 6 
7. Motor 5 4 6: 9 
8. SNPTT 4 1 4 : 10 
9. Szcrebel 4 1 3 :10 

1Za1Jrosili nas) 
, ___ ... �-

•.. Komisja Porozumiewawcza Par
tii i Stronnictw Politycznych, Rada 
Narodowa, Naczelnik Gminy i Ko
mitet Odrodzenia. Narodowego w 
Krośc.icnku na uroczystość pol-voła� 
nia jcdnoslki administracyjnej -
gminy Krościenko n/Dunajcem, 

e Tatrzański Klub Kolekcjone
rów w Zakopanem na spotkanie 
członków Klubu z , wychowankami 
Pallstwowego Domu Dziecka „Pa
tria."; 

e Rada Pedagogiczna i Komitet 
Rodzicielski Szkoły Podstawowej nr 
6 w Zakopanem na uroczystość na� 
dania szkole imienia Karola Szyma
nowskiego; 

e Zarząd Oddziału Wojewódzkie
go Polskiego Towarzystwa. Schronisk 
Młodzieżowych w Nowym Sączu na 
\Vu,jewód.zki Zlot Młodzieży PTS!···; 



Pli\TER: 

PROGR,\;'lł I 
9.30 Film dla dirugiej zmiany: .,Wspól

ne mieszkanie" (odc. 2) - franc. serial 
obyczajowy. 10.25 „Koń - mój przyja
ciel" - film dok. 15.55 Prog.ram dnia. 
16.00 Dla młodych widzów: .,Krąg". 16.30 
Dla pt�zedszkolaków : Piątek z Pankra
cym. 17.00 Dziennik. 17.20 11Mar-.z;enia a 
rzeczywistość" (cz. 3, ostatnia) - film 
hist. TV węgierskiej. 18.20 P,rzyjernrne z 
pożytecznym. 18.50 Dobranoc. 19.00 „Sy
stem człowiek - model człowiek". 19.30 
Dziennik. 20.00 Monitor rządowy. 20.30 
,,Wspólne mieszkanie" (odc. 2) - :franc. 
serial obyczajowy. 21 .25 Moje m iejsce na 
ziemi. 21.55 Muzyczne wsporn.nienie: Je
rzy Mi lia.n.  22.30 Dziennik. 

PROGRAM II 
16.15 Język francuski - le-kej.a 1 .  16.45 

J�zyk angielski - I . 2 (pow l.)  dla 
zaawansow. 17.15 Program dnia. 1 7.20 
Żyć w krajobrazie - progr. red. rol nej. 
17.50 Temat tygodnia. 18 .15 Widowiska 
publicystyczne (cz. 1 ) .  1 9.00 Kro,nik:a. 19.30 
Dziennik. 20.00 Widowi:;ko publicystycz
ne (cz. 2). 20.30 Telewizja Wrocław na 
antenie „Dwójki". 21 .30 Wieczór :filmo
wy:  1 )  Henry Fonda - aktor w.szech
sironny. 2) Przegląd filmów Jerze-go 
Bo:,;saka, 3) Film na dobranoc - ,,Sona
ta Fadle". 

SOBOTA 
PROGRA.1\ł I 

9.00 Dla młodych widzów: .,Sobótka'• 
oraz film z serii „Załoga "G»". IO.SO 
,,Kal'lk.i z pamiętnika" - ,,Pokolenie" -
polski dramat wojenny. 12.00 Wybrane z 
tygodnia. 13.25 Na żołnierską nutę 
piosenki z festiwalu Kołobrzeg '82. 14.00 
Siedem anten. 15.00 Dziennik. 15.15 „Z 
1•óżą wiatrów w herbie". 16.00 Z cyklu:  
„Portrety" - A'Ildrzej Strug. 16 .30 „Bez 
wielkich słów" - film obyczajowy prod. 
CSRS. 17.30 Z Polski rodem. 18.20 Try
bun a  poselska. 18.50 Dobranoc. 19.00 
Leksykon pol5klej muzyki rozrywkowej 
(13) .  19.30 Dziennik. 20. 15 „Perfek.cj-a" -
wspótczesna kom. a ngiel:,ka.  21 .40 Pro-
gram reporterów. 22.30 Dziennik. 22.50 
Owiazdy kab;;irretu - Magda Zawadzka. 

PROGRAM II 
STUDI0-2 

14.00 Omówie-nie programu. 14.05 Filmy 
"W ,,�ołe i krótkie - ,,Co było w kapt�lu
szu? " - film prod. CSRS. 14.15 „Koń mój 
przyjaciel" - australij.,;ki wolant. 14.40 
,,Co, gdzie, kiedy?" - inf. kult. Studia-2. 
15.00 „07 zgłoś się" - 24 godzimy śled1.
t\.v a". 16.30 „Warto o tym wiedzieć" .-
Z\\dązkowe działania w Japonii, Jugo
sławii i na Węgrzech. 1 6.45 Bliżej natury. 
17.00 Muzyka młodzieżowa Studia-2. 17.20 
„Warto o tym wiedzieć" (2). 1 7.40 „Na to 
na:e: nie stać" - sonda „Expresu Wieczor
nego" i Studia-2. 18.00 Coś z „Sondy". 
18.15 „Warto o tym wiedzieć" (3) . 18.40 
Leona Bukowieckiego spotka·n ia  

8.X-14.X 

gwfazdami - Marie Laforet. 19.00 Kro.ni
ka. 19.30 Dzienni�. 20.15 Spor-t w Stu
dio-2. 21 .15 „Co, gdzie, kiedy?" (2). 21 .45 
Filmoteka narodowa:  Filmy Antoniego 
Bohdziewicza - ,,Wilczy bilet" - dra
mat społeczny. 

NIEDZIEL.'\ 
PROGRAll1 I 

9.00 Dla młodych widzów:  Teleranek 
oralZ filln z serii „Porwany za młodu" 
(odc. 6). 10 .20 Po drugiej stronie ekranu. 
1 0  . .J.5 „To, co najważniejsze" (2)  -
,.Wyścig z cza.sem" - radz. film dok. 
1 1 .40 16. Festiwal Piosenki ŻOłnierskiej -
Kofobrzeg '82. 1 2.50 „Raport z gminy", 
13 .20 Galerie świata - Ermitaż (odc. 2). 
13.50 Dla dzieci : Tuzygody Sindbada, 1 4.20 
Losowanie Dużego Lotka. 14 .35 Estrada 
folkloru. 15.05 Jutro poniedziałek 
mag. rodzin ny. 15.45 Dzienn i k  i Maga
zyn „Swiat". 16 25 Mecz piłki nożnej: 
Portugalia - Polska. 1 8.20 „Myśl i gest". 
19.00 Wieczorynka. 1 9.30 Dziennik .  20. 15 
„Jan Serce" (2) - ,,Lusia" - polski film 
fab. 21.15 Spo1·towa nied.ziela. 21 .45 Pro
gram rozrywkowy. 

PROGRA!lf li 
12.00 „Jan Serre" (2) - ,,LU6ia" 

film obyczajowy TP {dla nie.;łyszących). 
13.00 „Pe1·yskop" - pr.:)gr. wojskowy. 
13.30 Program lokalny. 14.00 Spotkania z 
�them. 

STUDI0-2 
14.35 „Co to jest? .. - teleturiniej. 14.50 

Kwa.drans muzyczny dla dzieci. 15.05 Za
mieszkać w grzybku - czyli zirób sobie 
dom ek. 16.15 Kalejdoskop filmowy 
,.Kino-Oko". 16 .15 Zamieszkać w grzyb
ku (2). 1 6.25 „Miłością z.niewolooy" -
film dok. 17.20 Wielcy dyrygenci. 17.50 
Zamieszkać w grzybku (3). 18,00 „Tu i 
teraz" - przy redakcyjnym sto.]e 
Studia-2. 18.25 „Człowiek i przyroda" -
„Dti.ęd.oły" (3). 19.00 Rockowisko. 19.30 
Dziennik. 20. 15 Sport w Studio-2: Polska 
- Holandia w rugby. 21.20 „Babe" 
holenderski program rozrywkowy. 21.50 
,,Saga rod u Rius" (13 - ostatni). 

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM I 

15.55 Program dnia. 16.CO Dla młodych 
wiri ;ów : Zwierzyniec, 17.00 Dziennik, 

17.20 „Ucieczka z krai,ny złota" (odc. 7 -
ostatni). 18.20 Echa stadi.oillÓW. 18.50 Do
branoc. 19.00 Diagnoza. 1 9.30 Dzien nik. 
20. 15 Teatr Telewizji - Zygmunt K ra
shlski: ,,Nie-boska komedia". 22.15 Rol
n icze rozmowy. 22.30 Dziennik. 22.50 
Swiat i my. 

PROGRAM li 
17 .30 Program lokalny. 18.00 Dośw iad

czenia jednego zakładu. 18.30 Zespół 
„Exodus" - program rozrywkowy. 19 .0Q 
Kronika. 19.30 Dziennik. 20.00 Bliżej są
siadów (zest.aw programów in terwizyj
nych). 21 .40 „Spotkanie w końcu zimy" 
- biał()ll'uski film obyczajowy. 

WTOREK 

PUOGRAM I 
15.40 Program dnia. 15.45 Kwadrans z 

Artelem. 16.00 Dla młodych widzów: 
,,Tylko dla orląt". 16.30 Dla d.zieci: Mi
chałki. 17.00 Dziennik. 17.20 „Dwójka" 
prezentuje. 17.50 lnte-rstudio. 18.20 Ochot
nik - Janusz Kusociński. 18.50 Dobra
noc. 19.00 żołnierze - rep. filmowy. 19.30 
Dziennik. 20.15 „Chłopi" (11)  - ,.Scheda". 
21 .05 R'Cllnicze rozmowy. 21 .15 Chabry z 
poligonu - program rozrywkowy. 22.05 
Lkzą się fakty. 22.40 Dziennik. 

PROGRAM Il 
16 .15 Język angielski - dla zaawan

sowanych. 16 .45 Język rosyjski (2). 17.15 
Program dnia. 17.20 W obiektywie hi
storii - .,Sio.:itry" (2). 19.00 Kronika. 19.30 
Dziennik. 20.00 Program publicystyczny. 
21.00 Wtorek melomana - Festiwal Mu
sica Antiqua Europae Orientalis w Byd
goozczy. 22.00 „Ja'll Serce" (2) (powt. z 
niedzieli). 23.05 Kwadrans z Artelem. 

SKODA 
' PROGRAM I 

15.55 Program d'l1ia.  16.00 Dla młodych 
widzów : Kino waszych rodziców. 16.30 
Dla pl'Zed'>zkolaków: ,.Tik-Tak", 17.00 
Dziennik. 17.20 Rozmaitości sportowe, 
17.40 Lo:;;owanie Toto-Lotka. 17.55 Popo
łudnie reportażu. 18.50 Dobranoc. l!LOO 
Wymiary świata. 19.30 Dziennik. 20. 15 
Rolnicze rozmowy. 20.25 „Sposób na ży
cie":  ,,Latawiec" - polski dramat oby• 

�ajowy. �1 .50 Dziennik. 2� . 1n  Prr.ą-rafll 
pubEcystyczny. 

PROGRAM li 
J. 6. 15  J�zyk angielski - dla zaawanso

wanych (3). 16.45 Język francuski (2). 
17.15 Program dnia. 17.20 Kino „Dwójki". 
19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.05 „NN„ 

- reportaż filmowy. 20.35 Uniwcr!;ytet 
Szczecifuki - program public. 2 1 . 10  że
glarskie centrum - repo·rtaż. 21 .40 Fe
stiwal w Międzyzdrojach. 2.2.00 Reforma 
po st.arcie. 

CZWARTEK 

PROGRAM I 
15.40 Program dnia. 15 .45 Kwadra'l1S z 

Artelem. 16.00 Dla młodych widzów: 
Czwartek TDC. 17.00 Dziennik. 17.20 
,,Telekino" - mag, filmowy. 17.50 „Od 
me·k;,dii do melodii". 18.00 „W świecie 
ciszy" (magazyn dla niesłyszqcych). 18 .20 
Z frontowych dróg. 18.50 Dobranoc. 19.00 
„Sonda". 19.30 Dziennik. 20. 15  „Czarny 
trójkąt" (3 - ostatni) - radz. film kry„ 
minalny. 21 .20 Pr0,gram publicy.':ityczny. 
21 .45 Rolnicze rozmowy. 22.00 Dziennik. 
22.20 Pegaz. 

.PROGRAM li 
16.15 Język rooyj,;,;ki (2). 16.45 Język an„ 

giehki dla zaawansow. (4). 17.15 Program 
d nia. 17 .20 „Dlaczego n ie  chcą go dziew„ 
czyny?" - czechosłowacka kom. filmo
wa. 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.00 
Na Dzień Nauczyciela (1). 20. 1 0  Dr-0ga 
na ekran - Henryk Kluba. 20.50 Gość 
wieczoru. 21 .00 Mistrz Ko.nstanty Mackie„ 
wicz - rep. filmowy. 21 .20 Na Dzień' 
Nauczyciela (2). 21 .30 Film oświatowy. 
21.50 Spotkanie z pisarzem: Tadeusz Pa
pier. 22.15 Na Dzień Nauczyciela (3). 22.� 
Dni literatury białoruskiej w Polsc� 
22.50 Zespół „Brak". 

TV BRATYSŁAWA 

SOBOTA 

8.30 „Pioniierska jas..i.,.óŁk:.a". 1 1 . 15 „Sy
beria" (1) - po,wt. 1 6.25 I liga hok. na 
lodzie: Slovan Bratysława - Sparta Pra
ga. 19.10 Wieczorynka. 19.30 Dzienruik TV. 
20.00 P. Mazrkov: .,Kwadrat zni'lmii;:ć" -
w,id. sensa.c. 21 .05 Bramki, pwnkty, se

kundy. 22.35 „W goózinie prawdy" - ain,g,. 
komedia TV. 23.30 Komik i jeg.o śwó.a.t. 

NIEDZIELA 

8.30 „Chodź,cie z n.ami"...". 11 .00 ,.,Dysp� 
zytor i rozwód". 11 .50 Zwjercia<ilo tygo
dnia. 13.10 Widokówki podróżnicze ze 
świata. 13.30 Wielka Pardubicka - jeź
dziectwo. 15.30 ME w crossie samochodo
wym. 16.55 „Wiosenne wody" - film cze.
ski .19.10 WJ.ecz-0rynka. 19.30 Dz,ielllnik TV:. 
20.05 „Nocni jcidżcy". 22.00 Bramki, punk
ty, sekundy. 22.15  Prz-eigląd li-gowy, 

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń-
6<.Wa biuro ma,trymonialne „Ma
zury'', Olsz.tyn 2, skrytka 33o. 
OGORZAŁY Danuta, zam. Zawa
da 109, zgubiła wkładką za-opa
trze:1.iową N-069791 do dO'Y;odu 

ClWit.:lSKI Stanisław, Lip.'Uca 
Wielka 195, zgub-ił wkładki zaopa
trzenia: N �51, N 63535·2 dla sy
na Izydora, N 63565-3 dla syna Ma
riusza i N 6353-M dla córki EU:bie
ty - do dowodu osobistego ZL 
300J:261 oraz N 00.1991 dLa żony Ma
rii do dowodu osobisteg,o ZL -
ł.137175 i N 6311002 dla córki Lucy
ny do dowodu osobistego \VL -
32•15<l02 - wydane przez Urząd 
Gminy w Korzennej, 

COMBER Emilii, zam. Stary Sącz, 
węgierska 33a, skradziono wkład
kę zaopatrzenfa N 192246 do do
wOOu osobistego BR 'ra59:_j.()O, wy• 
daną przez Urząd Miasta i Gminy 
w Starym Sączu. S-244319 

WOŹNIAK St<l!llisława, zam. Mę
cina 316, zgubiła wkładk� zaopa
trzeni-ową N 3&"005 do dowOdu 
osobistego ZL 32&2-192, wyóaną 
przez Urz.ąd MiGsta i Gmiiny w 
Limanowej. S-244.m' 

GIERKOWSKIEJ Helenie, zalllli 
Nowy Są,cz, Batore.go IHc/J.4, �kra
dziono wkład,kę zaopatrze1nia N 
OOZ..17'2 do dowodu osobistego :U. 
3001054, wydaną prze.z Urząd MiE!'j'
ski w N owym Sąc-zu. 

osobistego AB 7'154-966, wyd<i'Uą 
przez „Społem", WSS w Nowym 
S<1er.u. S-24100 
GRECKI Jói.ef, zam. NawojOIWa 
34 ,  L1,uhiła wkła<ll-::ę zao,patrzen.i o� 
wq :-;eria N nr 02f.6&9 do dowodu 
osobiste.go ZL 3S20232, wydaną 
p. zt.·z ZNTK Nowy Sąez. S-'1918'9 
J,OR CZYK Wtadysla,w, 2am. B·�·ze
:ma Ju5. ,r;gubil w.kładkę zaopatrze
·n i r,wą seria N nr 626196 do  dowo
d,u o,;obistego RH 205240-l, wydaną 
pricz Urząd Gmtny w Podegro
d.u.u. S-10086 

C HU C UOL Ja.n, z.am. Dobra UR, 
-zgubił wkłarlJ.;ę �z.aopatrzertiową N 
(;.1"2:�in, N 64·2873 dla córki JOaThlly 
- do dowodu osobistego ZL -
3Wli110, wydane pr.zez Urząd Gmi
łlY w Dobrej. S-M.«>9 
KASi'R.ZYI{ Augu&ty.n, :z.am. K O
n„en :ia 2.11., zgubił wJdadkę zao
pnt,zen.lową seria N nr 00235'1 do 
dowoclu osobistego nr  AB 6187454, 
wydaną przez Naczdnika Gminy 
J{orzenna. S�917'1 
ST:ĘPKA Jan, Z&m.. Gahoń 'lfl, -
�ubił w,kładkę x:aO\I)atrzenlo,wą 
:,;eria N nr 00,UHtl do d1()1Wod.U oso
bi-Rtego WL 14J192-łl wydamą przez 
He-jon Dróg Puttkznych w No
wym Sąiczu. S-1917'5 

SMOTEROWl Frarn-ciszikowi, zam. 
Ty,mbark 289, skradziouo wkład1kę 
zaopatrzenia N 56"..837 do dowodu 
osobistego AB 867444.17, wydaną 
przez Sp-nię Usług Rolniczych w 
Tym.bar.ku. S-244.2'0 
BOCHNACKA Eugenia, zam. wo
la K·urowS!ka 9, zg,ubila w-kładką 
zaopatrzenia N O'TY.l-11 do dowodu 
osobistego WL 13'145, wydainą 
przez „Społent" WSS w Nowym 
Sącz-u. s-24121. 
ŁUKASZYK Józef, zam. Klim
kówka 35, zgu,bił wkładkę za:opa
trze.niowe N 139209 do dowodu 
osobistego AB K."13148, N 139'1J.-O dla 
tony Emilii do dowOdu ooob-lstego 
ZN 2428-:142, N 1392.1 1 dla sy,n a Ka
ziruier'l.a do dowodu oeobisteg.o 
WL :Lll88734, wydane przez Mię
dzywojewódzką Usługową Spół
dzielnię lnwali.dów w · Krak.owie -
Oddział Terenowy w Gorlicach. 
ONDYCZ Tadeusz, zam. Rytro Hi7; 
21gubił wkładkę zaO!patrze-niową 
N - 4()s.:i5'6 do dowodu 060bisteg,o 
ZL t<H3354, wy'd.a:ną pr-zez Urząd 
Mi.asta i Gminy w PJ.wnicznej. 

BAJERSKIEJ' Arnnie, zam. Woj
narowa 205, skradziono wkładkę 
zaopatrzenia nr 138-669 do dowodu 
osobistego AB 8"671008. wyrlaną 
przez Medyczne Studium Zav:odo
we Nr 3 Wydzi.lł Położnych w 
Krakowle. S-24441 
DENDYS Stanisławie, 2.am. Nowy 
Targ, ul. Manifestu Lipcowego 12, 
skradziono wkładkę zaopatrzenio
wą N 244<1� do dowodu osobistego 
AB 61891311, wydainą pnez Przed
siębiorstwo Usług Pozaproduk
cyjny,ch Gospodarki· K omuna1nej 
w Nowym Ta,rgu. S-244'17 
WAL1.'EROW1 Eidmun<lowi, zam. 
Gorlice ul. Pulasklcgo 24, skra
dziono wJlładkl zaopatrzenioe.;,,.e N 
l&.12'i'9 do dowodu osobistego WK 
1300991 oraz  N 16128-0 dla  żony Ali
ny do dowodu osobistego WK -
L96a(172, wydane przez Urząd r-.·li ej
ski w GorJi.caeh. S-244115 

BIAł,OIQ" Anrlrzej,  zam. Stróża '19, 
1,gublł wkładkę zaopatrzenia N -
439978 do dowodu osobistego TD 
15-'i2W(;, wy(laną przez Urząd Gmi
ny w D.obrej. S-24·1"26 
CZOCH Pa-wet, zam. Nowy Sącz, 
ul. Wysp'tal'1.."'>kieg.o 25/7, z.gubił, 
w,kładkę zaopatt·ze<niową N 02.14'14 
do dowodu osobi'l;·tego .ĄB 95'52'7'1'9, 
wydaną przez ZNTK N owy sąez. 

LEŚNIK Józef, zam. Chomrani
ce 17, zgubił wkładkę zaopa-trze
niową seria N nr  49-9500 do dowo
du osobisle,go WL 225,655'6 wydaną 
przez Kopalnię Skalnych Surow
ców Drogowych w Klęcza•nach, 
S-19182 
TOKARCZYK Józefa, :zam. w 
Szczawnicy, ul. Pod Sadami lb. 
zgubiła wkładkę zaopatrzenia nr 
256147 do dowodu osobistego AB 
*!J.'i3411U, wydaną przez Urząd Miej
ski w Szczawnicy-Krocicienku, 

WILCZKIEWICZ Celi•na, 2am. Do
minik owice 124, zgubiła wkładkę 
:zaopatrzenia N 319;%3 do dowOdu 
osobistego WL W'i05lH wydaną 
przez Gmi.nną Spó?rlzielni-ę ,,Sapo
pomoc Chłopska" G orlice. 
KALETA Maria, zam. Sok rzydłlna 
53, zgubiła wkładkę zaopatrzenia 
N 4A36'N do dowodu osobistego ZL 
276-l'i-l, wydaną przez GS „Samo
pomoc Chłopska" w Sokrzy<llnej. 
ZACH\VlEJA Hilary, zam. Sz.cza
wnica, ul. Szalaya 41, z.gubił 
wkładki zaopatrzenia N 253624 do 
dowOdu osobi-stego ZL 2.429381 oraz 
N 64.56·:N dla za.ehwiei Zbigniewa, 
zam. Sz.czawnica ul. Stas"Zowa lG 
do d01Wodu osobiste·g·o ZL 4000073, 
wydane p.rze-i: Un.ąd Mie'j'!>Uli w 
SZ"1Czawi.n1'Cy-Kr00Cie<nku. 

BOROWEMU Jerzemu, zam. Go� 
lice, Słoneczna 3/24, skradzi·ono 
wkładki zaopatrzenia N 179'IOZ·, N 
170103 dla sy,na K amila - do df>. 
wodu ooob"istego AB 39'171138, wy ... 
dane przez Przedsi.ębiorstwo TU• 
rystycZ!ne „Poprad" - Oddział 
, .Kornuty'' w Gorlicach. 
MÓŁKA Kunegunda., zam. Nowy 
Sącz, Kosynierów 7, zgubiła 
wkładkę zaopatrzenia N 00025'9 do 
dowodu osobi&tego ZL 38373�1, wy
daną prze-z Urzą.d Miejski w No
wym Sączu. S-244Slł 

KRÓLCZYK C-zesława, zam. No,,, 
wy Targ ,  Szaflarska 126a/69, 7.gu
biła wkladlcę zaopatrzenia N -
213304 do dowodu osobistego Z:L 
3.�1504, wydaną przez NZPS „Pod„ 
hale" w Nowym Targu. 

GORCZOWSKA Krysty-na, zam. 
Nowy Targ, świerczews'kiego 3/33

0 

zgubiło wklo.clkę zaopatrzenia N 
2,133ił,2 do dowodu osobistego AB 
8680086, wy<la.ną przez NZPS „POd„ 
hale" w Nowym Targu. 

PlEIHELNICKA Maria, zam. Pie,. 
kielnik 102, zgubiła wkł.adik( zao
patrzenia N 2"12822 do dowodu ooo
bistego 7,L 3'N5J35, wyda,ną przez 
NZPS „P<>dht'lle" w NOWY'ffi Tar
g,u.. s-::4"·�'7 
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B
y ła w Sącz.u biedna, lec l.  pi1t
kna dzie wczy11a i żył bogaty 
1._.róiewicz, właściciel wars-zta
;;u  samochodowego. Pe'>vnego 
r�u z ły los sprawił, że się 

:;pctkal i .  On, Henryk S .  je
chał swoim „peugeotem''., a ona, Da
auta B .  przechodziła pruez Jagiel 
lollską. Spotkali s ię na przej�c: iu dla 
pieszych, na którym t-o n iebiesk i  
„peugeot" potrąc i ł  biedną a piękną 
n iepracującą dz iewczy nę .  

Henryka S .  zgubiło marzycielstwo .  
Zamyślił s i� głęboko nac'i  tym, że 
p.rzed kilku dntatni żona opu�cna 
go, wyje'l.dż.ając na dwumi,esięczne 
leczen·ie do Pokzyna Zdroju i czy
ni.,c go słoinia.nym wdowcem. W 
chwili, g:dy io .ro-r.pa-miętywał, Da
n u \,a B. wpa<lia pod Jeg<> sanW"hód. 
Wysk--oczyi i auta 1 m.lerut'ł,orniak 
pod jego adresem le.eial potę;o,y 
Mek WJ""Wisk. 

:Mim.o stra.sMiwy.ekl obelg, Heu.�-.'fk 
S. zaY-waiył, iit lekko u-a,nione e·lt\
ło Danuty B. je&t młodsz.e i ładniej
sze od tego, które jeg<> żona wywio
zła eł.o połczyńs,kiego sanatori1i101.. 
Pomógł wstał biednej dziewc·z;ynie i 
JIII dwornie pr,,epcas•ać. Pr<ep,ros,1-
AY t,e p,?1'"1..yn·k>s-� spodrie'W'M'ł'Y siku-

t,ek., DtM.,...ta B. zgod.dła si_.ę ni� tyl
ko prz.yj.ąt wiązankę kwiatów, lec1.. 
również za·pr-oszen�e na kolację do 
,.Im.per ialu ". 

Gdy dOiizł'O do tego spotkania,  Da
nu.ta. B. ni.e ok:a,zywala jui dezapro
baty 'tl."Obec porannego wypadku. Ze 
hami w oc�a.ch opowiedziała lien
-ryk:owi $. o sw-0jej trudnej sytua .: 

eji życ io\vej, a t.wlas:.e;cza miesz:ka
niowej. Zajmowała bowiem pokój 
wraz z siostrą-mał-01.a.tem, a rodzice 
przed dziesiątą wypraszali kolegów, 
którzy przychodzili do n iej w od
wiedziny. 

Henryk S., jak na kr6lewic1.a 
przyr::tało, zaproponował wspanialo„ 
myśln.ie naszej bohaterce, że może 
zamies2kać u niego. Chv.'i[owo jest 
sam, i nie nie wskazuje na to, by 
do końca miesi-ąca cokol wiek w tym 

w�,i,e m"iiatO 'Ulec zm.i.a,nie . Oc.Ky
wiśe:ie, o ta.6t-1e.j :,-a,pł&eie nie ma mo
wy. 

Da.auta B., jak k> kobieta n i-ezale
:t.na, miała obie.keje, eey wypada, 
ale jej partner rozproszył wątpliwo• 
fk?i zdaniem, H przecież nic złego 
robi.ć nie będą. Kolici zostały rzuco
ne :  nastę.pneg-0 popołudnia zamie
szkali przykład nie ra zem, kochając 
się co noc, jak mą.ż i %ona ,  a mo'..!e 
nawet lepiej . 

Henryk S. pozostc! jący pod v.1raże
niem wspaniałych c:lndl i uroku o
sobistego Danuty B. zapomni?l, ie 
czas biegnie n ieubłaganie. Nie zapo
mnhł:1  o tym jedna.k jego żona, któ
ra otn�ym ując coraz rzadziej lis ty, 
wiedz iona kobiectl intuicją domy
śl i ła  się. że Ś \-\·ięc i się coś niedobre
go i czas skrócić kurację. Po-stano-
w i ła wrócić do domu. - Zrobię 1,/e· 
n iu s i o ic i  n iespodzia r 1kę  i n i e  zawia� 
domię go o po w rocie - pomyślała. 

l lak pe\\11ego dnia ,  gdy Hen,ryk 
S. prt.ebywoł w S\Voim warsz.tacie, 
do drzwi je,g,o m ies.z.kan ia k.toś 7..8 -
clzwon d .  Da·n L1 t.a B. by-ła ak,tt,rat w 

d-omu .  Otworzyła CWz.wi i �>J·-łala.: 
- Stu.cliani pan i.ą·? 

Elżbieta S., żona kr&1ewk� 1 
,.peugeotem", nie odpowiedziała� �yl
ko chciała wej.ś.ć d,o s.wego miesz,ka
nia. Danuta B. widcząc to i e2.u•}ą.e 
się odpo,wiedz.ialna za użytkowane 
mieszkanie, zastąpiła jej drog� i z.a
dafu na,s,tiępne py4a:n..ie : - Kim pa-ni 
je.at'! 

W odpowied:ci. na t,o proste pyia� 
me, Danuta B. do�"iemtlała s-ię same. 

kim jest, k.i4n b-yił.,i. jej rlMł•t-ka i }&
ki l>yl jej ,a wód. 

DanLlta B. nie pozostała dliiuoi.ua i 
gdy panie już się za l'by brały, nad
szedł mimowolny sprawca całej fi.ej 
h i.stoTJ.i. Hen,ryk S., j ak o  człowiek 
intere&u, a \V'lęc czynu, zapanował 
szybko nad sytuacją i przedstawił 
sohie obie panie oraz roz.lał drlrnki. 
Gdy mil'.,1.ął wybuch i w mia rę  &po
kojrnie moi.na byk> prz.y,stąpić do  
rozmowy, uja"rvmHy s,i,ę z.a·raz roz
bieżno.ści na temat podziału majęt
no:ki. Elż.bieta S. żądała dla siebie 
mieszkania i bezwzględnie Henryka 
S. ,  a Danuta B. także mieszkania ( tu  
oble panłe były zgodne ! ) .  j ew-en'1:u
a lnie Henryka S . ,  na  dodatek je'lcl i  
nie może być ina-czej. 

Do kompromisu byilo daJ,e.ko.  Hen
ryk S .  zaproponował. że wyniesie s.ię 
do SYt"Ojego domku w K o.sarzyS'ka-ch 
raz.em z Da,nittą B., aJ.e ta ;r,nów Ul• 
żądała dla siebie na wyląc'ltTle \la.y
wanie niebi-eskiego ,,peugeota", ja.ko 
ie nie wyoh:rafala sobie życ.i.a bez 
szy-bkiego samoohodu. Hel1tf)'lkowi 
S. z.robiło si� n i,j ak :  j a:ko biznesmen 

• • 

bez s,amochodu nire x.nacL.y1 nic, gro
.z·i-ła mu ru1na i g.lód. Pe<!'S1w1lz..je n.i-e 
odniosły skutku. Danuta B. oświad
uyla, że jes,t w stanie błogosławio
nym u sprawą Hem1ył,;:a S. i l'l>ie 
da się wyrolować. 

Obrady odloi.iono OOl. Ltzgadni,a.n ia 
ws.pó1nego komttnillkatu. Kochanko
wie zostali sa,mi, a i.oina po.SiZiła �� 
d.o koleżanki. Henrytk S. spędził noc 
na rozmyślan iach i uto.żył nastę.pu
jący plan: doj<izie do poJ·oz.:un13.en.ia 
ze s woją żoną, aby ta ud.ała, te się 
na vviszystko z.gad.za i usunęła sią 
na jakiś  qzas z ich iye.ia. Nast�pnie 
skł.otri Danutę B. do usunięcia eią.,-
7."y, a gdy to jl.ltŻ się siaTde, zawia„ 
donła ro,chJ,nę Da,1:1uty B. o iy:m, ja.k 
ieh eóreczika p,ro·wa-d2/i .s.i� i gdzie 
mieszka, a sam na kilka dni n1lli.nie 
z. mies1.:kafl1i-a, a-by pruc,i;ekać ewen
taa.Jną burr,z.ę. Jak: p-ostanowił, \a.k 
7..ifobi:ł. A że .�o-wę do interesów 
mia>ł tęgą, uda lo si� w-szystko św•iew 
t n ie. Jedyin.ie młesz.lc.anie mu.siar! v,.;y
rerno·n tować po o-dwiećh.i:nach ro
dzi-ców Dan uty B., bowiem ojc�, 
by d odać ekspedycji karnej _powagi, 
wy,poży-czyl sy,na są�iadów, na j ui�� 
kszego w okolicy siłacza i zabija
kę. Ow nie  zas.taw-szy w domu go
s,poda([":,,.a wywarł zemstę za zl'rai'l• 
bienie s.ą8iadiki n,a miesz.ka,n�u jej o
piekuna. 

ZawiódlJ. jedynie �lni �l:kt 
l>fanu:  żo.na Hen,ryka S, wy,prowa
dzNa się na sta ł-e, a sąd obciąż.r1 go 
kosz.tam.i ro·z.vrodowy,mi w wysoko
ści k i-liku.dz-ie.sięciu tys.iG(:y złotych. 
Ale czego c z.low-ielk 111rie da z.a s,pokój 
i szcz.ęś.cie. Henryk S. lulbi teraz poM 
w-t0.11'\U\ć lkol-egom: - Chłopcy, wwa � 
.ża·jc i� rt.a pl'�ejś-ciaeh dla pieSZ·IJ'C'h, 

KRZYZOWKA N R  36 
POZI-OMO: 1) n ie  jeden na wy

stawie, 5)  po�tać w sztuce, 10)  ado
pcja, 11) kawałek chleba, 12) doda· 
tek do wlaściweg·o programu, 16) 
davn:1y nauczyciel tańca. muzyki, ję
zyka, 20) słowa w piosence, 21)  \VY- . 
c iąg z ks iąg metrykalnych, 22) imię 
nasv'.'!go ztotcgo szermierza olimpij 
skiego, 24) n isz.czy plony rolnicze, 3 1 )  
instalator, 32) technika wykonywa
nia ozdób z papieru ,  33) moralność, 
34) da'\i\'11.f pedagog. 

PIONOWO': 2) piętno, z.nc1rnię. 3} 
piewca starej VVarszawy, 4) niedó
rzec;.:..noM:, nonsens, 6) drobna mone
ta miedziana w da\vnej Polsce, 7) 
ślad po razie, 8) rodzaj h1;6rczości 
literackiej, 9) s trój, 13) tnąca kra
wędź, 14) styl w sztuce,  1 5) b::idz.i.ec, 
17)  owalna krzy\va.  18) ściernisko, 
l!l) winda, 23) wyścig konny, 25) wę
drowny aktor w średniowieczu, 2-6) 
ton. 27) urząd, 28) ptak brodzący,  
29) przesadna uczuc iowość wypo\\:ie
dz:i ,  30) część tcha,.,vicy. 

R ozwiązania. prosimy n.a.ds,· lai: ck 
dnia 18 paźchiern.ika bt·. 

ROZW I AZANIE KRZY �ÓWJU 
. NR 32 

POZIOMO: 1 )  pakamna, 5) karu, 
10) zielonogórzanka, 11) fiszka, 12)  
tn.rni>oliu.1, 16) ssak, 20)  Styks, 21,  
Zulus, 22) plac, N) kom1> i łac.j.t, 30 
randka, 32)  eks1,erymentator. 3:ł t  
skand,  3 0  patałach 

PIONOWO� !) k@łin:ia, 3) UH1,ndat, 
41 rog·oia, 6) Auat••l, 7) (�yklon. 8) 

szyfr, 9) tramp, 11) od,Stęp, 14.) id.)rlJa., 
15) a.rsen,  17) slalom, 18) kluski, 19) 
krzyk, 23) Ja.ndara, 25) odskok, 26) 
pompon, 27) libra, 28) chemia, !9') 
a:renda, 30) watrą 

JIOZWłĄZANIE KnZYŻÓWIU 
NR 34 

POZIOMO: l) jantar, &)  alouia, Ili 
afekt, 9) legion, 10) łasica, 1 1 )  t:ty ... 
ka, 12) chomik, 15) Sparta, 18) 01„ 
brot, 2 1 )  stroik, 24) redyk, 26) iro
nia, 27) Albion, 28) cra\\.'l, 29) mar
kiz, 30:) Pana1t1a 

PIONOWO: 1) jelec, 2) i,fruu, l) 
ra.ne-k, 4) mewy, S) atłołs, 6) olna, 
7) agawa, 13) hel, 14) ido, 16) pa.t, 
J l )  tri, 18) opium, 19) rynek, 20) 
tracz, 2 1 )  skalp, 22) rubin, 23) kania, 
25) drall 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy
żówki n.r 32, drogą losowania nagro
dy otrzymują:  pani Anna 'l'otoń z 
Noweg.o Sącza oraz pan Mieczysław 
Fa.ust z Krynicy, a krzyżów•ki nr 34 
pani Irena Noworyta i pani .Janina 
Loh z Rabki. 

G l"atulujemy ! 
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